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KONSYSTORZ JENEHALNY liALISKl. 

Dzido p if !;ol'.iywot Sługi Roźego 
Bfog·osJ·awionego Rafała z Proszowic, pl'Zez Pa
na Adama Chody11skiego napisane, jako nie maj11:
ce nic przeciwl.Q Hcli;.;ii i moralnośqi, o\,•szen1 
zawierająee w 111obi d;iznuść i myśli d• t. uł -

ula ludzl-iego, mt>źe by<lź dru ·owo e. 
w Kaliszu dnia 15 Pazdzierni'ka I'8a$ r. 

X. Lisiecki Kan. KatP.dry l\.ujawsk~-1\.ali
skiej Officiał l\ons. Jen. Kalisk. ksiąg Du
chownych Cenzor. 

s ' 'l' 3sa te!f b 
Wolno drukował: pod waruukieni złoie11b w Ko

initecie Cenzury po wydrukowan~u prawem przepisa
nej łic~by exemp_larzy. 

-Warszawa d. 27 \:'V'"rze'śliia (S Paźdz1erJiłka) iB59 r. 

Cenzor, Radca Hon9rowy, Stanisławski. 
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Żyw9t i Śmierć Bł. Rafała. (I) 

Do liczby Swi~tych i Błogosławionych, klórych 
ziemia Polska od czasu rozlania się niezagasłego 
po wszystkie wieki światła Rzymskiej l\atolickiej 
w~ary, wydała, należy Sługa Boiy Błogosfowio
ny Rafoł z Proszowic, zakonni~ Bernardyński. 

Miejscem jego urod.zenia, które nasłqpiło w r. 
1454, byfo miasto Proszowice, nieg...Jyś do zam
ku Krrikowskiego należące, a o mil cztery od sła
ro~ytnej stolicy Polski-1\rakowa, połofonc. (2.) 
Było to w czasie zasiada.nia I\nleJry Św. Piotra 
przez Papieh Eugcnjusza IV go, i za panowania 
w Polsce Króla l\azimierza Jagellońozyka. 

Il.rakowska wii;c ziemia, zdobna mnóstwem 
paqiiątek i historycznych dla Lechitów wspomnień, 
obfitująca w płodność i urodzajność (3.), wydała 
z siebie jednego wi\cej Bfogoshwionego, na ozdo
bę l\ościoła Św. n:i sh-vierdzcnic wieczystych prawd 
Chrzcścianizmu, i na sławę ziemi rodzinnej. 

- 1 
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Rodzicami Rafała .byli Indzie sli.inu mit'jskie
go, z yrnfessji garncarze, nie tyle w matcrynine do
statki zamozni, ile ubognceui w skarby pobożue
go i cnotliwego duch:i. Ci, przez czas długi pozo
stając bezclzietnymi, usi!nemi prośby poczęli bła

gać Boga, aby im użyczając hłogos-ławie1\slwa 
w po~ycit.~~· :1Heiiskietn, ' dać raczJł' i potomstwo. 
Gorąca modlitwa, wyższe podniesienie duszy, nie 
pozostają hezskutecznel!li: życzenia ich spełni·ły i;ię, 
i 0

'b sz'czególniQjszej ł~ski Bo11ej otrzymali syna, któ
' ••emó na Chrzcie ,Św. tlano imię: Stanisbw. Dzie
qię · to mia·l'ó być w cznsie późniejs1.ym, owym 
s.fu~tt Pa1iskim - Rafo·łem , 7-akounikiem • 

. , Nie rzadko z<Jarza si~ miitdzy ludźmi; ze Ja.
ta dziecinne, popędy ich i objawy na pozQJ' ma
·l:.oważnc, sł nją się . proroczą w rózbą dla prz pzfo
Ś-Oi; objawiającą jakil·mi później bęuą te dzieci, gdy 
je bieg czasu ludźmi ucz pi i. Podobnie h)fo i z mn
.J:ym Stnnisbwem: jego pokora, jego pos-h1~zeń-
1tŁwo tHn rodziców, .uszanowanie dla s.farszych, 
wiodty go jesz~te dziecin11 po drodze, zaprawia
jącej • .do .zycia cnotliv\'ego. 
·' Po uko1ic1.enin 7~o roku życia, 0J1fony .io· 
sth:ł , do slkM. \\' czas ie łj: m, prócz uajpiluieisze· 
go •pośw ięccnia sitt tiauce, ·· w n olnych od nićj 

oh-w ilach, pnr.eLy w a'l' ~v kościele, odmn w iając tam 
·<lzicn1,1c módlil -wy z ca-łfl swej mfo1lej . duszy go-
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" 
1·ącoścją. Najhli~tsz~l Pannę o!Jrał sobio za stcze· 
uólnicj· sia Palronkc·, do której· wznosi·ł sw we. 
b ' • . 

stclrnienia, usifoją_c przy tern być naśla~owcą nie-

" 'innego zycia i cb1·ześciańskiej mąrlrości Św. · Sta~ 
uisława, ktoregó mając w nielkiej czci, ·rÓwnid 
palronem swym obrał. Zawsze piłPv~ skromny, 
cichy i pokorny, uuikał zabaw wieku';t·i swemu 
właściwych, sfroniąc od towarzystwa swawolne
go i lekkomyślnego; przy tern wystr·zegał się Ża1·-· 

tów płochych i nieprzyzwoitych. Całem YVJpo
unięniern jego od prac szkolnych, była. 2nodlit.wa 
w ko.ściele, słuchanie Mszy Sw. i posługiwanie 
do niej Kap-łanom. 'Te ć·wiczenia się ._w doskona· 
łościach Chrześciańskich, i Żarł iwc przyjęcie E
w:ingelji Św. do serca, ~ycie Stanisława czyni·to 

nad wi~k jego doskonalszem 

· Po uko1iczenin dzie:1iątego roku ~yuia, sttl· 
ranni o ukształcenie sw~go syna. i·odzicc, . oddali 

go do Krakio'"''n, ówczesnej stolicy pa1istwa Pol
skiego. Tam flajprzócl pobierał świe'cki nauki 
w szkole. Kościoła hate<lraluegó, z kąd wszed·t 

' następnie clo Akadctnji Krakowskiej, sławutfj juz 
w te.dy z światł)'ch ludzi, jakich u~iała . w swem 
grouie • . fiszt;iłcąc się z c<1·łą pilnością i 9.oś~ię

ceniem w tćj świ,1tyn. i nHtdrości, w owych, (jak 
nazywa.li dawlli nasi pisarze) Atenach Sarinackich, 

uczynH' tak znacwy post~p1 w naukach, iż okofo 
l* 



'J6go roku swego ~ycia, otl'Zymał stopit•tł Doklo• 
a·a Filozofii. 

· : Postęp St:misła wa .w umiejętnościach, biegł 
jednocześnie z postępem w zyciu świątobliwem. 

Będąc je,szcze Akademikiem, usiłował rówienni

ków swyeb od rozwiązłego prowadzenia się od
wodzić. Godiwy w wypełnianiu obowią·ików, za 
<Jaii i prac Akademickich, zyskiwał chlubne po

chw-ały pl'źełozonych, dla których był nieustan

nie z usz:mow:miem i uległością, jakie się zawsze 

wiekowi starszemu i mądrości nalezą. Cno~y je
.go coraz. ba1·dzićj wzrastające, miały jeszcze wię
k~zc w ·, p11zyszłoś6i · przynieść dla nieba i ziemi 

-0\1'0CC~ 

'
1 ' Mfodzieńcze ~ycie Stanisława było n)epoka. 

lanćm, zaslósowanem jak najściślej do za~ad na

uki Chrześcia1iskićj. O zachowanie czystości tej 
11ieslrnziteJ~ości . <l uszy i ciała, - o len bviat naj

piękniejszy, tak miły Bogu i dobrym ludziom, 
1) ten skarb, w którym tyle cnót i uroków zycia 

jest złożonych, a lak nie rzadko poniewieranych 
na 1h\· iede,-Stanisław starał si<; najusilniej, od

dalając od sieLie wszelkie okazje grzechowe, mo

gące pucz ułudę zmysłów, przywieść ciało i du· 

szę do .nikczemnego upadk.u_. Ta cnota, czyniła 

go ostró1t.1ym i bacznym na wszystko; z tąd tez 

tłumiąc pokusy nawet myśl o we, nie dopuszczał, 
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aby go ~ądie i uczur.ia cielesne, po za oba·~hy uie'
winności unosić miały. 

Prócz wysokich zalet duchowych jakie Sta
nisław posiadał, miał i piękne ' przymioty w po-

„ Życiowem obejściu się z innemi. Przymiotami łe· 
mi ·były: jego rozwaga, pierwotne zastanowienie 
się nad wszyslkiem, co powiedział·; ta godność, 
umiarkowanie, uprzejmość, szczerość, otwarte i mi
łe obejście się. 

Jak cnota między ludźmi ma iwoich . nmna
szczouych ofiarników, tak i na nieszczękie rodu 
człowieczego, złość i przewrotność ma także swo-. 

ich Aposto·łów. Patrzeć na chwalebne pa·zsmio
ty innych, spoglądać na czyny ich s?Jachetnego 
serca, 11a wzniosłość ich duszy-jPst to dla nich 
uiezuośnem i pr.iykrćm,- ho ~brali sobie za ceł 

. starać si<; zbrudzić to wszystko co czyste, zaga
sić to co świetne, a nawet Zlłiweezyć, zniszczyć 
11:,I z'a.wsze, i zdruzgotać,- jeś(i to jeot W ich IDO• ' 

cy. Ludzi Lakich mnóstwo jelit H:ł ziemi; błądzą 
oni t1ik między swemi bliźuiemi jak wysłańcy złe
go ducha, któremu ofiarnj1ic •iebie, przyrzekli je
szcze i z swych innych wspMbl'aci 'obfite łnpy 
dostarc.wć. Każdy cdowiek, a szczególniej cz·ło· 

wiek młody, na największe zapędy tych nikcze· 
mników jed narafony; usiłują go o~· jeśli jest 

. cnotliwym, spl'Owadzić z dobrej drogi, aby ' p6.-
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inie.i cieszyc się ze swego· dzieła, gdy UJrzą Jego 
upadek. 

I pohoiny Stanishw na podobne pokusy by-t 
wy.stawiony: młpdzie~ światowa oddana zmysło
wości, lekceważąca najświętsze zycia zasady, 'stn~ 
rnła się wszclkicmi sposobami od wieść go z 'wy
tkniętego jn~ raz sobie kierunku. Gdy jednakże 
pr~ekonano się, , ie usiłowania ich są daremne, 
ze ich natarczywości i kuszenia, jak wody o ska
łę, rozbijały się o moc :duszy, o niewzr~szoność 
cnoty StanisłaTVa, wówczas wyśmiewając jef!O 
czystą i niewinną prostots, z 'szyd·erstwa święto
szkiem go nazvvrmo. Niezwazając on jednak: 'na 
\:Vzgnroliwe. po..śmiewisk:i, ćwiczył się dalćj i zn
prawinł w ~yciu cnotliwćm, prosząc Boga, nby 
się Jemu tylko podobał. Ztąd teŻ~ - aby swćj du! 
s1.y nie gors,,yć, i myśli nie Lrudzić, nie czyt~~.i

'ksiąg obrzydliwości~ i namiętnćm skazenit>m 
tchnqcych, n pny tćm pnjtroskliwićj 1mika·ł' lnrł· 
ców, gry i wszelkich hiesind, tak c1,ttsto dla do
brych obycz:ljów szkodliwyd1. 

Widząc świata tego, albo raczej łudzi na tym 
świecie Ż.~1jących, prze~vrotnośc,- i, spoglądając 
z ubolewanimn na skłonności mfodzidy do 11'

ciech zmysłowych, kt6rych na 1.awsze uniknąć pra
· griął, pi·osił często tnrliwie Najwyzszegó w le S'ło-
'va: „Okaż mi' Pnnic milosici·cizie swoje, bom 1iadzic-



ję moją połQ~ył w 'l'ohic, i naprow:ldi muię ua 
drogę prawą, dla Chwń·ty Twego Świętego lmie. • .' 
nia!" Takiemi to 1,nodły wzywa·t Stanisbw po-' 
mocy Bozćj, radząc się Nieba, wzgł~de1n p.rzyszJe
go swego ~tanu. \V)1 słuchał \>an te westchnie-

, ,nia młodziciicu, '1-vysłuch::ił tluszę„ pragnącą osią
gnąć _doskouałóść Cbrześciańską. ' Myśl'i Stani~ła. 
wa zwróciły się ku p<;_>wołaniu zakonnemu. Ci-

, sza i niczćm nie prr,erwany spokój klasztornY, .mi
łość bliźnich i całe im poświęcenie ~ię; wzga1:da 
bogactw, uciech i· tysiącznych pró~nośći,, za któ-
remi ludzie tak płocho się uganiają,-, słowem, l.<> 
całe zakonne zaparcie się siebie, vvyda-ło · się mło
dzie11cowi najpewniejszą ostoją, W któl'ej jes.t l.<t~ 

, słona przed burzami .tego żywotn,- w kt?rej przy 
prncy mozna być tyle uzytccznym swym bliźni1~1 
i nic zakłócenie postępov\ac w osiągni.ęóit1 w-la·-
snej doskonafości. . 

~ak gfos proroczy i znch~caj11c)", 1 ł>rzmiały 
ci~glc w dus1iy .• St:rnisł'awn, słowa Ojca Święt1•g.o 
(.juk go ł\ośció-ł' uozci:l':) rniodo - płynnego1 Berua'i·
,fa: „~z.yliż nic trzeba naz·wać tego znkónu Śrvvi1-
., tym, czystym i 11iesknźonym, w którym człó
" '1-Vick żyje świ~tobliwiej, rzadziej upadn, prę

·" dzej l~wstaje, post~pnje be·zpi.eczniej, odświeża 
„ się p'zęścićj, spoczywa spokojniej,'.umiera z w1ę-

' , 
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„ knq nadzieją, oczyszcza się prędzej, i wynagro
•„ dzouy obficiej zostanie." 

W celu zatem dokładniejszego pozn:rnia wo· 
li Bozej, Stanisław odwiedzał wszystkie klasz.t'>· 
ry Krakowskie, a jeszcze częś.ciej miejsca ich Ć\<l' i

czen duchownych, w któ1·ych gorąco si«; modlił, 

błagając Najwyższego o udzielenie mu natchnienia, 
w jakim zakouie ma się poświęcić na usługi Je
go. 'l'am, przyglądał się ce1·emonjom kościelnym, 
i z uwagą przypatl'yw:ił karności i zyciu zakon
nemu. Po gruntownych rozwazcniach, najwięcej 
mu się spodobał zakon Sgo Frańciszka z Assyzu; 
Ojca i fundatora Braci 1\1niejszych, których około 
r. 1400 zebrał S. Bernardyn Seneński do ści
ślr.jszego obostrzenia 1·eguły. Zakon ten, odzna
czający się męża,ni w doskonałościach pobo1.ne
go duch.1 cclująccmi, rozsbwił się w krótce po 
całym Chrzcściańskim świecie. 

W pół wieku po powołaniu B1·aci Mniejszych 
przez S. Bern111·dynn Seueńskiego, to jest w r. 
1454, przybył do Krnkowa Jan Kapistl'an, roz
knewiciel reguły przez S. Berna1·dyna zaprowa
dzonej. 

Jak hviadczą dzi1:jopisarze polscy, Jan llapi
stran przyjęty został przez króla Kazimie1·za z wielką 
uprzejmością, a przez naród, z głęboką czcią i p1·a
wdziwćm weselem. ( 4) Tam td zało~ył on pici·-
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wszy w naszym krnju kościół i klasztor_ XX. Her• 
nardynów. Sława tego zairnnu i jego fundatoa·a, 
zachęciła znaczną liczbę mfodzieży, do poświę
cenia się służl'Jic Bożej w tyciu l\lasztornem. By
ły to wte~y czasy wiary gorącej, prostoty myśli 
i ' szlachetności serca, w czem odznaczali się - szcze· 
gólniej owocześni Polacy. I Stauishw też ku za
kono~vi Bernardyńskiemu uak-łonił swe myśli; nie . 
ufając jcdnaHe sobie i pomnąc ua słowa Mędr
ca Pańskiego: „Synu, bez 'ł;ady nic nic czyń, a po 

. uczynku zafo wać nie będ:1.iesz" (*), wolał· zasi«l
gnąć zdania pobożnych i doŚ\'\· iadcze1is ·iych od sie
bie osób duchownych. \V tym przeto zamiarze, 
radzi-t .11ię szczególniej spowiednika swego Świę
tos-ł.1wa, pełnego cnót wielkich kapfaua, Mau
syonarza Kościo·ł'11 Najhviętśzćj Marji Panny, 
w rynku l\rakowskirn polozonego. (5) Temu to 
m~żowi otworzył mfoclzicnicc swe serce, z ca·tą 
prostot!! i szczerością wyjawiając mu przed.sic
wzięcia swoje, względem wstąpienia do zakonu 
Bcr11:irrl) ń>kiego. 

Swiętosław, którego mfodzicź uvvażab za 
s\'\·ego najlepszeg-o w podobnych z.uniarach do-
1·adzcę, zach ęcał Stauishnrn, aby postanowienie 
nvoje przywiódt jak najpręd ·1.ej do skulku, i uic 

( ") Eccles 23.-
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zwłóezy-ł dopełnić tego, co mu B()g przez we·
wnt;_:lrz11c natchnienia żaleca·t. 

· „ Przewiduję, o He człowiekowi godzi sit} 
„ w p1·zyszłość spogląd::ić, (mówił Ś"·iętosław do 
„ młodzieńca) - i przy tern nie zwo~liwą nadzieh 
„ wiedziony, wyznnję, Ze temu zakonnemu zgro
" mndzeuin wielką ozdobą będziesz; a zapalony 
"-chęcią dostąpienia zycia doskonałego, wdzię
·„ czną, przyjemną i miłą ofiarą PanH się star-iiesz. 
,; · Idź zalf~m Stanis:tawie za gł'osem Bozym,- bó 
~' Bóg cię ' wzywa.!" 

Słow" te wyrzeczone usty świętobliwego ka
płann, wyrzeczone z prorocze m natchnieniem, 
w którem cała ·przyszłość Stanisława była obja
wioną, sta·ty się dla pohofoego m-Łodzieńca głosem• 
zachęty, · do iścia odtąd w swem zyciu, po <lro
dY.e dosko~afości zakonnej,- a to tem więcej 
jeszcze, ze juz od dawna czu·ł w sob~e na:jgonl
ts.ze do tego skfonności. 

Udał się wi~c do przd'oŻonrgo OO . . Ber
nardynów na Stradom in, z pokorną rrośbą o wpi- . 
·sanie go lY Zgr~malhenie, i o Jozwolenie przy
jęcia sukienki zakonnej . . Prr.ełożony nnjł::igodniej 
wysłuch~ł prośby mlodiieńc:i, lecz jej zara~ nic 
przywiódt do skutku, a to celem doświadczenia 
go, czyli pragnienia te neczywiście Sf! stałem.i 
i siczeremi. Pró!l·>wa-ł zatem St:iuisfowa pr·z.cz 
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od·włokę i sposoby ascctycztie, dlri ulwic1;dzcnia' 
się, czyli mfodzicniec ten ma w sobie ducha pra
wdziwego powołania. ·Przekonawszy ~ię wre
szcie Przełofony o niezł'omnoścl. postanowień 
Staaisława, z woli Bo:iej pochodzących, vrzyjął 
go do zgromadzenia zakonneg.o; w którem do
tychc7.aso,we imię jego Stanis-ław, i.amieniono na 
Rafała. 

Osi1rnnąwszy skutek najgorętszych swych !iy
czeń, po przywdzianiu sukni mniszej, nieposia
·da-1' się . mfodzieuie-c z radości, prztjmują~ej jego 
duszę i s~rce rajską Mogośrią. To życie zakO'o
.ne, które jak mówitt ~sceci: „ ił~st reformatorerri. 
„ Jucha, odnowicielem obycznjóvv, wavvr'lyncm 
„, zapastników, portem ieglujących, polem bitwy 
„ dla walczących, bramą dla tryumfujących, bi
" l1ljo'teką. <lla czytających, śpiżarnią dla· bi.ednych, 
,, celą dla rozmyślających, ' wnęll'Zem k'ościQła 

" dla modlących się;" - (*) to zycie hy-ło dla 
Uafała ostatnim rwjwwiośłt'jszym sz.c~eblem, 

na l~tórym s:ę 'VSp.:wły najmilsze jego ~yczenia. 
Rozmihn,·ał się on calć!n sei·cem w owych Ćt'9i
czcriiach ascetycznych :r,mierznjących tło doskona
łości duchu, mvażając przy Iem za wielkie i 11ie
zasłuzouc prz.ez sit-!bic szczęś~ie, ~e przysposoLio-

. . ' 

G uilhe!m·1s Sta ii ihu.1· ... t in. Tb c~!'~~·a m · łifo„ · Chrhti.-
' 
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11y zostąt za syna ·zakonnćj 1·odziny Św. F1·ań

ciszka. 

W szeik ie ćwiczenia przepisami a·eguły obję

te, stara·t się jak najpilniej wypcfoiać,' do czego 

W7.orem był mu ówczesny Nowicjatu Magister, 

Szymon z Lipnicy. (6) 
Zawsze pobozny, pokomy i posłuszny star

łizym, nie tylko ze spelnirrt najściślej wszystkie 

powinnoki zakoune, lecz i oie rz:idko usilnie pl'o

sił Magi~tra przysposabi:ijących się do wykona

nia proilffssji, aby mu pró'cz ćwiczeń wspólnie z in

J1ymi nowicjuszami odbywanycb1 naznaczane by

ły publiczne i prywatrre uma1·twienia ciała, dłuż

:Szc trwanie na modlitwie, i zatrndnienie sie aktami 

pokory, słaf':ił się jednak, aby przy tern wszyst

kićm nic pl'zestąpić granic zycia wspólnego,' (coby 

byfo dl:11i niestosownem,) lecz, aby najdokładniej 

.zachowując pricpisy ustaw świętych, uchronić 

się tej foryzeuszo.wskiej obłudy: Non sum sicut 

caeteri, (nie jestem jnko iuni) 

Po upłyuionym roku na doświadczeniach w no

wicjacie spędzonym, wykonaf Rafał śluby zakon· 

nt>. Odtą<ł, wsparty już na uiewzrnszonych w ca

łem życiu foudamcnt:ich, postępował z cr1-0ty 

w cnotę, ozdabiaj~c swą dusz~ tem wiecznie won

nćrn, i wiecwie uiezwięd·łym kwieciem. Posłu

sze1łstwo, czystość i ubóstwo, te iwięto znamiona 
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i odznaki zakonne, w ·wysokiern u Rafała były po

w'ażanin. Nic tez nic szczędził dla ich najdosko

nalszego osiągnięcia, podobnie jak ów kupiec ewan· 

gelijny, który szubł kosztownej perły. 

Rozka7.y i wolę przdoŻonych, be z tłumacze

nia ich sobie, bez najmniejszej zwłoki i szemrania 

uajch~tniej zawsze wypełniał, naśladując w Iem 

Zbuvicicla naszego, który Ojcu swemu, aż do sa

mej śmierci był posłusznym. 

Aby przez całe życie zachol'UĆ najwdzię

czniejszy kwiat czystości, aby go Żadną nic z.nbru
dzić iądzą, rrnjlroskli wsze miał o tern staranie i ba

czność. Ciału tez swemu nie dozwalał najmniej• 
· szych dogadzań, i aby pnez 1o nienlegnfo ono po

kusom, corn cięzćj i przykrzćj ustawiczuemi umar

twieniami je trapił. Oprócz zwykłych w tym zako. 

nie trzechkrolnych co lJ• dzicń hiczowari, smagał 

się jeszcze aż do krwi cię.Zkicmi razami, zadając 
sobie k:H'ę tę dobrowolnie, clla większej nad swą 

powłoką cielesną baczności, aby ta w grzech przez 

myśl na~' et nie upaUa, i nie n:iraziła dus.zy przez 

.ipuszczcuic stra7.y nad zmysłami, na taką samą o

Lrazę !\'lajeslału Bozego, na jaką niegdyś przez pu

szczenie wodzy swemu ciału, narazili się Dawid 

i Salomon. 

Powiększ:ijąc karność nad cia~·em, ujmował 

mu pol.armu i 11.1poju, dręczył u iespaniem, oLlc-



kał w szol'slką włosienicl(., i ści$kał ostrcmi łańcu
szkami, bo czu·t i wiedzial'„ ze nie dosyć o.d zas1'0-
Rie11ia się przed pokusami mieć za sobą ·pozory z y
cia ascetycznego, ale Że [lOlrzeba Jrnnieczoie dla za
Gh,nvania w tej najcięzsz~j walce o czystość, usu-

. waĆ •Czynnie i naj1Jrnbniejsze, na [>OZÓr nawet .mll
łowa.Żne pi·życzyuy, którehy l'Ozwijając się niezn'a
czuie~ przywieść mogły człowieka do zniwecze
nia czystości, tej lilji wonią kwiatów ł'aju tchuącćj, 

a Bogu tyle. miłej! 
Wszystkie te umartwienia ciału, odbywał Ra

fał z wiedzą i b-l:ogosbwiP-ństwem Przeło~onych, 
bez których zezwolenia, nic, jako pos·łuszny im za· 
konnik czynić niechci:l'ł. 

Ubóstwo mnisze, z taką ścisfością prze~ Sgo 
Fi.:nu.cis-zka ualrnzan_e, Hafa.ł tak dalece stara-ł słę 
zachować„ il. za największe sr.cz~ście poczytywa·t 
sobie, nic nic posiadać, i 11ic.,,egl) z dóbt· ziemskich 
nic pragnąć. lcfo.c za pr.zyHudern Śgo Ojca swoje
go zakonu, (~ którym powicdzia110, ze u ikt nie 'od
dycha t.11ką 1.ą(hą posiadauia złota, jnką odd1_y".ha 
Św„ Francisze.k ·względem zachovva11ia ubóstwa),
mi:l't w uajzupefoicjs~ćj · pog:-irdzic wszelką ziem
ską m:lmonęo, pomnąc zawszę na słowa Patryarchy 
Z:ikonnego: ,,-le ubóstwo jest osobliwszą drogą_ do.. 
zha l'l· ie1i i a. 

Jr1ko syu dó!Jry i gorliwy uczc1i, nie tylko słu · 
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<:hem i f>OZOl'E!l)l, Jecz n.ajrzctcłnićj i W samych czy
nach, stoso~rnł się Hafoł clo natchnionych wyra
zów regóły S. Nauczyciela, odzywającego się 
w słowach: „'l'a to jest nieporównana ''' Y~szość· 
"ubóstwa, która lVas najmils1.)1ch mych Braci 
;, czyni ćlzieo:1-icami i panami niebieskiego króle
„, st wa; bo co do majl{tności ubogimi jesteście, ale 
,, wysokimi w cnoty. Ona niech będzie waizym 
„ udziałem, bo doprowadza do krai.ny ~yjących: 
„ jej teź się całemi sihmi trzymając Bracia 1rnj
" milsi, nic innego na zawsze · nie chciejcie posia
" dać na ziemi dla lmicoia Ppna ·nnszego Jezusa 
„ Chrystusa!"(*) 

Modlitwy u~tne i wevnit,;tnne o<lprnvdał Ha
foł z wielkiem po<Jnicsicniem ducha i uwag1i; były 
one dla nieg~ prawdziY'lym p okarmcm rajskim i .u
ciechą ,uicbia11s\•ą, za któremi , brlivvie dla <:hwa
ły Bo-zćj i dobra bliźnich , bijące jego serce, ,vvzdy-

_ .chało. 

Roz}'·a~ał on życic .Tc1.usa, n serce jego przejT 
rnowało się cierpit:nian1i .Zbawi<;iela. \V tych roz
pamiętywaniach wzg:ndy; zelży·wości i okropn~j 
śmir.rci, jakich "' cz:.isin pobytu snego na tćj zie
mi doświaclczyJ Syn Bo~.~,-Rafał pragnąc vv'spó·ł
cierpiec z cierpiącym Cnr)sluscm i za chwa·łę Jego 

(*) Cap: .6 Ueg. S. Francisci. 
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e 

Imienin umrzeć. Ządał zat~m z całej duszy, aby 

mu się wydarzyła sposobność otrzymania palmy 

męczcńskićj. Na 'fl' i1,e1 u nek ukrzyfowauego Zba

w cy, pobofoy ten sługa J1·go, bez cierpienia ku 

bolejącemu Chrystusowi, nie mógł spoglądać; 

z krucyfixu czerpał on wody życia wiecznego 

na swe pokrzepienie, i z gorącości swego ducha 

wylewa~ łzy rzęsiste, łzy "i ary, mifości j na

dzi~i. Najwyższe uwielbienie dla Jezus:i, tak pło

miennie gorzało w jego sercn, ii często z Św. 
Ignacym Męczennikiem powlanał: Amor mens 

crncifixu!I est! (Miłość moja- Chrystus ukrzyio

wan jest). 

'V tych chwilach natchnionego ducha, ła

godne <>blicze Rafała promieuifo wieczJslem szczę

ściem aniołów, pomiędzy któremi w czasie. 1110-

dlitwy przebyvrnł du~h jego, choć ciało ływc 

pozostawało 113 ziemi. 

\V łol-\'arzystwie z Braćmi odznaczał się Rafał 

miłą pnyjemnością obyczajów. Z wypogod°zonem 

czołem, z spokoj11~m umysłem, z przyja.:ielskiem 

obejściem się, rozmawiał z nimi i odpowiadał na 

zapytania. Nowicyuszów zachęcał słowem i przy

Uadem, do przechodzenia z ochotą i pobożnością 

drogi ~ycia duchownego. łladził tez irn aby chwi„ 

Jowy cięŻa1· doczesnycb umart»·ień znosili z poświę

ceniem, dla zyskania clHrnły i zywota wiecznego. 
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W ćwicieniu się i nabywaniu kaidego rodza-• 
ju cnoty, pałał Rafał nadzwyczajną gorliwością, 
do czego zachęcał sa1nego siebie nie tył.Ił.o przy
khdami domovvemi, ale i innemi wzorami. Ztąd' 
tez mia·ł zawsze w zywej pamięci Bł. · Szymona 
z lAipnicy, oraz ~ywoty innych Świ~tych, na' któ
rych cnoty zapatrując sie, pragnął w ich osiągnię
ciu stać się im po·dobnym. Z tego to zatem ź1;ó- · 

db, przyswajał 11obie wstrzemięźliwość jednego, 
łagodność tlrugiego, czujność i baczność i.onego. · 
To doskonalenie się , w cnotach, uczyniło Rafała 

miłym i przyjemnym dla wszystkich. 
Czesć dla N. Ma1·ji .Panny' Matki Bolej Niepo

knl:mie poc;r.ętćj, takiem ·uczuciem pobofoości ca
ł·ą istotę Rafała pr~ejmowała, iż Jej, wszystkie 
swe czyny, a na wet i wewnętnne poruszenia, ofia
rował. 'l'a ucieczka grzesznych, ta Matka miło-

· Si~rdzin, do któ1·ej starzy Polacy w kaMych ży
cia zdarzeniach mod·łv swe wznosili. odbierała od . , 
Hafah lrnłd szczególniejszych, pe-łnych głębokie-
go uszanowania, uniesień. Do .Niej zasyłn-ł on 1 

westchnienia swego ducha, gorąc<! miłością d!n 
Boga i bliźnich przt>ji;.tego. · '' 

Oprócz zwyk-łego, ~odzienuego .odprawiania 
godzin kapb1iskich, pod-ług B1:ewiarza Rzymskie
go, nigdy 11ie' zaniedbał z wielkiem nabozeństwem 
odmówić Officjum do N. M. Panny. HównieŻ od-

' 
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J!.1'3~i:l'ł do · Niej · koronkę, a ile . hoć zdarzyły 
.si~ Imiona JEzusa i Marji, tylekroć najpokorniej 
upadał nn kolana. Soboty wedle cla'\l nl'go zwy
czllju, jako ld dui N. Marj1 Pa1111y, św i'c'cił Ra
fał zacho'\'\'aJ1iem ścisłrgo po!>łu.(*) 

Temi "· szystkićmi ćwiczeniami, . L.łagał on 
Naj\vyzszego,-owo źródło hsk nif'przebranych 
i _ niezgłębionej doskonałości, o da1· · wytrwania, 
i o postęp w cnotach zakonnych . . Jtdyuą ząclzą 
Jego, .b)ło pragnienir, ·aLy postępować z cnoty 
w cnotę, 

1 
dla przypodobania się Najwyzs2emu. Pa-

nu i Hożej Rodzicidce. . ' 
Skończp-HZJ ' godziny lrnnonicznf' w koście

le śpiewane, z największ~1il zastanowieniem i;ię 
i pr,zejęciem', odmawiał przez zwyczaj chwale
buy, wprowadzone antyfony: · Alnut Reilempto
ris, ·Ąve Regina, Regina Coeli, Salve Regina, 
oraz himny: Ave Maris stella Quem terra,pon
tus, aetltera, O gloriosa Domina. Przy nd
prawiauiu tych modłów i ś1,iewóvr, z~vyczajem 
było Rafała sla4 luh klęczeć w chól'Ze. 

\V łat kilka po uczynie11iu professji zakon -
nej, przeszcd·h1zy stop11ic mniejszych i \~iększycł1 
święce11;, otnymał wrcbzcie Rafał poświęcenie ka-

{*) W Ji.ościd·c Sw. na7.;ywany ten post Hirophagiae. 
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, p'łafi:11' · e. · . lri·zej~ty • wa~.uością swego powpłhnją1 
przy sprawowaniu Ofiar,y najśw.iętsżych ł!ljemoi~, 

zdawał° się być każ<l~m\1 p1~awdziwem \'iac:zyniem 

pohofoości. Ztąil tez wicl1,1, poled1jących ~się nię 

bezskutecznym l\afała mo<llom, ,patr~~ no , spo

kojne i błogiem · weselem <lucha .tch•H\~e , obliczę 

jego; uczuwało w so.bje ,PQp~d i· zac:~ę<..'ęni~ J iło Zl\• 

1i'Jiło\vania o.noty.! Słwz1i'łe td .. ktoś po~~d~i11ł~ 

ze nnwet ' 'ZC spójrzenia na fl'notliw,ęgu męza,- OA-:-

hiera • si~ u.al\ kę. •· iii„ · . 

. ;, Z woli i rozkazu Przeł9~~nych.;„ :któr.y~h 

uwaoj," enola i. nauka Rafała uię ;· u 1·h1; Ul,czął 
O' • , 

tenze jako kat.nodzi·eja og-ła11z11Ć sło .w.o Sw. Jllko 

pra"vd~iwy, Ewangelijny o-pówiadtic~ r1a.11ki 'Bo-, 

zej, karcił, upominał i zak inał luchic t\~łłł żywą. 

wymowę, .ktorn zogrzew~jąc l ttsly.głe. A~&'Qfl. pl·ó

żuością ziemską nape·łnione, ~wcac\'lłn. ,je r d~» ro- · 
zwa~auia prawdziwych ohowjąikuw 1·hfowielła, 

i do ' porzucania znikłych światowyqh tl(łv.Jfoszy 

Mowy jego pełne wdzięcznych. ohrnzów1; .urnio

j ętnyoh zwrotów orutorokich, przyeiąg jqc słu- · 

chacza, i sercem• jego powodujl!c, silnie działa.· 

-ly n;t zas71c1.cpie11ie cnotyj zniweczenie ystę.pklll i 

ro·r.szerzcni1. Chwa·~y Najwy~szego. Gvz.es1.0icy s,e·t·· 

cit zakamieniałego; p'>gn!zeni w bruiłnem . i nlkczem~ 

uem tJCiu~ [HZ'f'j ę ci do ~łęoi duszynatchn.ionemi ~ło· 
' 

Il >I I ' •I ! ! \:l ·~ 1 . 2* 
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wy Rnfoła, (ł.orzucaH drogi nieprawości, po któ-

1:ych dotąd hłąiłz~li. 
· •Publiczne a zakorzenione '"'Ysłępki, gromił 

ten '. Sługa aO.ży oiwnrcic>, bez żadnego względu, 
nie zw11żaj!lc wcak oni na bc,gaclwa, aui zaszczy

ty o~óh · zdro~no•cio•n się oddających. Pnewi-

1tie1i ich . ttie przen1ilczał, r nie tłumaczył korzy
:ilnle, ni~ · pochlebiał im, lecz. surowo naganiał, 

wzy"voją~ obłąkahych w Imię Pana, aby ua d~

brą drogę wrócili. Rafał postępując śl.adcm S-. 

Berniu•dyoa Seiic1iskiego ('1.), ' odno"iciela kamo

sci zakonnej, jak żywo gorejąca pi>chodnia·, roz~ 

1·zncał 'ila około· siebie światło · wiary, przeJ któ· 

rej' jasnym promieniem, spłoszone występki lu

dzkie, W "ćie1i usuvrnć się musiały • . Zas~dy gł'ó

st.one z•dtl<'lW"\nej kazalnicy, potwierdza·t Rafał 

i··1ydem ' ąwojem; był więc Sługą Pańskim nic 

tylko ~P. " słowa Jer.z i z CZJ'Dll• \ 

1 Miłn i pn.vjemua wyniowa Rafała, nie tchnę· 

ła ·•vys'luk:miem, ale lak zawsze -z·astósow:mą by

ła . do pojęcia słucb<lczy, aby ci wnik,nąć ·w uią 

mogli łlor.iui\em i sd·cem. Wyboruie te~ o łem 

wiedział ten m;{Ż 1whoiny i uczony, ze pol\·inno

ścią duchowucgo mówcy, j•'Sł nakłaniać rlo dobre

go, od.słręci:i.Ć ocl złrgo, nauczać słuchncza i' jt>go 

wrl~tr1.em (liki, Qsiągnięcia właściwego skutku, po

ruszać. '\7spółcic>śni td zap~trnjąc się na zycie 



i czyny Rafała; jćdno1.goduie t>•;zyi.oawali npi,· ~Ił; 
Bóg zla·ł na ni,ego Swą łaskę, i ,do,zwołił11vrp
wdziwic zasłużyć ~a . tę pocq vva·tę„ . jaką. łllkklc
siaste s Pański uczcił · Eljasza, lhqw.~~c: n:~roa-qk ja
koby ogień, a sf\lwo j~go · gQr.za~Q ,i jak ppcho• 
ł . " *) c 111a. ( . . , 

VV czy~aniu Pisma Śgo był, Rafał bardz<> pil -; 
,nym, to te~ jako· dokła~nie ~ niem ·obzn:\jµii9rf\y„ 
umiał zręcz11ie i trafnie stóso~ać wy1·oczni~ Pro
roków w kazani;ic~ swoich. Obojętny na W.SfY•t
ko co zie~skie, prótu.e i znikome,. dba·ł 1tylko. o. 
rLeczy niebieskie, ~fogo~ła"Yion'ą wieczność za· 
pewnrnJące. Bóg i ducho~qść.,. cał.e jęgo 1nyśli 
zajmowały, ~łftd tez n:Jwet .,.v .l'pzmuwnch poufa
łych, mifość Stwórcy, bliźniego, pogarda doczc• 
suości i pragnienie więczności, najczęstszą były 
ich treścią. Wypełniania najdrobniejszych y.n'fC~ 
przepisów reg~d·y, nie pominął · nigdy Rafał,, łęt~ 
owszem, slar3ił .się jeszcze w,ięcej , czynić' Wc ~~Cl" 
tycznym względzie, jak reguły te wy(J!ag~ły. (8) 

'l'akie gorliwe i przykładne postępowanłl\ 
Rafała, wprawiając wsiyt8tkich braci. i Lowar2jy
szów jego w uwielbienie, zyskało mu ich,1 głąsbl 
prHchylne ·na kapitule, gdzi~ wniesiono: iz aby 
cnoty jego jaśnieć, a przykład i gąrlitvo6~ yv~q- ·· 

' . . j 
-i 

(*) Eccl. 48. 



1·~1n i z~ch~ecn'iern dtl\' irWiych hyó mogł·y, nalciy 
', I ' ! „ 1 d '• d • póśunąc 1go t11l wy.,,sze go nosct w zgroma 7.emu. 

·fro r jedu6tgoilne pt·zyznanie poehwa·ły S-łu
dze Boźemu„s:i;1·awi-ło, Że ~ddauo 1~11 zar111~J czy· 
li gwat·djańst vo k:la~ztórn OO. Bernardynów w Kra
kowie, wraz z całit do niego pr~ywiązaną pro
wi11cjtj. ·Jako gwardjan zarzqdz:Ał ·z wszel!iiem 
umi:ll'kowaniem i rozsądki:oi, · sta1!11jąc się usiluic 
o rozkrzewianie pobożności. 'N'aj~ciślcjs . .,,e wypd
n'iaoi~ óbowiązkóvv przełożonego; nie przcszka
'diało hynajmnlt?J Rafałowi do posł~powania ze 
swemi podwładnemi łapodnie, mi'le, przystępnie 
i dobroCZ.y.nni\!1 w czem' szedł zupdriie za zda
niem S. Bernarda, ż~ .kaidy g~ar'dj:.m przyjmu
je ria siebie powinńość karmienia' osób od 11ićgo 
zalefoy~h, nie zaś i~h uciskania. Ta · tei. 01>ieka 
i łagodność rodziciels~a-, czy11iąc · Rafała " :zorcm 
dła- ws.zystkich l'Ządzców zgromadzeń zakonnych, 
zjednała · mu hi' pod.władnych miłM{ i szacunek. 

To niezawiedzenie połciżonego , w nim' za1'1'fa-
• ' ' ., • • • f. ma, a ua~vet prr.ewyzszeure go,-to utrzymywa· 

nie'1 kat·ności znkonnej przy postępówaniu uprzcj
mem ' a' 'szczer~m,-' - " Ło ' okazanie się d.la .. prŻefo~ 
zońych WZOl'em, gorli\vym O ' dobro innych, lecz 
nie kor~yści •wł'asnye'h materyalriych szu kojącym, 
sprawiło, ze wszęd1. ie w klasztorach pragntono 
mieć Rafała swym gwal'djanem. • 
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VVkrótcc tc1. ~rn ten·i,~ sam obowiązek · i urzą'cl 
przeniesio_ny zosta·t do \·Viłn :t, gdzie król l\az{. 
mierz Jagiellończyk wybudował kla.;ztor. Zarząd 

tego klas'l.torn pr7.ez Hafab pnypadł w c?.asacli 
pf1110vva11i<t Z_vgmanta I., jednego · z prawdziw'ie 
wielkich . królów Polskie li, a nawet z ńwczeanycli. 
Euro l'ejs kich m 011arcl1Ó\·Y. . 

Ufomność, pi·zywodząca htdzi do złośfivv~ 
ści i upadku, w rozlicznych kierunkach i posta· 
ciach objawia _się na ś\viecie; IJidy tysiąc~nenll 
(lrogami, ' i wciskać si{! nawet potrafi w mury kla
sztorne. Ci:.ifo, la marna powl<łka, którą ' jedria.. 
chwila strąca do grobu, i jedna . chwila, z ~yją_· 

cego i wdzięcznego dla oka, zrriieuia w obrr.y-
dli ~ą zgni!iznę i mizerny pył,-to cia·to, podno--
si nieraz bunty przeciw duszy, przeciw obowiąz•

kom wzgl~de~ innych, (>t~zeciw nawet Bogu i Je
go ustawom. Jest to ułomność-, jest lO' niedosko
nałość, zasługująca na pobb.~anie chrześcianina, 

który z-łe innych stura sie wymawiać, a własne 
zaś · surnwo naganiać. [ za czas6w l.tafah, gdy 
był gwardjanem Wileńskim, p-odobne Z°ł'e z uaj
większym smutkiem i zmartwieniem dla niego sitt 
objawi ·ło. KonwcrH K()wień.ski, który okaza·t 's-ię. 

zncbwa-łym p1·zeciw samemu prowincjałowi, w"y· 
powiedział posłuszeńst,wo i dla Rafała, jako ku
stosza i gwardjana Wileńskiego. Krru Zygmunt .T 
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uznając niezgodę tę, za niewłaściwą i gorszą
. cą, wysłał clo tcg9Ż ł\onwentu list z upomnie~ 
niem, aby prowincyałowi i gw1)1•diano\'\·i Wileń
Jikiemu, Rafało\vi, byli posłusznymi i poddanymi 
~akonnicy kł:isztorn liowieńskicgo (9.), a to do
póty, dopqki nic zjedzię d1·legowauy kommi
sarz, CP.Iem rnztriygnięcia ich sporu. Nadto, król 
tymże lis~em zagraŻa im proskrypcją i wygna· 
~iem z Wielkie~o fisięstwa Litewskiego, w ra
zie, gdyby postępowa-nie tego.i zg_romadi.cnia ł\o
wieńskiego, o~azało się przcciwnem jego pol1:
teniu i woli. (10.) 

Gdy dokładne i chwalebne sprawowan ie 
urzędu gvrnrdjańskieg-0 przez Rafah.1 , uslali·ło 
najzaszczytniajszą o nim w całem zgromadzeniu 
i u przełoŻ'onych opinją, obrano go ~" Ów?-zas je• 
_ąoozgoduie najpnód wikarjuszem prowincji, a na
_ slępnie ,pa·owincjałem, na którym to slopn~u tak 
w królestwie Polskiem ,jak i innych jt>go pro
wincjach, po dwakroć rząd.ził całym zakonem, 
wypełniając obowiązki swoje z chwałą Bożą, 
i pożytkiem bliźnich. 

Idąc po drodze sprnwicdliwości z doskonało· 
ścią zakonr.ą, .gotów. był· w kazdym czasie zdać 
ra,chunek ze swego urzędu. \.Vc wszystkich tez 
miejscach , władzy jego podległych, dawały siit 
wi~zieć ~ło.gie do.bregQ owoce. 
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Nied'ostatki i uc11yLicnia niektórych, albo z u
miarkowaniem znosi-I', albo tcŻ łagodnie upomi
nając, do należytego zachowania reguły pnypr.o
wadz ał. Krzyvnly, obmowy, i niesprawiedliwie 
przeciw sobie wymierzane zarzuty, wedl-e chrzc
ścjańskiej zasady odpuszczał, i milczeniem po
krywa·t. 
. Pomiędzy zakonnikami byli nawet niektórży 

tyle złośliwi i niedorzeczni, ~e chcąc . ilotkuąć Ra
fała, wymawiali mu nizkosć urodzenia, i przez 
szyderst~o nazywali garncarzem, a to z przyczy
ny professyi jego ojca. Podobne zarzuty w ustach 
ka~dego cz·ło\"\ ieka, są l)·lko dowodem śmiesznej 
pychy, płytkości rozumu i nieszlachetności serca; 
bo jak najprzód, nie chańLi nikogo nizkość uro
dze!Jia, - tak znowu "zujt·m, czemie są .herby i 
wszelkie zaszczyty po przodkach odziedziczone, 
jdli te pnez kazdego co je posiada, uie s•l ci~i
gle pięknymi, osobislymi cz~u:uni odświe~ane? •• 
Na pit~rwszych Opo'' iadaczy Nauki Św., wybrał 
Róg nie zadnych potomków ziemskich potc-ulatów, 
ale ludzi ubogich, ludz'i uizkich urodzeniem i słn-
11em osobistym. A ci to jt>duak tyle mali, a tak 
duchem i jego przymiotami wielcy, 1·ozni~śli po 
świecie potęźne słowa wiary, nadziei i miłości : 
przed k.tóremi uko1:zy~'y się głowy ludów, i zclo

bne w korony czoła monarchów. 
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'V wypadk~ch 1'atćrn t:Jkich, gdy sp :itykaty 
Raf:lb szydercżr. o nrodtcriiu przymówki, udawał 
jakby ich nic s·tysza·t, i nie pokazywaJ, aby tćm 
się mi.1ł oLr:lfać, owszćrn, modli·t si~ ia tych, któ· 
rzy mn · doknc~yć pragnęli, aby ich Pan Najwy~
szy wprowadzi-ł na drogę cnoty i prawdy, któ
raby im jasno okaiafo, ciemnotę i nien· faściwośĆ' 

ie~ po:il<;:powauia. Jedyną łcŻ bro11i~! Rafal:a 
pr~eciw tym s~yderstwom, byh łagodność, zdo
biąca lak czyny jak i słowa jego. 

Ze spra~,· owania urzędów i gorlności corar. 
wyhi;ych jakie mu brty nadane, nigdy się nie 
wynosił, le.cz owszćm z całą poko1'it' uprasz:rt bar-
1ho . często llU kongrcgac.jach Jrnpito\arnych rlrO

wi11cji, aby go od wszelkich god11ości usunięto, " 
innych zasłuzcńszych i zdatniejszych otl nieg<,., obra
no. Doprasiał się przy tern, aby go posbnó d<> 
jakiego spokojnego klasztoru, w któryrnby o nie
bieskich rzec7.ach rozmyślając, mógł grzechy swe 
-0płakiwać, i pokucie się oddawać„ 

\Yypduianie zaszczytnych obowiązków prze~ 
łofoncgq, nŁe s1>0wo<lowało w nim 'zanicdbani·a 
w prowadzeniu dalej iycia ascetycznego, lecz ow
szem ·ci<}.g ·tą dla niego było podnietą, w <loskona-
1eniu się i utwierdzaniu w enolach. Powzięta 
da:wnić.j c~eść i, 111ab,ożcńshvo . dla N. lUaJ·ji Pan

ny, niezmiennie przechowywały ' się w sercu łh-
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fałał'któt·y te~ od f'iej dohfihiłcznł zawsze 'po

mbcy i ·opiPki, gdy !Jył w najprzykrzejszych ~y
cia poł~zeniach. Ilekroć zaszfo c·oś trudnego i 
znwiłe'&o wz<rlede.m duchow1H'l'O lub 'dociesne(!o o o c o u 

zal·ią1lu klasztoru, to pt'zyzywał wówczas przez 

modlitwę Bożą Rodzicielkę, -· i otrzymywał od 
Niej pomoc niebieską, pfzez natchuicnie i m51 śl 

- dobrą. Ztą.ł tcź Rafa-t nabożeństwo do N. Marji 
Panny, z c'.l·łą usilnością 1·ozszerzał między Bra
ćmi zakonnemi, zachęcając pobołniejszych p1·z-ez 
ro7.dawanie im koronek z krzyżykami i titedalików, 
jak to go najczęściej wid?.imy malowanego na da
wnych obrazach. Zmyślanie_, hypokryzya, chy
trość i in1rn córy tych występków, w wielkiem ~1 
Rafoła by-ły . obrzydzeniu. C7.ystość zaś, szcze

rość, chrzdcial1.iką pr~st'ltę, tyle przez niego uko
cliane; szano,v1t·ł tJ tych Wszystkich, któ'rzy niemi 

obdar·zeni byli. "V CZ)' hach ascetyczr~ych, jak ró
wniel. i w zarządz'.e clomo,\>y1n, zachował sic.; ten 
sługa R1)zy 7. ca·tą poko1·ą, umi :n·kowaniem i spo
koj1~·m ; ' starając się gqrlivt·ie o to, aby choć mirno
~o.lnie uie stać się źródłem wewnętr~nych, a ua
wet z e-\.vn ętrznych i1iezgód domowych. 

Pefoiąc ~ całą ścisłością obowiązki. p1·0\vin

~jała, odbywał częste i niespodziane wizyty kb

sztol·ów, cila przekonania !>ię, czyli ln·zepisy wy- , 
konywane są. dokładnie, czyli istniPjc ml~c1zy 
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zakonnikami pohoinoić, · posh1szeństwo pr;ico

witość. \V wypadkach, jcŻcli który ~ nicJi więi 
cej zawini·ł, kartrł go Rafał z po~afowaniem W (:. 

die przepisów regn·ty. Lf'kkomyślnych, wynos~ą

cych się, uiestałych, dumnych, innymi pogar~za

jących, niezdolnych umysłowo, składał ze wszyst

kich urz,ędów i nie po~zwalał nu Żadną godność 

wynosić; prieciwnię zaś, łJCh wsystkich, ~lórzy 

ze ścisłością wypełniali ręgu·ły zako110e, wywyz· 

szał na zarządzców klaszlo1·ó~, będąc · dla nich 

z całą prr.yc:hylnością, . i z sprawicdliwero , oddawa

'niem zasłuionych i należnych im pochn·:.l'ł. Mi

łośników prostoty duchowej, doskonałych w po

korze i cieq>liwośri, kocl1a-t i powafo ·ł, ~wzywa-

• jąc irh pra"·dzi"·ymi i rodzonymi llyn:nni Św. 
Fr:mdszka. Mnił'jsze wykroczenia przeciw prze

pisom zakonnym, karał Rafał oslnej, maj<tc na to 

ciągłą uwagę, aby przestępni w nadziei pohłaza· 

nia, nie popadali w większe błt;cly. 
J>rzy zwiedianiu klasztorów swego zakonu„ 

tak w koronie, jak i w innych jćj prowincjach, 

Z\Vykł był.miewać natchnione p1·zemowy, których 

zapał i flgnista wymowa, miłością i bojaźnią 

pt'Zenikały serca jego podwładnych. 

\'Viedząc al nadto dobrze, Że zły przykła<J, 

jeśli szczególnie) przefo~eni są db niego po~o · 
dem, 1·oznc1·za się zgubnie, jak przeciwnie ich 
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hviąt · ohłiwość, korzystnie oddziaływa· na pod" ła 

dnych,:--snm starał się najgorliwićj, aby nie sła'

nąć iv' sprzeczności czynów ze słowem,-dla łcgo

te~, cokolwiek innJm 1alccał, to ·sam najtroskli

wiej wykonywał. ~icriaruszona czystość, łago

dność, miłość ojco\nka dla braci, i najściślejsze 

ubó sh1·0 zakonne,- mimo tego, le po wielekroć 

był 1H·zełofo11~1m klaszloró~·, - minły w Rafale 

wielkiegó i najba
0

czniejszrgo . wykonawcę, podo• 
hnie jak ' i wszystkie ćwiczenia wiodące do .dosko· 

nałości chrześc}ariski~j, znalazły w nim swego 

rniłośni'ka. • \V tych to zamiarach i dążnościach,' 

zn radą ,i przykł~da.niem się Rafała, przepisan~ 
na kapitulnych zgromad~cniach, wiele u~taw do 

wypełnia11ia reguły zm'erzajr~cych, które nawet 

<lo dziś są w ;rnchÓ\\aniu u XX. Bernardynów„ 

mianowi'cie w prowincjach \Yil"'lkopolsldch. ' 
Nałłto starał się Rafał szcugólniej; aby alu- · 

mni jego zako11u, od1.11ac1.ałi się wzorowem Ży

ciem, dokładnćm zrozumieniem powołania zakon

nego, i u:rnką. Usiłując przy tem roz~2crzae 

wi;1.~<lzic pobóŻność i ~-ycie religijne, zaszcupiał 

przy zilfil'ZOllĆj rozmowie Z obcymi, J~ragnienic 
uieba, wzgardę ziPmskości, wraz z doczesną jej, 

tyle nie · trwa-hi, i tak spit'sznie przemijającą, 1·oz

kósżą. 

Duchem 1·ozrÓtiłiania ł'1k dalece RufJł był ob-
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oarzony, że o każdpn z swych pollwład:ffclł móg·ł 
wydać liąd , pewny, tak .względem ich zdoi. 
no:Ści, . jak 'i przymiotó.w. Nadto, pob9zność jego 
spruwi·ła mu tę laskę u Paua, ze vr~ebywa·l'a w nim 
sit.a. prorocza, i dat· przepowindania na przyszłość. 
Zdarzy·ło się 2 i~ w czasie zwiedzania pewue.go 
klasztoru przez Rafąła, jede11 z mfof)zidy, który . 

niedawno wykona·t śluby zakouue, domaga·ł się 
z uprzykrzeniem, ąby mu do.zwolono przcnte"Śif s,ię, 
do inr,i~go klasztonł. Pełcu ·ducha Bozego Rafał, 
zezwolić (Ja to uiechcipł, Jec?. gdy nalega,1ia „ µiło

<lego zakonnika nie ustf'vva·ty, i g~y łen~'C ~otaz 
natarqywiej proi;ił o zmianę micjsca,-p1·zysta·ł 

wreszcie, wpierw jerloak zaleciwszy oczy$cić mu, 
się przez spowii:dź św. po której dópełnicniu 

mfodfieniec tenze zachon;iwał i um:u··t. Przesll'Ze-, 
zeni ty1,n wypadkiem inui żakonnicy, wolę "sw~ 

chętniej . n:ik-taniali pod. posfosieństwo dJa" prze
łożonych. (Il) 

Świątobliwość życia i piękuość , obyczajów 
Rafała, 11ie tylko zjednały , inu cześć i mi-łoŚĆ · 

"' duchowieńst\Vie, ale i u ludzi swieckich, i W ·~ta
nie i·ycerskim. Sam król · Zygrnunt I. zasi,ęgająG 
w róznych przedmiotach ~clań Rafała, ch~tni(! 

rozmawia·ł z tym sługą bozytn, i tak \yiP.le przy-. 
pisywał czy:.tości jego Życia, iż niejako 1,a zakład: 

otnymania dla si"bie b·ł11gosławi(}nej. wio zno· 
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.ści, poczytywiił sobi'c przestawanie i tom1rzysb:rn 
.z Hafohm, klórego modlitwom ca·łe P:uislwo swo
je, i siebie samego polcca·t. 

Będqc d w uk rot u ie wikarillszcm prowincji, 
zfoźył w,reś~ie w r. 1517 na kapitule Krakow
skiej prowi11cjalst, vo,- l~cz powtórnie do tycb 
obowiązków · powołano go już blizko o>Śmd1;icsł~·· 
cioletniPgo starca, w r. 15~2, . na k.apifole Ra„ · 
domskićj. (~2) . 

Zwątl.1ły. nakoniec wiekie.m, ostrością t.~
wota i· pracami, zacr.ą·t w l\ałis.zu n;\ zdrowiu Z·:l\• 

padać(13). Cierpienia i słabość wnętt·zności, tak 
nadvvątli1·y siły Rafa·ła, Że jnz 11ie Lyło nadziei 
powrotu' j~go do zclrowia. Poźrg11a·t zatem za
ko1111ikóvv, za/e~ając im gfosem umieraj ;~oego, aby 
Lyli gorliwi w zachowywaniu reguły, i nic przy· 
krzyli sobie lycia zakonnego, cierpień i rozmy
ślania,-. oraz, aby p\\bli zawsze czcią i uabo
Źe1isłwem ·ku N. l\7lnrji Pnnnie. 

Zycz1·niem Rafał~ l1yło, aby go z l\alisz,L 
przcwie1.iono do miastn \Varty, w której jest kln
s1,tor i kościół XX. Bernardynów, P.?<1 tytułem: 
'Yniebowzięcia Marji Pauny. (14) Zyczeniu· te- , 
mu .zarlosyć uczyniono, i orlwi~ziono Rafała mo
cno już chorego do 'V-arty, w wigilją nawró
q:nia Ś . Pawła. Tarn przybywszy, gdy uczuł 
1.e ju ·~ j~~o koniec sis; zblifo, l\TyrzeH z poko
rą: Oto j11 nędzny, słabl)ścią gnęb=ony, innych do 
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postf;pow:mia w doskonało~ci ~J'Cia, o ile tylko 
mógł-em pomocą i radą zachęcałem, - ' sam zaś 
siebie w zupełne zaniedbanie puściłem . 

. Pragnąc ~nsiłić się i wzmocnić w tej ostatniej 
zycia godzinie. pokarmem Bożym, odbył spowiedi 
generalną, lecz dla wielkich boleści w wnętrzno· 
ściach, połączonych z vrnmitami, przyjąć nie mógł 
Najśw. Sakramentu. Dla tego usilnie prosił, aby 
który z zakonników w jego obecuości odprawH wo· 
tywę na cześć Najśw. Sakramentu. Co gdy wyko· 
nane~ ZOitało, przyjął Sakrarnenta l5wi~te, błaga· 
jąc gfosem już przytłumionym i ustającym, o prze· 
baczenie, jeśli w cz.em kogo obraził, skfodając przy 
tern gorące d1.ięki Bogu, za wszystkie oznaki bratniej 
miłości, które obficie odbierał od · Zakonu. Nast'i
pnie prosił, aby mu odczytnno Świ~tą historjf! mę
ki Chrystósa, z Ewangelji S. Jana, którą ze wzru
szeniem ucafotvnwszy, najspokojniej w pełności lat, 
będąc u nnj wyzszego stopnia doskonałości zakonnej, 
zycia swego dokonał. Smierć jego zatem przypaMa 
w klas·ztorze \'\'.a1·tskim (l5), w dniu 26 Stycznia 
1534 r. w 80 roku życia: a po 65 latach przepędze
nia w zakonie. 

z,vłok'i tego prawdziwego Sługi Bo~ego, urn ie
s~czono po jego 'zgonie w trnmnie drewnianej, umie
szczonej pt·zed stopniami wielkiego ołta1·za, uad gro-
bl'm zaś położony zo.stał kamic1i z napisem: · 
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:' Hic jacet eximi(u)s Vir, Raphael Prosze(0 )

via(11u)s Regulator FratrumJ dec(t1)s et honos Mino
ru(m): quem De(u)s ornave(r)at plurimis douis, hunc 
clarum et sanctu(m) demo(")strn(t) mirificis signis. 
Obiit Vartb(a)e die Conversionis: Sancti Pauli. 
Anno Domini MDXXXlllI. 

lHS." (*) ( 16). 

(*) Co znaczy po polsku: 
„ Tu leży Mąż wybrany, Rafał Proszowski (z Pt·o
sz.owic ), H.ządzca, ozdoba i zaszczyt Braci Mniej
zych, którego Bóg ozdobił wieloma dary; tego zna
skomitym i świętym okazuje cudo·wnemi zn::ikami 
Umarł w Warcie w dzien Nawrócenia Śgo Pawła. 
(25 Stycznia).- Roku Pańskiego MDXXXIIII 
(1534,) 

3 
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• o śmierci Słngi Bożego Rafała, podobało 
się Najwyhzemu uJarnvvuć lego świątobliwego za 
Z)'Cia kapłana, mocą wy~szą . .lako1 za1 az po zgo
nie jego, wiele osób spos.obem cuclownym, za po
mocą i przyczyną jego, otrzymafo łaski, i w cięż
kich troskach zyciovvych pocieszenie, j .1kie udzie
lać ludziom, jest tylko vvł'asnością niebn. 

Podanie miejscowe, ksi«ćgi żywota Bfogosła
wiouego Raf<.ła z Proszowic, n-0tuty klasztorne, 
świadectwa V\' łasnoręczne różnych osób, któl'e cu
du doznały; liczne wota, zaprzysięit·nia, i s·~owem 
wszelkie naj\'iarogodniejsze dowody z czasów za
raz pośmiert!lych Bł. Rafała, oraz z "' ieków pó
źniej.>zych i naszego, stawiają tu niezbite nic~em 

przekonanie, iz X. Rafała z Prnszo"vic, raczył Bóg 
obdarzyć łaską cudotwórczą, . i zaliczyć w poczet 
swoich Jvybranycb. 

3* 
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Przedstawiamy tu znlćm o ile mozliwość do
zwoliła, szereg ·l'ask za wzywaniem Bł. Hafab ocl 
Nnjwyzszcgo otrzymanych,- jakkolwiek nic ulPga 
\i>ątpliwości i to, Że muóstwo z tych, przez niewia
clomość o nich spisujących cuda tego JHogosł'awió
nego, pominiętemi 7.osla-ło. (*) (**) 
~-Zaraz po śmierci Unfah1, 2ch o p ę ta

n y c h,-4ch l u n a t y k ó w i 20tu J u d z i z a
p o w ie trzony c h, opi„ce lt•go łHogosławio
nego Zakonnika oddanych, uleczonemi zosta·ł·o. 
~-Chłop ie c p c w i c n, mający przez 

11rugiego chfopca oc·1.y nożem vvykł11te, ua prośby 
i irnlt>cenie go ilafa·łowi, dawny wzrok o~lzyskwt. 

~- D w u J et n i c h ·I· o pic c przez trzy 
dni cierpii-1cy gwahowną wielką chorobv, za przy
c1.y11ą sługi BoZ..go o<l nićj uwolniony zosl

0

a·ł. 
~~-X. Fab j n u Or ze c h o wski (-r. 

-01·zeszkowski) bernardyn, un sk wina n eh(***) śrnier· 

Dok-ta fby i 1niwierniejszy spis cu<ló w B·ł.Hafaz 
·4·a z l 1roszowic, uformowany zosta·l· w roku 1631 przd 
)(. l\:i1·czowicza pt'oboszcza W artskiego. Odtąrl spis ten 
nnjściślćj prowadzono. 

(*") łi..r1.J'l.yk z gwiazdką przy cudzie połofony, 
oznac[l.a iź cud ·mia·t miejsce przed podniesie1~icm z gro
.bu B·ł. ftafała; inne, są już po r. 1640. 

(***) Squi11antL1-wyraz barbarzy1\ski, znaczący 
to samo co Angina. S·łowo to ozna.eza po }JOlsku: Sli
.11ogórz: to jest: "rzód ~v gardle. 
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teinie chory, ró"·nie2 przez wstawicuniclwo 

Rafała, ulcczouy został. Teuzc dziękczymJCJSCH~ 
przejęty, na cześć tego sfogi Bożego, łaciński 
wiersr. napisał. (17.) 
~ -H i e r o n i rn B n 1• z y ń s k i Iia

s z te la n Sieradzki: St;irost:i V\f :irtski, gdy już był 
bliskim śmierci, wtedy córka jego Anna, blem prze

jt;L', po trzykroć zawobfa: o Rafale! jeżeli jesteś 
Świętym jako tn~ymamy, to wspomó/. nas, i przy
czyń się za dobrodziejem naszym! A. prócz tego 
gdy i sam Burzy1!ski uczynił ślub ' nawiedzenia 
grobu Hafoła, powrócił do daw11ego zdrowia i zy'ł 
jeszcze łat kilka; , 

~-M i k o ł aj S z y s z k o ws k i, biskup 
vVarmiński, (którego stryjem był Marcin Szyszkow
ski biskup Krakowski), wielki protektor Zakonu 
Św. Franciszka, gdy już był bli1;kim śmierci, uczy
ni-t ślub nawiedzenia grobu Bt Rafał~, i wkrótce 
przyszeM za przyc7.yn <! jego do zdrowia i si1·. Jako 
wotum zawiesil srebrną tabliczkę, i do · póki ii.ył, 

polecał się wstawienictwu sługi Bozego. 

~-Z y gm u n t z R o k s z y c ,Z a p <> 1:
ski knsztelau W'iełuń~ki, Magał Najwższego 

przez przyczynę Hafob, o życie dla gasnącego już 
sy11a nngo Star1isbwa, śmiertel11ie w kollegium 
Jczuickiem w nalisz11 chol'ego. Sam zaś cały zalem 

p1·zchty pn;ybyłdo lVal'ty do grobu Bfogosławio-
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nego, a po trzech dniach do lialisza wróciwszy, 

njrzał syna swt>go dQ lego stopnia juz zdrowym, 

~e ten z łózka ~po\Vstawszy przywitał ojca, a to 

z wielkiem obecnych zdumieniem, potężue lmię 

Pańskie Lłogoi.łnwiących. 

~---D~rotn z Hudnik,ionaJanazOsi· 

ny W łfzyka, chorąiego Sieradzkiego, cierpiąc 

w poł'ogu nie "'ypowicdziane boleści, blizszą juz 

była śmierci jak zycia,-połeciwszy się zatem słu

dze Bozemu, szczęśliwie powiła córkę, i. przysda 

do zdrowia. 

~-Hieronim Konopnicki kasztelan 

Spicimierski ze swą małzonką Ba1·harą z liarszni

ckich, zapadli na uiebespicczną słabość,- "'ezwn

wszy pomocy Błogosławionego; uzdrowieni~ wy

pełuili wotum swoje, udając si~ do grol.iu Hafn.fa. 

Zona zaś jego widziała we śuie osol>~ w ~1bion,e 
Bernardyńskim, klęczącą w powietrzu ze zfofon1:

mi rękami. Był to sfoga Bozy Rafał. 

~-Andrzej z \Vrzący Zajączek ka

nonik S. Jcze~o w G11icz1iie, probo.-:zcz Stawiszpi· 

~ki, gaproszony, pojechał na pogrzeb szlachcica 

Antoni.ego Racz_\'ńskiego Jo \Viclunia. 'l'am, 11a 

uczcie pogr:r.ebo,y•j, sdad1ia rozruch zrnb :ła, z~cz„. 

go przyszfo do Litwy. 'Vspornniouy Liuonik 

wszeM 111ięcłzy bij1cych ~ię, aby ich rozbronić,

łccz z rzucony z mus tu :1acl g·tc;::bokim rowt'm będą-
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~ego, wpadł w ten~e rów pełen ostrych kamieni. 
Z up:idku tego bardzo 11ię poranił, i ogrnmne cier
piał boleści. Gdy za doktorem, po którego posła
no nie mógł się dociekać, przypomniał sobie, Że ma 
kawałek relikwji Rafafa; westchnął zatem do 
niego gorąco, a bóle ustąpiły do tego stopnia, Że 

jeszcze tego samego dnia podróz swą rozpoeźął. 
~-AI bert Skotnicki, człowiek stanu 

rycerskiego, tak chorował na podagrę, iż dla 
wielkich w członkach boleści, z łofo ruszyć się 

nie mógł. \V takim stanie odmawiał psalmy po
kutne wzywając pomocy Rafała. ' 'Wpadł nastepnie 
w seu twardy, w którym zobaczył Zakonnika w o
dzieniu Bernardyńskiem mówiącego do niego: wstań 
otoś już zdrowy:- jakoz po przebudzeniu, uczuł 

się od dawnej słabości uwolnionym. 
~-Ł u Im sz Gos-ław ski chorujący ciężko 

na gorączkę, której doktorzy zaradzić niemogli, uzdro
wiony z niejzupełnie został za łaską Bł. Rafafa,
podobnie jak pnez bła~ania do s·tugi Bozego czy
nione, povvt'óciła do życia niedawno narodzona: 
Córeczka powyŻszego Gos ·ław ski ego, (je
szcze nie ochszczona) Teofila, zaduszona przez nie~ 
ostrożność mamki, spacHą na usta poduszeczką. 
~-Ad am z \V y szyny G rod zie c

k i kasztelan Medireceński, mąz iwiatły,- długi 
cz:1s cierpiał wielki ból głowy. Śluhuwał więc u-

" . 
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dać się do grobu Rafała. Jakoi r1.ęczyniścic boi 
ustąpi·~, a on śłubn dopehiajr~c, przybył· Jo 

Warty i zawiesil' wotum w kształcie gfowy, 'Z tym 

napisem: pro sopito pericr{lf~ii immensa diutur
·noq dolore, hoc vo~um ad · tumu lum Dfri Ra
phaelis -deroto cultu et pia proposuil mente, 
Adamus in Wyszyna Grodziecki Castelanus 
Medirecensis, Generalis per Poloniam, ~rdinis 
Seraphici Sindicus, Anno salutis 1642 (*) (18) 

. ~-Dorot a z ll o z r aż c w a Op a Ie ń· 

ska, zona Alexandrn z Bnina Opali1lskicgo, Staro

sty Jnnowłocławskiego, prawie dwa tygodnie na 

febrę i ból głowy chorujaca, gdzie w dziech:ic~· 

nem. mieście Stawie, błizkiem VVarty, przcbywa-ł'a, 
udała ~ię pod opiekę sfogi Bożt=go, bbgrij:) c po
kornie o pomoc. "'net uzdn.vvio11a, od"i1·dzi·l·a 

gr6b Rafała i własnym kosztPm wy~tawiła·oltari.. 

Ta łaska doznana, opisaną zostab własu:~ jćj r'łką 

w księdze cudów; w Stawie r. 1641 w Stycu1i11. 

~ -F c I i X z n I' o b n i n a K l' y s k i, wie I· 

ki Kanclerz Ko1·onny, mąż pełen znakomitych zdoi-

(*) Co znaczr Na pamiątkcc uwolnienia od cittż. 
kie~o i cHu~iego bólu g·towy, to wotum do grobu S. 
Rafała 'z pobożną czcią i wdzicccznym umys·łem, ofia
rował Adam z Wyszyny Grodziecki Kasztelan !Vledire
ce1lski, Generalny Syndik zakonu Serafickiego w Pol-
sce, . Roku zhawieaia 1642. · 
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ności i cnót 0LyrH1tclskich, lo\Vnrzysz Z1gmunln III. 
przy zdobyciu Smoleńsk:i, za pnyczyną Rt. Hafob 
od choroby i vviel11 niebezpiec1.c1is.tw był 11wol11io-
11y,- u a pamiqtkę czego, zawicsi·ł u grobu jego 
dwie kosztowne l::impy srebrne ( 19). 
~-Ad n rn z H o 't. raz ew a Ro.,, r aż o

wski, kasztelnn Premttcński~ w wielkiej i nie
bezpiecznćj s·hibości, uczynivvs1.y ślub, iz przybę
dzie do grobu IH. Raf;rb,- vvyzdrowial,- a do
rdniając ślubu, przy bY'ł do Warty i wotum za· 
wiesiL 

.?@[ - · M i a st o Pr os z o vv i c e„ miejsce Ul'O• 
dzenia Rafa·ła, często się pod jego opiekę ud:nva
ło ,- j:ikoz i·az, mimo ogl'Omnej zarazy ,,.- okolicy 
panującej, Proszowice od niej wolne zostały,- a 
iunym znowu czasem, gdy strnszliwy ogień niszc1.ył 
yozyslko '" poblizkości, od Proszowic się p-łomic„ 
uie jego odvHÓci·l·y. 
~-\V r. !GOI (1603) niejaki Zerod·a

w s k 1 szlochcic, człowiek życia roz~'\iozleg1,>, niP.
Lezpiecwie 1.nchorowaL Gdy ld;rł na fozkn, i ro
zmyśld· jnk Io często chorzy czyni i:j : o przeszłem 
zyciu, o orhys!rnniu zdrowia, nlbo tez o śmierci, 
przysze• ·t mu 11a pamięć Sąd Bozy, co go wielką 
bojaźnią i wątpliwości<i osm~ zb~rn ienic przejęł'o \ 
Pośród l)'ch rozmyślari, w samo pohiduie, ukaz.ał 
mu się wiJomie Bł. Hafn~·, i wyrzticnnc przeszlo. 
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ni<' godii we ~ycic, upomłnał, aby się nnwróci-t, i 
rozpoczął· pokutę. „Gdyby cię Najświętszl\ Mat

ka (rz1·H do chorrgo) przycz-yną swoją do Boga nie 

" 'spiera-ta, i ja Rafał nie wstawiał za tobą, jużbyś 

hj·t dawno zgiuąl- i jeŻeli na po tćm życia swego 

nie poprn\\ isi, na wieki zagubiony będziesz." Je

szcze kilka dał mu napomnień, a ilehoć wymawiał 

imię N. Nf. Panny, zawsze schylał się pobofoie az 
do S!lll1Cj ziPIIli,-po CZelO wyszedł, a nikt go inny 

nie wiclzi:ił. VVi<lzeniem tern napomniany Zero

sławski, !)OWstawszy szczęśliwie z choroby, pt·zy

bj· ł do Wa rty, i dzillk11jąc publicznie Sfodze Boże

mu przcił grobem jego, zeznał w obecności zakon

uików miejscOWJCh, i X. Jaua Krzyckiego Opata 

.lioronowskiego, ca-ty len wypndek, który spisany, 

i w-łasną ręką jf'go dla większej wiary, podpisany 

zosta·t. 

Nadto, znajclują się w klasztorze 'Vartskim 

świadectwa róznych osób obojej płci 1 wyda· 

ue ua potwit>rihe11ie cudów· Bł. Rafała. ł\a

zdc z nich 11otlpis ~·ne jest ręką doznającego 

cndn, n wielka liczba nawet po<l pieczęcią. 

O lo ich treść: 

~-\VojciechzŚienny Sulmowski 

dziedzic Oslrowa i Jezierska, uczyniwszy ślub od

wiedzenia grobu RJ·. Raf'.: ł'a, ·wyzcJro11iał. H.1616 

d. 29 Lipca. 
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~-X. Id'/, i z z:iko1w XX. P.1uli11ów, n:y

ifo·I· świadecl:\'o, 1.e Tom:,sz Su!imi1:rski chlupc1.yk 

cztuoletni, tak zachorowa·t, iż przez <lwa tygodoie 

nic n.ie jadł, a wst.yscy o 1.yciu j"go zw;~tpili. Do

piero wuj jt>go uc1.y11iJ ślub odwiechenia grobu Ra· 

fał'a, i . .:hfopczyk Zfll':iz wyzrlrowia·ł. X. J,lzj przy

był ·wypdnić ft-n ślub, cdch1:owa·ł dzi~kczynną 

msz~, i świadechYo to na wieczni! pamiątkę zusta

wił. Data UJ I\~lidnia 1616 r. 

~-!.\Il a x y mi lj a n Jarzy n a Sędzia Try

lrn11a·b1 Królestwa, w wielu słabościach za przyczy

'"t Bfogos ·h.iwioueg~ zdrowie odzyskał. Z o n a 

j 1: go bli·1,ką po-ługu się widząc, jak kol wiek jeszcze 

czas porod1.enia nie uadszedl, ~bavvinjąc się o wła

sne życie i <lz icc ięci:1, udała się do opieki Hafo-ła. 

Porodzi·b n iec 1.drowo dziccie żywe chocia1.11rzvJ·-„ ~ ' "' 
ścit> .h;o na świ:il' Lyfo przed cznsem. \V zawchię· 

cz1·ni11 tt>go, przyLy·t rze::t.ony Jarzyna wr;i z z 1.o

uą do \Varly, :d'oŹj·l· wotum na groLie, i 11npis::ił 
świadectwu, .stwierdzając je "'·ta~uym podpisem; 

r. 1618. 
®-Goy fr! i koła j Lis ie ck i niebez.· 

1!.iel'znii: zas·l'„L·t, n tedy corka j1·go Felironja -Lisie-

. eka zako1111ica w Kaliszu, motllib 1~i~ do łH. Rafa-

ł . ' I b . cJ • cl . L ;; · ·a, c7.yn1:{c s u za 01ca, o n 1e zc111a gro u_:_Jego. 

\'V krótce td Miko-l'aj Lisiecki wp.clrowiał; u<laf 

s'ę do H 'a rty i fo iadt•ct\'vo cudu zostawił'; d. J!J 
Listopada 1621 r. 
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:@-Zofia 'l'rzcsiaczk ~l Obywatelka 

Wartska, mając ciężki po·h>g, do te50 stopni!l, że, 

~vszystkie nie1Via ;ly obr.cnt·, () jćj i dziec i ę cia zyciu 

wątpi·ł'y,-ofiarowaną została opiece sługi B ożego 

przez szlachdn;~ i pobożną matronę, lialarzyn~ 

Ś Budnik Tomi~·bwska. Porodziwszy pol ćm szczli 

zli w ie zfoz yła ś "";i adt!ct wo podpisane whts n or~· 

c.wie w \Varcie r. 1622. 

~ - X. \ \/ r1 Ie n ty przeol' klasztorn Często

chowskiego i Dcfinito1· prowincji. XX. Paulinów, 

świadczy, iz bę<ląc jeszcze w wieku diiecięcyrn, za

pad·t ciężko na oczy. W wyl>adku tym rodzice o

fiarowali go Hł. Hafołowi, i uad oczekiwanie 

wszelkie, nawet samych doktol'ów, wzrok odzy

skal. (H. 1627.) 

· -X. Gabriel Wolski reformat,Defini

tor prowincji VYidkopolskiej oo·. Reformątów, 11-

.nik11:rt (przez ofiaro1Va.nie się,) ślepoty na lewe oko 

w skntek rany, któ1 ej n leczenia doktorzy podjąć 

się nie chcieli. (r. 1641.) 

-X. Andrzej Brudnicki komendarz kościofo Ma

szkowskiego, zaświadc ·1.ył·: iż pewna malrona

A n n a Bo n dyg a, Żoua An<lr1,eja Bonrłygi oby

watela h.obyli1bkif'go,, śmiertelnie chorując, już na

wet blizka skonania, ofiarowawszy się do 

grobu RafałJ, zdrowie odzyskała. (R. 1641.) Cud 
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ł ·: n przez povryzej wymienionego księdza sh't:icr
<lzony został. 

-S l '; 11 is ł n w O z i urd z i z wsi Bnczek, 
chorowa·ł' na ból w prnwej ręce t:ik, iz jej pr„.e~1:1'0 
pó-1' roku podnieśc nitmógł, a wszl:'lkieśrodki }i!l;.ar
skie chorobę tylko powii.;ks1.nł;y ufny j1~1l11akie w za
s-ługi Hnfoła, wezwał j1·go pomocy, i zdrowie od
zyska-I'. Przypisując to wszystko Bogu, zaświad
CZ)' ł piśmie1111ie r. 1642. 

-A n d r z ej z \V y s z y n y G r o d z i e c k i 
wyda·t świndectwo datowane w D11browie d. 24 Li
pc:1 164.i{ r., iz sł'uga jego Ja n, dźwignjąc wiel
kie ciębry, obenvnł się i na tę s-ł'aLośc przest.ło 
c1.tery tygodnie cboro\Vnł, nic mogąc od lekarzy 
pomocy oddiraĆ. Of i:irowany wtedy został przez • 
swego pana do grobu Błog. Rafah.i, i nad spodzie
wanie w przeciągu tygodnia wyzdt:owia·t. l'obo·
zuy leli pan pos·tał go do '"Tarty aby ślub W)'

pdnił, dając mn zarazem i świadech\ro swoje, 
dl a zł'o~enia g<l \'V kłaszto1· ze. -

-X. Mik o.Jaj Prus z k owski kanonik 
Łaski, w cztery tygodnie po swojem wejściu na 
probost\'vo Ostrowskie, od vvielkiej11ocy mocno za
padł ua zdrowiu. Przyjaciele jego patrząc na zn3~ 
ki choroby mówili, iż je~t oc:zarowany. Wierzą~ 
im tidał' si~ do wsi KopyMown, gdzie u P. Kopy
,Howskicgo był kapelan clo~wiadczony w cxo1·cy; 
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zmowaniu. · 1'en 11c1.y11irozy L!pi1·lc z 1rnś\\ 1~co-
11ych ziM i inne lekar::;tvrn, wenie nit:mi choremu 
nic pomóg·ł', owszem, choroba lak <Jalcce si~ WZIJIO· 

g-l'a, iż głos mu się zmic11i·ł, pnmięć i wzrok stra

cił.:_ i w tak nędzn)' ID sianie zosl1n·1·:d· ''~ do nit' 
dzieli ósmej po Zielonych Świ1łlkach • . VV tj m cza
sie celebrował mszq, lecz oshibiony upadł 11a zie

mię zaraz po kommu11ji, ,,7. go podniesiono, i lak 
w „ boleściach mszy św. dolrntioył. Widząc tak 
U\'.dzny sian zilrowia j•·go <lwaj knp·ł'ani: " 'ojcicch 
1\leczewski proboszcz, i Jan l,ub~towshi "'ikary 
w l\leczewie, ofiarovrnli go modlitwom B·L Raf<1-
ła, c7.)' l1iąc wotum odwiedzenia gr;,bu po wyzdro
wieniu. Po tej obietnicy, znrnz "e "lon·k po 
Niedzieli unstępuj11cC:j po uroczptości S. Jakub:i Ap. 
zdrowie odzJskaL P1 zypi.snj<ic tak nng-łc i 1!iespo
clziewa11e W)1 ulrowie11ic Rafah'"' i, udnł się do War
ty dla "")'pełnienia ślubu, i polecenia się n:idal 1. c:i

łą parafją, wstawienuictwu Sługi BoŻC'go. (Dnia 
2 Sierpnia 1643.) 

-Jadwig a Mik o h1 j czy k ów n a z l~rolo

szyna, p:i11na, cierpiała bardzo na '"i elką chorobę, 
a to tak silnie, Że po1rzvkroc chiemiie fH'r.ez nia ua-

' • c 

padaną bywała. 1'rwa·ło to az dwa miesi~ce. Nie 
odbierając znikąd pomocy, ślubowauo oddać ją do 
zakonu, jddi tylko choroba ust~pi: w~zystko je

-auakżc było daremnetn. Dnpiero, gdy str~j jej, 
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Rektoł' fioł1egjum l\aliskicgo XX. Jezuil<)w, ofia

rował się z nią udnć do groLu Bł. R:ifob, ,~ó\, czas 

choroba w ł)'mze snmym dniu zupefoie us!qpHa. 

Wypadek ten w.spnrty został świadectwem w \\ar

cie, dnia 16 Sierpnia 1643 r. 

-Jak ub Osm Ó Isk i z Uniejowa, ofiani

wawszy tiię do Bł. Rafała, został uvrnlniony od fp-. 
bry czwarlodniowej; co znświadcz)ł vv V\'arcie d. 

8 Sierpnia 1646. 

-Szlacheckiego rodu R :i r bar .a W o I i ń
s ka, jedyna córka Doroty i Adama Wolińskich, 

już kilka godzin umarła lezała, gdy ofiarowana do 

Bł. Rafała, przyszła do życia, i wesofa z rodzicnml" 

i przyjaciołmi, grób tego Sługi Bozego w Wa~·cie 
nawiedziła. 

e. -Pi ot r Z a I ę ck i, dvrnletni syn V\'ojci1·cha 

i Zofji, szlacheckiego słaun rodziców, z n i PU V\' a~ i ' 
mamki wpadł do studni, i tam w "'odzie przeszfo 

kwandrans lehł;-\"V)'ciągnięty bez Życia-na pro-
śby rodziców do Bł. Rafała czynionc7 po kilku go

dzinach ożył,-i później najgorliwszym jego hył 
czcicielem. 

-Niejaka Puk a rz c wska szlacheckiego sta

nu, porodzH·a córeczkę żywą i zdrową; vv godzinę 

gdy zawołano proboszcza, aby ją ochrzcił, znal:izł. 

s.zy umarłą, obrządku nie chciał dopełnic. VV te

<ly matka płacząc, błagała do Boga vntawirnni· 
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ctwa Hafoła,-jakoź ,hiecią ozyfo, i dano mu imi\: 
Kal1arzym1. 

-'l'rzechletnia córka n a I' l ·ł o Ił) i e j a, mł·y.-
11arza z V\Tarty, wpad·l'a w wod ę, i prz1.:z kofo m·l'yń· 
skic pocbwy~ona, na clno rzeki wrzuconą zosta·łu. · 
'l'am ldnła półkwanornnsa, i dopiero przez. nicja· 
ki"go Jana [{iC'ckę i l\1a~·g orzatę ŚwidrowikoV\ ą 
ob) watelkę 'Y:1rlskq1 "yciągniętn, z:1ni csi oną prz<'Z 
rodziców została do grobu Bł. Rafał-a; lY chwilę 
poi.em zaczę·ta oddychać i odżyh•. 
-Ośmiole tnia córka wieśniaka F ·i I i pa przy

padkiem porwaną była pr1.ei wodę rzeki \Varty, 
w pobliżu vrsi p-l')'nąeą. Gdy po półgodzinnem le
Ż1~piu na o nic wydobytą zostnła, kobi1· t~ · przytomne 
temu wypadkowi gorąco o przywrócenie jej clo ży
cia do Bł. Rnfob moolić się zaczttły; jukoż ~'Vresz~e 
p1·zysz-l'a do siebie. l\icwiusl): Ewa i Zofja obecne 
przy tem zd:irzeniu, doniosły go do klnsztorn jako 
cud, za przJczyuą Bł. Hafoła idziahny. 

- Syn 'I' e od or a S o I i I~ o w ski cg o, S ta n i
s ł' a w, chł'opcz) k czt1:roletni, utor.ął, i juz ni1.:zy
W) m znaleziony zosta·ł; gdy poho~ny p1~ wie11 ze
brak uc1.yni·t ;lub n:nvieozcnia grobu Sługi Boze
go,-chłopczyk w pół godziny do .życia powrócił. 

-Pewna kobieta "'i(·jska nazwiskiem Pa k u
ch o w a, porodziła dziecię płci męzkiej, lecz g<ly 
akuszerka znaków z)·cia w uim nie widziała, jako 
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poronione w .zaoietlbaniu na zi„!mi połoi,yła, 0L1 ó_ 

ciwŚ:.ty jed)nie lylko swe ~tarauia okolu samej mat· 

ki. . NadLiegła właśui c Pani owej kobidy: łiala

rzyna .'l'omisbwska, którn widz:i·c poroni1me <lzie

cię, z wielką wiarą zawołaJa: Rafale, wsław się do 

Boga, o zycie ll'go dziecięcia! I natychmiast chicci~ 

zapłakafo z podziwieniem wszystkich. Ochrzczo· 

110 je, i dano mu ua imię Stanisław. 

-l\iejaki Ja n Łysy oby_watel lVartski wy

szed·t z swą Żoną i trzechletnim synkiem, na łąki 

uad samą rzeką lVartą leźące, a to celem zwiezie

nia si:rna do domu. Wypadek sr.czególny zdarzył, 

ze nagłe wówczas wezbrała woda, i z koryta jak 

potop wylewać się 7.aczęb. Co tchu wzi:pyszy ro

chicc chłopczyka, na wóz go wsadzili, i jak uajprc.;

<lzej uciekali do miasta. Sposlrzdouo jednak 

wkrólce, ze .-:hłopca nic ma n:i wozic,-zaczęto go 

'1·ięc szukać, i znaleziono pogrążonego w wodzie, 

bez §.aclnych znaków zycia, lc1.ał bowiem w wodzie 

od samego południa ai do pólnocy. Zrozpaczeni 

a·odzice WC$wali pomocy m·. H:ifah, jakoż chłop

czyk przyszedł niebawem d<> iycia i zdro.wia. Cud 

to był wielki: Bóg nim stwierdził świątobliność 

swego Sługi. 
-li a t a r z y n a, fona K a z im ie r z a M i

ł a c z e w s k i c go Sekretarza łirólewskiebo, tak 

zapa<Ha w ci<i:Żką i 1.Hngą chorobę, Że jn~ ducha 
4 
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"· yzionąć miab. l\ochający szczerz(!' S\1 ą fonę mą~, 

uie mog:1c dla ni1;j z1wleśc jH1111ocy Ód lt-knr1.y, upad ·t 

na ziemię krzyzcm, gJrące zanosząc mocHy do Ha

fa-ła. Q cudo!, g1ly wylał kilka łez \V szczerej St>l'

Cll mocU.itwje, a o to Żuna jt)go odzyska-ta powoli 

mowę, przytomność umysłu, i wre.szcic do zupeł

nego zdrow.ia przysd::i. 
-EU_bieta, córka sd1chcica Piolra Smo

l c ń ski ego, zostajc1ca \V śmi• rtl'lnej śłabości, i 

blizka już skonania, gdy poleconą byht przez nie

których przytomnych opiece Rafała, w tC:jzc sam Sj 

godzinie słabość jćj poc~ęła ustępownć, i \'V du i 

lóiedm zupdnic do zdro\\·ia przyszła. 

-'V a Ie r ja n Bratkowski, szlachcic, z Fal

borz~· c, prz(·z 10 tygo1lni bardzo chory lehl, nar<·

sz.cie opuściła go przyfomność, znp1·zesta·t mówić i 

prz.cz trzy dni konał, gdy lymcza.sem zerwał się na

gle z 1·óżka, i do otaczających go rleH: ofiarnjcie 

mnie do grobu Bł. Hafała!-Co gtly " ' ojciech Głu

cho~nki s1.łachc(c temu przytomny uczyni·t,-tt·goz 

dnia chory z -tółka powstał· zdrowym, chittkuj:!c 

Bogu za miłosicnl:1.ie; jakie okazuje ludziom, przez 

p n)' czynę Ś" ięlych. 
-Syn Mik o łaj a i A n ny małżnnków F l' e

n i fik ów, oLywatdi \\'artskh:h, kilk:1 <lni citt~ko 

chorując, zacz:rł już konać. Zw:!tpion) m o życiu 

sy1Ja rodzicom, dorad1.ił oLccny tam ojciec A<lrjau 
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Bernardyn, aby dziecko swe oddali opit.>cł' IH. Ra

foł:i. Pr1.ykl4lkn:pHzy "''szyscy, v.aczt,:li gorące do 

S.f'ugi Bożego ~oiyłać modły, az oto i umierająry 

pocz:1ł wołać im ych rodziców, i wkrółcc wyzdl'o· 

"' iał zup1 · ł11ie. Pobozni Fa·efnikowie zaprowadzi· 

łi s,yna tlo grobu Hafała, gdzie Bogu złozyJi fodiwe 

<hi~k i, za uratowanie dziecka ich z l'ąk śmit·a·ci. 

-Ssn B lll' tł omie ja i E ,,. y Mr u g asów 

obywateli lialiski-ch, cierpiący wielką chorobę.., gd_v 

jut był kouaj :icym, rodzice polec.jli go H.afałowi, 

który u Najwyzsz~go, zycie dalsze dfa niego wy

prosi-t. \V hzy dni późniefbył juz chłopiec z zy
ciod; wcami swt·mi u grnhu Błogosławionego, przy

byh:mi do VVarty dla iłozcnia 111odlihv y dzięk· 

czynnej. 
-Pe~'\ na wyrobnica ze wsi Biskupic, fona Mar· 

ci n a płóciennika, jedenaście lat niewidomą był"· 

Us·tysza ws1.y o mającej się odh) ć nroczyqtości prze

ni1·sicuia ci:1ła Bł. Hafn.fa do innego grobu (r.1640), 

pro.si-l'a męża, aby ją l<łm zapl'Owachi~·. Jak<.i .o.ta· 

nęła priy drzwiach kościelnych, i z całą pokorą 

z gorącością ducha połącz.oną, wzywała pomocy 

Bfogosła\'\ionego. Wntl wzrnk 9clzyskała, i na 

całą m·ocZ)' SłoŚĆ przenosin "łasnemi spogląd.l!ła 

oczyma. Cud to był wielki, któ1·ego ł'i.";!czywisto

ści nikt zaprzeuyć nie móg·ł, bo tak mąz tej nie· 
4* 
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wiasty, jak i inni mieszkaricy Biskupic poświadczy- • 
li, Że islo,tuie przez lat jcdenriścic niewidomą była. 

-Córka J·a n a Łysego i Ar~ ny, obywate
lón· lVartskich, dwanaście lat licząca, od urodzenia 
sfaby wzrok mająca, c_ornz Lardzićj takowy postra
dała, aż i wreszcie zupch1ie z:micwidzi:.l'b. Zapro· 
wadzona <ło grobu Sfogi Hozego pr1.cz rodziców, 
w czasie molllitwy wzrok onzyskala. l\lieszka1icy 
całego miasta byli świadkami tPgo endu. 

-Niejaki Ja n Po I ko wski obp-ratel Piotr
kowski, przez lat dz,iesięć niewidomy 11a lelTe. oko, 
przybywszy Jo vVarty w edu Lbg-ania SłJigi Bo
hgo o uzdrowienie, z V\ zrokiem naldytym od gro
bu Jego odszedł • 

. -:-Albert 'Vacławowicz równiez obywa
tel Piotrkowski, tak?e przez l::it 10 na oLa oczy nie 
widomy, podobnie za przyczyną Bł. Hafała wzrok 
odzyskał. 

-Takićjze s:unej łaski doznała A n n a li ur o
wska przez lat sicdm 11 ien- idom a. 

-Chlopiec pcwućj wieśniaczki ze Vł'Si 
Bartochowa uległ w zabawie z drugim . chłopcem, 

wy.żgnięciu no:lcm _?kn, które wysi-ło zupełnie zja
·my -<tcznćj i tylko 1~ Żyłkach si'i wstrzymyvrnfo. Na 
prośLy matki do Bł. Hafała zanfJszone, oko.bez zad nćj 
operacji, zdrowe n· swe mieJsce \HócH·o,-co za-
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śvdadczyłu matka legoz chl'opca, i wszyscy ]udzie 
ze wsi.- (20.) 

-P. Ma·łgorzata Strzemboszown · 
z Hnkszyc, znajdQwała się w wielkiem niebezpie

cze11stwie życia przy rudzeniu, tak„ ~e wszyscy 
z:i umar-1'11 ją uwabli. W wypadku tym, Jadwiga 
Zapolska, własna: jej matka~ udała się z prośbą do 
Bł. Rafob,- i Strzemboszowa szczęśliwie dziecię 
powi-la,- a przyszedhzy do zdrowia zupełnie, u
clab siir do Warty, celem podziękowania Bogu za 
doznaną -laskę. 

-A n d r z ej S z am o tu 1 i ń ski z miasta Ba
bimostu, był przez dfogi ·czas czło\l\'iekiem niespeł
na rozumu. P. Bartochowska Starościirn. Bahimo

s to\-Hka, rno<l)jb si<[ za nim do Bł. Rafofo, i Sza
motulitlski w trzy dni umys·ł zdrowy odzyskał. 

Cud ten, sam później zeznał przybyYnzy do 

·VVarty. 
Podobnćj ·łaski w przywróceniu nnle.żytego:, 

rozumu, doznali: 
-lHnxymilian Siedliński, wpadły

w sirnle1islwo z ukąs r.e11ia psa wściekłego,-·-A n
rl r ze j G o r z y ri s k i,-D or ot a P okr z y· 
w s ka z m. Gąbina-i S Ż y m o u G o i· fe u s z., 

z Proszowic,-wszyscy za wstawieniem się do Bo· 
ga Sługi Jego Rafab, uzdl'owieni. 

- Pau na A n n a C z a l' k o w s k a ćlwa Jata 
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Lłisko dcn.nająca wielkich w ciele bóló-w, na które 
Jirc nic pomagały rozliczne lekarsh,·a, ofiarow:::n:i 
:.o.ostała przez 111alkc; swą do grobu Bł. Rafała, 
i wkrótce 11.'Ż od:eyskawszy zdrowie, prz)hyła z ma
tki~ odwiedzić miejsce zgonu Śgo M..,.Z... 

-Zygmunt O 1 eski łat 14 chorujący
A n n a S z a d k o w s k a - A n n a · N i e m o
j o w s k a córka Marcina-R e g i n a Z d a n o
w s k a-K :i tar z y 11 a Mi e J ~ y ń ska z Bui

uu, zona Mikołaja 4 lara cit•rpiąca i - '"'. o .i· 
ci c c h Chi 1· ur g z miasta Jarocina-ws~yscy 
podobnie jak C1.arkowska, czarnmi pocHug podań 
i mniemań Óączcsnych dręczeni, za łaską Bł. 

Rafała z chorób swych W)łeczeui, ualezyte zdro
wie olrzym:iłi. 

-Ja u Ił a 1· ac zek (''· Paraczek) obywalel 
z Prosiowic, wy ~nał: iż polcchvszy się Bł. Rafa
ło"'·i, n1_imo dh1giego w czasie zarazy obcowania 
1.c swcmi wspófobywatelami, nię uźywając Żadnych 
1··kar.„tw, po'toslał nietkniętym, jakkolwiek ·wszę

(hic ludzie od okropuej zarazy łiczuic padali. 
-St a n is-ław Tok ars k i szlachcic~ gdy 

w c.w~ic powiotrza zobaczył wieś swoj:b taHe 
dolkuiętą zarazą, z powodu niedozoru poddanych, 
polc~ci ·t się z całym domem i wsią opiece Bł. Rafa
~·a , poc·1.em już późuićj 11i~t ua zar:.iz~ nic umarł.
Zawdzięczaj'lc opic!'i fę Bugu, przyLył· z domo-

• 
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wuiluuni i wieśniakami swcmi <lo Wal'ty, złoiye 
pod1.ięko\-nanie prz.y gi·oLowcu Shigi Bożego. 

-W pewnej w~i, z którćj clio! grassującej tam 
zarazy, w~zyscy sję poWJnosili,jedna uboga w do
wa Jad w i g a, uie maj:1ca tyle dostatków, aby 
gdzieindziej utrz) mać się mogb, pozostała na miej
~cu, mimo groz<1cego życiu jej niebezpieczeństwa. 
Poleciwszy się jednakże opiC'ce BJ. Hafa-ła, Lyła 
ciągle zdron-ą, a nawet nie umarli dw3j jej syno
wie, i córka, zarazą dotknięci. VV zawdzięczeniu, 
od wiedzi·ta grób Sługi Bozego. 

- \-V roclzinnćm mieście Hafoła, P ros z o w i· 
cach, powstał raz tak ogromny poŻar w cza.sic 
skYvarnC'go Jata, gdy wody brakło i Judzie w. pole 
powychodzili, ze obywatele Proszowscy zanied
haws1.y ,Jarernnego rntunku, udali się na modlitwę 
do Bt. Rafo-hi. Nagle powstał dcsz cz ulewny, i 
ogi c1i przygasił; a tak spaliło się tylko 6 domów 
przecł rozpoczęciem 1110,lłitwy. .Wdzięczni mie
s'lczauie wyprawili w imieniu swem do gl'Obu Słu
gi BoŻ1·go, Tomasza Borowicza obywatela, i Ale
xnnrlra ' l\rarnopolskiego zakrystjaua, aby eł podzię
kowali Bogu za otrzymaną łaskę i ~·t. Rafałowi 

za wstawieuuictwo do Najwyższego. 
-A n d r z e j K a m i o n a c k i fołnierz, gdy 

w W ofoszczyzn.ic szykowało się wojsko do bojlL 
uad r:1,1·k'1 'I'yram l>rzo·ciwko Turkom 1 którzy ,d,_r.a 
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razy liczbę Polaków przcwyzszałi, a juz.koniecznie 

walc1.yć trzeba było-polecił się· Bł. Hafo·ło"'· i. 

Uclenywszy śmjało na Turków, wpad·t Kamiouac

ki az w sam środek nieprzyjació-ł, i gdy kilku z je

gtl kolegów padło, on uienaruszo11y pozostał,

koń nawet, tni!TIO trgo, ZC kulka 1111 wylot go prze

szła, po kilku dniach swemu P~111u do dalszych 

walk słu~ył. 
1, • • ł . I." • k. .] 

e u z e sam zo merz. n a m 1 o n a c 1, gu y 

w czasie wojny w Węgrzech, otoczony hy·t od nie

przyjaciół, uczynił ślub nawie<łtenia gl'l>hu BL 

Rafała; poczem s7.c-zęśliwie uniknął niewoli, a na

wet Llizkiej ś.11ierci. Za powrntem dotrzymał 

obietnicy, i pr:1y obrazie Bfogosławionego, zosta· 

wi-t tabliczkę sreLrną z opisem wypadków. (21) 
- .-W ·ta dy s ·ta w Be 1· k z liannel, Jenerał ze

wnętrznego pieszego wojska VVbclys·bwa IV kró

la Polski1·go, wyprowadzając wojsko przeciwko 

•1ieprzyjaci..Jowi, kuł.! ugodzony i śmiertelnie ran

uy, maj;{c przy sobie kawałek z sukni Bł. Rafa{:i, 

pol•:ci!vszy się 'Jego wstawiennictwu, dwa razy 

~ cit;żkiej powstał s·łabości,- w dowód czego za

vricsi·t u obra·tu Sfo~i Bożego srebrną tabliczkę, 

w kształcie wielkiego serca zt·obioną. (22) 

~Panna A n n a Bagnicka opętana oil z-łe~ 

go ducha, przez kilka tyg·odni ciężko i często tra

pioną. była. Gdy uzycie exorcyzmów w domu oka-
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- ~rnło się hezskutccznćm, uczyniono je nnd nii\ u 

grobu BL Hafob, po czem ~zatan ustąpił wo·łajqc: 

Rafał 1musi-t nmie do \"ryjścia!-

_,'\'zminnkowany ju~ ,,.yżej Ja n Bar ac z ck 

oby VI ald i rajca ProszoV\ ski, ciężko chorował na 

gorqczkę, którą. po ·kilku dniach tak był znużony 

i wycieńczony, iż obecni o p~Vlnej jego ~mici·ci 

m31 śłdi. \V n.wawszy jednnk Rt. Rafała, przez 

przyczynę jego u Boga, wkrótce zdrowie z po<lzi

" ieniem "'szyslkich odzrskał. Prz~ b) wsiy do 

V\"nl'ly ~e swymi współohy"'alelami, zawiesi1" WO• 

tum, z opisem wypadku. (23) 
-A n n a z Opornvrn Brodzi t! ska, wielu 

s~·aLości:Jmi dr~c1.oną była. Lekarze nie mogąc 

choroby rozpoznać, opuścili ją. wreszcie. \'\' Bo

vu zatem ł)lko mając ua<lzfrję, błagnb Go przez 

JH. Hafoła,- i wkrótce też wpc-hią czerst" ość 

zdr<rnia od1.ysknłn. \Vype-h1iaj:1c ślub uczyuiony 

pr1.ybyła do Warly10 i złożyła swe poświadczenie. 

~Mik o łaj S lok o w "l; ki, szlachcic, syn 

Jnzego, <l-l'ugi czas cit!rpinł wielką chorub~, która 

go po kilka razy na dzień, martwym o ziemię rzn

cab. Po uczynieniu ślubu odwiedzenia grohn Bł. 

ll:ifał'a, nigdy mu się juz dawna s-ł:ibość nic wrócib. 

-Ja 11 Ma n icki, szlachcic, svn Ewy J\1a

nickiej, wiciu sbhościnmi był d1·ęczo1~y. Żasmu. 
~ona matka poleci.Ja go B·ł. Rafołon' i, i wf.rólce 
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zdrowie orlzysku·ł. W dowód w<lzięl'znoś~i oił· 

wicd1.ili ouojc grób .Sh1gi Bożego. 

-'I' o 111 :is z Bor o w i cz radny Proszowski, 

n)zuemi s ·łabościami dhigi czas by·t dręczor1y, a 

wrcszci1~ nawet, zosta-ł tknięty par::.liźern. Ll•ka· 

rzc w:itpiąc o jego dalszem zyciu, Lfa.k 1~ ś111icrć 11111 

przepowi1·<hicli. \'\1 t1:dy ka1.a·ł sit; zanieść do ko· 

_ścioła parufj.:iłucgo, bbgaj;1c tam Boga za przyczy-

11ą Hafa-ła, o mi·łosil'rdzic; uc1.yni·ł przy lem śJub 

o<lbudowania . kaplicy S-ługi Bożego w Proszowi

cach, bardzo na ówczas zdezelowanej. Powróci· 

wszy do domu uc1.lł'ł się lepiej, i wkrótce zupełnie 

'"·y:r.dro\viwt. Z wd7.ięczr10Śt:i odbudował kaplicę' 

\V ystawi-t figurę krzyb Św. ua 111it>jscu urodze11i<1 

Rafała, i pnyby,vszy do grobu jego w \Varcie, 

z·b·zJ·ł sn·brne wotum. 

- \V y r w a ·t a, kobieta 7. Proszowic, złamała 

sobie nogę. Doktorzy po"'·iedzieli, Że 11; zawsze 

kul:nvą · zo~tauic. Udała się wtecły pod opiekę 

S-ługi Bo1.ego, i unikn\ł:i chromania z podziwie· 

niem ws1.ystkich lt:kariy i chirnrgów. 

-Jad w i g a z Kali11owy Z a 1· ę bi a n ka, ż o

n a Ja n a S. z y i z k o wskiego, 'ł'rybuna 1-la

Jiskiego, prz1·z lat kilka na cii;zki ból ~-łowy cier

piała. Polecona B-t. Hafołowi przez OO. Bemar· 

dynów liałiskirh, (których SynJykiem był jej 
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m:iż) riagle wy:&<łt·orl'iala. W zawdzięczcuiu ła.;ki 
t>dn icd:1.1ła grób Bfogosbwioru·go. 

-Ja n \V i c cz orek oi.Jywatel z Dobry, po
Jecil S) n I swego Ma I' ci n a bardzo chorego nt. 
HafohJ\vi,-jakol "·k1·ótce lcnfo ozdrowia·ł, odwic-
dzajr1c często gróo Ś"· illtego męża. . · 

-Z of ja 'I' ok ars ka córka Stanisła\'V3 Tu
karskit·go, szlachcica, ci~żko chorowała prz"z 1Hu
gi czas. Of'iaro\1'•111a do grobu Sługi B„żego, 

n król ce zdrowie ochyskała, i p1·zybyła 1. rodtic::uni 
clo \VarłJ, dla wypdnieuia ślubu. 

-Fr a u cis :t. ck Pod o Isk i s~lachcic, iapa
rl!f) 11a śmiert..!11ą stabość, po ofiarowaniu go Bł. 
Hal'a-l'uwi, otrzymał zdro~· ie. Przybywszy z mał
k4 swoją_,, słuch ;1·ł mszy Stćj przy grobie Świ'ilt·go 
Zaku11nika. 

-St a 11 is ław Wę z y k, szlachcic, syn Jaua 

\\' !eż: ka sl:lro:-ty Sierarl:t.ki1·go, prz1·1. wiele dni 

cit · rpia-ł gon!c1.k<,; i lelał jak nrnrtwy, o życiu jego 
n.11vt•t wąłpi11110. Polecony Bł. Rafałowi pr:t.ez Ja
sia nułdon skiego domownika starosty, ·1.drovvic 
ocl Z\ ska-I'. 

-Fr a n cis ;i: e k S 7. czy pie r ski pięcio1ctni 

d1fopczyk, S)' ll szlachcica Andrzeja Szczypierskie
g<•, widką złożony chorob<1, juz nawet umit>rają
cy, ofiaro\o;·any Bogu z obcn' i1p.kiem odwiedzenia 
grobu !bfała, do zdrowia powrócił. 
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. -\"\'~·:idy d · a w \V ę i y k Os iński, SJn 

Jana, ~horążego Sieradzkiego, ~cly już w chorobie 

swej Llizkim był' śmierci, a rodzice j"go byli w ro

zpaci'.y, wtedy matce Whdyslawa okazafo się we 

śnic jakaś powazua osoba i rzckh1: Czego~ się smu

cicie~ alboż nie macie Hafob? Polecili go 1.atem 

B-l·ogosławionem u 111'-tzo"" i, i zaraz wyzd row iaL 

~lało sit; to w woje" ództwic Krakowskiem, bli

zko Proszo\Yic, mi ... jsca rodzinnego Hafała. 

-Pe w n a dziewczynka pięcioletnia, 

irnic11icm n e g i 11 a, długo i nader męcząco cier

piab .wielką chorob~. Zofja J au icka pobozna ma· 

lrona odclah1 ją w opiekę Hł. H.afałowi, jakoż na 

gle \'yzdrowiafa, i nigdy już. nie zapadała w da

w1w s ·h1bość. 
c 

-Ja n Łabęcki szlachcic, dotknięty rófoe-

mi sblrnściami, gdy mu ni~ lekarstwa uie skutko

wały, polecony został przez stroskaną zonę Hafa

łowi. \"\" pięć dni odzyskawszy zdrowie ztfpełnie, 

prZ)'Sl.eM z Żoną .do Warty, i świece zuacznej wiel

kości do grobu ofiarował. 

- A n n a ł ... :ab ę c k a Panna, cierpiąca codzien· 

nie na fcLrę gv.-'1howną przei trzy tygodnie, ofia

J'O\"\· aną ~osta-ła przez pewn~ kobietę irnieuiem Re

g.inę JH. Rafo·łowi, i zaraz tez da\'l'Ue zdrowie od

zyskała. 

~ Pani Jadlecka, 6 tsgodni sti·aszliwą cho-
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robą <lręczon::i, gdy widziała bezsłrnłecznnść le
karstw, połi·cib się Sfodze liozcmu, i \'.\król ce <lo 
~·cro„,·ja przyszb. 
-Pewną P a n n ę z '\'arty tak v1.-iclP udrę

cza·to chorób, iz nawet przez trzy dni nic nie m'ó
wiłn, i jakby umarła lebła . . Gdy 1.asmuceni jPj 
znajomi, z boleścią oczekiwali jej zgonu, nadszed-1' 
wtedy X. Adam Bernardyn, wikarjusz klas1.torn, i 
polecił chorą BJ. Rafafowi,-po czem tai nagle 
movrę odzyskała, i' w cztery dui zupełnie Jo zrlro
w ia powróciła. 

-Wspomni o n a wy z ć j Pa n u a, po 
kilku latach 'l3padb na słabość n• nogach. Przy
prowadzona o szczndtach do grobu . B·t. Rafa.fa, 
uczyni-I-a ślub, Że jdeli zdrowie hęd1.ie miała przy
wrócone, to od"viedzi Obraz N. l\1arji Panny Czę
stochowskićj. Odzyskawszy 1.<lrowie w tymze sa
mym dniu, nazajutrz rozpoczęła drogę do Często
chowy o własnych siłach. 

-Jak ó b 'I' ac z a n owski przybywszy do 
Piotrkowa w celu załatwienia SWJCh intcressów 
w Trybunale, zapadł tamze w chorobę, którćj cho
ciaż lekarze za śmiertelną nic uwazali, jedn:ikże 

długie polczeuie w łó~.kn, przepowiadali 'l'aczano
wskicmu. Ten wypadek, w niemałą go próc~ cho
roby wprowadził ohawę,-tnvozył się bowiem, iż 
niestawiennictwo jego w oznaczonym tci·miuic mo-
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ż"e pociągnąć za soLą przq;rauie processu z '"ielką 
strnt:!, ni ho prz~ najmnićj narazić go przez oil" ło· 

kę n.1 wielkie koszta. VV pośród tych przykrych , 

myśli przypomniał sobie, ze ludzie ze wsi jego () 

ćwierć mili od \Varty od<lalonćj, udając się czirsto 

w -smu1nych ~ycia zdarzeniach pod opiekę Bł. Ha

fała, doznawali pomocy od tego Sługi Bożego. 

Polecił się załćm i on jego opiece, a co nie było 

bezskutt-cznćm, bo Tac:.r.nuowski stari:!ł nazajutrr. 

w 'l'ł') buu ale, 7. w ielkićm wszystkich, pod7.i wit·niem. 

'i\' czasie póiniPjszym przybył do Warty, dla zło

~c11ia d:1.i'ikczyniPń u grobu Błogosławionego. 

Z.IJ < • • 'I' - o n a w~· „.~J wspommonego a c z a n o w· 

ski 1• go, tkni~ta byb paraliłem, a prócz tego 

ciel'piab wielką chorobę. Poleciwszy się za radą 

męia Hafałowi, za przyczyną jego z obu ~bbości 

uw<•lnioną została. 

-S ta 11 i sł a w Z aj ą c z c k szlachcic, ośm 

<l11i na febrę mocno choruj:icy, wyzdrowiał prtc:1; 

polccen ie się 8 tog osł;m· i one mu. 

-Ka tar z y n a Miła cz c wska ciężko 

chorująca na z:1pnl„nie płuc, bęcląc poleconą Swię· 

t„mu m~fowi pricn mt;Ż : • i O. \Viktora BcrnardJna 

z Piotrkowa, zdrowie ocłzysknła. 

-Ma ł go r z a ta S o w i k o w :i, -córka oby

watela 'Vidawskil'go, w tak dotkliwą zapadła sła

Jrnść, ze z łózka poduicść się nie mogła. Zanicsio· 



na efo grol.rn Bł. Rafa-bi, i ofiarowana mu przr·z 

O. Bonawcnt· urę gwarcljana, powsta-b zdro,~· ą 1. łó
zka, j Z ojcclll S\"I ym O w·łnsn:ych siłach powróciła 

do domu. 

-ł\ at al' z y 11 a- Starko w i c ck a, Panna, 

córka Jadwigi Starkowieckićj szlachci:wki, tak za

padła na zclrowin, ~e miano jii za konając•! ju~. Gdy 
sko.;ztowała trochę \'\ina, w którem relikwja z ha:'.. 

!Jilu Bł. Rafała umoczo11ą L)ła, zaczę.f'u zaraz mieć 

sili lepiej, i wkrótce zupdnic "yzdrowiała. 

-Sł n z ą c a wspomnionej W)' Żej Paui Star

kowiec~iej, imieniem Ew a, będąc b:ll'ilzo chorą, 

podoLnJm sposobem jak i Katarz)na Starkowic

ckn, uzdrowioną zosta~a. \'\' zawdzięczeniu za 

<loznaną łn~kę, przysda z swą córką do Wart}, dla 

złożeriia pooziękowania Bogn, i ogfoszenia cudu. 

-T e o fi I a P 1· z e s p o I e w s k ~, w czasie 

cięH.iego porodu, ofinrowana' przez swP-go męia-i 

-Czteroletnia E w a n r o s z e ws k a córka 

Agnieszki, z wojewócJ.~twa Krakowskiego, dożo

na cięzką sbLością i juz konająca,--.: ofiarowana 
przez proboszcza ł\ozieg ·l·owskiego. -Za wsławie
niem się do Bo:;a Swiętego mi;ża, naldyte zdt'o

wie wkrótce odzyskwty, po klót'ego przywróceniu 

im~ nawiedzili grob Bł. Hafała w Wnl'cie. 
-A n u a Ho g a I i ń s k a, chora ciężko przl'Z 

triy oni na r,ęce, za ofiarowaniem si~ clo grQbq 
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B-1'. Rafała wyzllrowiałn,-łec;;i 2'dy ślubu nic 
V ~N 

WV[)C.J'r1ib znpadła 113 JIOWO, CO UWaza,iąc ja- "°' i:.> 

.J :·~ 
ko kal'<.; za zwłokę w wykonaniu swego przy- "d ~ 

o"" 
rzeczenia, udała się zal'az do grobu i wyzdro- ~ !. 
wiała. g- g 

~ -· 
-J a 11, syn Marjanny szlachcianki cierpią- ~ a 

cy wielką gorąc1.k\ł cały tydzień,-ofiarowa- "51. ~. 
~ ·~ 

ny przez matkę,- ~ g-
-\V ac ·I· a ·w, syn szlachcica Stani!:ława g- t:::l 

~ ~ 

Z n kr z c ws k- i ego, cierpiący tak silnie §·~ 

widką chorobę, ie sieJrn J·azy na dziPti o zie-\~· :n· 
mili nim l'7.11cnłn,-połecony przez swą kre-1~- a 

- „~ 

,, uą Panią Zulj<; Biernack:),- ~ ~~' 

-1 z ab) I a, czlcroleluia córka siłachcica [ 5 
\ s -

Andrzeja Boj n n u wskiego, przez wie-1;; ~ . ...,, 
IP. cl-ni cierpiiica okropną gorąc1,kę, ofiarowa- c3_ ~ 
ria B-łogosb" ioucmu prz1~ z szlachetną Zofję ; ~ 
Pawłowską,- :"" ~ 

-Szlachcic A n d r z ć j S ta ws k i, któ-) ~ :· 
ry tak już h)ł sbbym, ze przyjął Sakramen-~ ~ ~ 
ta SS. na drogę wieczności,- ofiarowanyj :Il ~ 
prżez. przyby-l'ego na pohguauie z nim brata ~; 
swego Antouiq~o Stawskiego gwardjana OO. ~. ~ 

. ~~ 

Bernardynów w l\nlis?.u,- · ' 

-Je 1· z y, syn Macieja Radnego Ł o w i c

k i cg o, siedmioletni ch·topicc, tak chorował, Że 
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lekarze o jego !yciu zwątpili,- pol'-couy Bł. ,:i '~ 

Hafafowi przez pewnego Bernardyun,- ~- ~ 
-A d a m, syn Barlfomieja 11zlacbcica, \ g.;: 

..(") . 

chornj~cy przez cały tyihicń ua tak silną go- ~I ~· 

rączkę, Że nic ·uiemógł jeść, tyle trochą napoju , ~ ~· 

zycie utrzy~nywał, a i to nawet z ~ichie (V) rzu- ~ ?:. 

ł fi . b c • -:"(!) 

ca ,-o iarowaoy przez pewną po ozną pamą, ~: _ 

--.:.Mi k o łaj, 11_vn Agnieszki G o li 1i- ; e 
s k i ej, oprócz febry sied111ioleL11iej ciągle go i:ir 
trapiąc{;j, cierpiał · wielką chot·obę; ofiarnwli•( ~. ~ 

G l 
. . .. Cl>$ 

ny przez l'l'tl'U< ę pnnn~ 1 ilłOstrę s ''ej mat- ~ '-* 
l • d •ł N-ki- nast~pnego r ma wyi t·ow1a • Q..l~ 

-A·l c x a. 11 der, syn A~nic:szki Gołe- _;.o 
. u r.' :;o.o 

ck i ć j, przr.z trzy dni bez ustanku cierpiący,\j r[ 
ofiarowauv przez swą matkę,- :: . .? . . ~ 

-G r z e g o r z lir u z y k z przedinie-; ~· ~ 
ścia \\'aliszewa, miasta ł..asku, przez cały rok 8 &
chorowa·t na puchlinę, bez uadziei wyzdro- ~~. 
wienia, a nawet już na drogę wiecznosci sa~ ~· ~. 

. ~~ 

krameotami S\-v. opatrzony,-polecouy przez ; g.. 
O. Adryana gwardyaoa klasztoru Łaskiego,- "' 

~ ~ ~ 
-Z o n a Pi o~ r a Sm o 1 i ko wski C· o-'< 

C"'~ 
go; przez lat kilka nieznośny za"rót głowy :=i N 

cierpiąca, ofiarowawszy się, po upływie kwan· ~§.. 
.... c:t 

drnusa zdrową została. li' ~ -· -1' r z y c ó r k i A n d r z e j a K u r k a, to 

jest: A n n a, K a t a r z y n a i Z o f j a, , przez 
;; 
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kil'ka .tygodni nit:bezpieczuie były chore. Zdarzy 
ło się właśnie, ie powracający z w nrty (po p1'1.e 
niesieniu do innego grobu zwłok Bł. Rnfab), X. 
Celigowski łirucife1· (24) Jana Lipskiego Arcybi
skupa Gnieźnieńskiego, przybył do miasteczka 
Piątku. Przyjęty gościnnie przez ojca w&pomnio
,nych panien, proszony był o danie rady na pole
pszenie zdrowia słabych córck.-X . Cieligowski, 
mający przy sobie c:.>;ąstkę kości Bł. Rafała, obmył 
ją pewnym napojem, i ten w mocnćj wierze i u
fności w zashigi Świętego męża, dał do wypicia 
chorym córkom łiurka,-po czćm oiłzyskały 1;araz 
v.drowie, i p1·zyszły do 'Varty złożyć dzięki u gro
,bu Błogosławionego. 

-K r y s z to f \V{) is ł a w s k i cierpiący fe. 
'.brę .najprzód co trzy dni, a następnie długo trwa
jącą maligną dręczony,- gdy ofiarowany .zoi;tał· 
.do g1·obu Bł. Rafała, przez krewne swe: Pannę 
firzełkowską. Przeoryszę-i Annę Opiakowską) 
.o bied wie w zakonie Premonstratensów, w Strzelno
.wie pozostające,-nalychmiast do zdrowia powrócił. 

-Pe w n a k o hi ć t a ·imieniem Ja d wig a, 
.od Św„ Klemensa, az do Wielkiejnocy cierpiała · 
.niewypowiedziane boleści w prawej ręce, a gdy 
,nie pomagały jej wszelkie pomoce lekarskie, po
<>zła do grobu Św. Mę~a, .Zebrząc miłosierdzia u 
N. Marji Panny .i BL Uafoła. Modlitwy jej nie 
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bJły Lezsk ntecznc, bo po niedługim czaiie odzy

skała dawne zdrowie. 

-Mar ja n a W o I ę ck a, przez półtora roku 

cierpiała tak dotkliv""! chornbę, ze w końcu z osła".' 

hienia wielkiego, czł'onkami władać nie mogła, 

pr:r.y erem wszelkie czucie utraciła. Ojciec jej, 
smutkiem i niepewnością dalszego zycia swej córki 

przejęty, p·ołoiył jedyną nadzieję swą w Bogu, jako Z: 
po ofiarowaniu cho1·ej opiece Bł. Rafa.ta, taż w tej
ze samej godzinie, zupełne zdrowie odzyskała. 

-S y n P i l i c h o w s k i e g o S t a n i s ł a w 

cierpiał pnez cztery lata wielką chorobę i febrę. 
Poleco"ny przez proboszcza Blizanowskiego opiece 

Bł. Rafała, na którą to intencją tenże proboszcz 

mszą cel cb1·ovvał,-driia następnego chory na aa

wsze od obu sł"abości uwolniony został. 

-'\\'' 'i e ś u i a k z e w s i R u ś c a tak cięzko 

cho1·ował przez dwa tygodnie, ze z łwka rus2.yć 

się nie mógł. Dowiedżiawsz·y się o tern dziedzic 

l{uśca ·Jan Koniecpolski kasztelan Sieradzki; dał mu 

się napić wina, w którćm relikwje Bł. Rafała były 

umaczane, po czćm w tej ze samej prawie eh wili po

w stał, i następnego dnia zupełriie był zdrowym. 

·-Z o· n a Franciszka W i I k o w i c z a Radne· 

go Sieradzkiego, imieniem Ur s z u I a, przez trzy 
dni wielki ból głowy cierpiało,-Iecz gdy oddała 

5* 
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się VI; opiekę Św. Mttiowi, natychmiast od7.pk:iła 
r;dro•' ii·: i z puchi~Irnwuniem do grobu Bł. przysl. la. 

-1' om as z, piętnastoletni syn Walenteg•l, 

wieśniaka z Wilanowa, tak wielkie cieq•iał· bóle 
w żołądku, iż nie mógł przez ca·l·y tydzie1i pokar· 

mu pożywać. Poleciwszy się B-ł, Uafałowi, zu

pełne zdrowie odzyskał. 

-Teres a, cór k ~ Pa wł a W ars z y c

k ie go, wojewody Mazowieckiego, przez 14 

dni ll'apiona była tak wielką gorąc1. kq, ze ją Z'I ko
nającą już uważano. VVidząc to X. Franciszc-k 

.l\Jolski gwardjan Bernardynów Piotrkowskich, 11· 

dał się na modlitwę do Hł. Hafob,-ia któn·go 
te~ przyczyną, chora · wkrótce zup1 ··ł11e zdro\\ ie 

odzyskała. (25.) 

. . 
~prócz wyżej wymienionych cudów~ jest je· 

·szcze mnóstwo innych, nic tylko z czasów późui•"j· 
szych, ale nawet z wieku idącego i lat niedawno 

minionyr.h. Jeszcze w epoce dotyczące suble~ 

wacji, Notaryusz Apostolski powagą Arcybisku

pią do spisania cudów i łask za wstawiennictwem 

Bł. Rafała od Najwyższego otriymanych;-umo· 

cowany,-wyliczył takowych 136. Odtąd ciągle 

pomnazał Bóg łaski sr~·oje, i przez przyczynę pra· 
.,.\vdziwego Sługi SwPgo Rafała, cla,1·ałi daje ludziom 
r~w ich troskach i cit•rpieuiach- pocieszenie i _ ulgę. 



Podniesienie z grobu. (Sublewac,ia) ~ 

Gdy wieść o świętości, cudarh i łaskach Rafoła 
z Prosz.owic, rozlała się po całej Polsce, wtedy zn· 

częło przedstawiać na kapitułach prowincjonal

nych zgromadzenia Bernardyńskiego, aby ciało 

Sługi Bozego, dotąd głęboko pod kamieniem przy 

stopuiach wielkiego ołtarza w kościele OO. Ber •. 

uardynów '"' arłskich zakopane, było z ziemi wy· 

dobytem, i umieszcz\lnem w nowym grobi<·, przy

sl•ipniejszym co do swego poło~enia, dla napływu 

ludzi, z dniem kazclym łiczuiej miejsce spoczynku 

IH. Rafała nawiedzających. Pierwotne i wielkie 

starania w tym względzie, czynił Jerzy Godziszc

'Hki prowincjał, który juz w r. 1626 prosił Pio

tra Grocho,,·ickiego archidjakona qnie~nieńskiego 

i administratora osieroconej dyecezyi po śmie.rei 

H1·11ryka Firleja arcybiskupa, a~eby rnn. po7.wolono 

z uroczystą czci1 umieścić zwłoki Błogosławione• 
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go, w innćm właściwszem miejscu. 1'roskliwe te 
starania z niewiadomych przyczyn pozostały bez 
skutku. Nieco później dopiero, ponowi1me te zą
dani:i, przedstawionemi zostały następcy Henryka 
Firleja-Janowi Węzykolvi arcybiskupowi Gniez
nie1iskłemu (26), który słysząc o licznych cudach, 
wielkiej nadziei i gorącej wierze, ja_ką licznie na-· 
płJ'vający do VVarty lud, w m~fo Swiętym H.afa
le pokłada, ,„yznnczył ~ tym celu notarjusza pu
Micwego, n Mobie Baltazara f\arczowiczn chit·ka
na i probo•zua " ' artski1:go, z poleceniem mu, ~by 
łaski i euda Ził przyezyną Sługi Bożego otrzymane, 
jak najffiern~j spi!tał. 1'o zarządzenie arcybisku
pie, TYydanem zostało ..,, d. li Kwietnia 1631 r.; 
mimo tego jerlnaHc, przeniesienie zwłok .Rafała 
do ozdobniejszego grobu, nie weszło jeszcze w u~ku
tecznienie. Umarł Jan Wę~yk, a z śmiercią iego 
rzecz cała znowu pewnej ult.>gła odwłoce. Po. 
'l\'ęży~u, ltapituła generalna Gniefoieńska obrab 
administratorem arcybiskupstwa, Szymona liołudz
kiego prałata Gnieznieńskicgo. Do tego równi~~ 
w celu przeniesienia zwfok Bł. Rafała, zanie~łi 
prośby swe zakonnicy, jako~ pozwolenie uzyskali, 
ale i tak zaszła odwłoka. Po Kołudzkim, obj~ł 
wreszcie rządy arcybiskupstwa Gnieżnieńskiego
Jan z Lipia IJipski (27). Temu to arcybiskupowi 
pTZezoaczyła Opatrzność uskutecz.uić tyle od za-
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konników i ludu pożądane pneniesienie prochów 
Błogosławionego męża. 

Szlachta z województwa Sieradzkiego zcbi·a
na na sejmiku w mieście · Szadku odbywanym 
(r. 1639), na którym prezydował marszałek Pioh' 
Walewski, wysłała do arcybiskupa uroczyste po
selstwo z przedstawieniem powszechnego Życzenia, 
i zobowiązującą prośbit, a~eby ciało Bł. Rafała 
wówczas pod kamienfom głęboko w kościele Ber
nardy1isk.im w Warcie, przy stopniach ołtarza 
wielkiego zakopane, było wydobyte, i w nowym, 
ozdobniejszym grobie umieszczone. Rozwaiywszy 
tę prośbę Prymas, jak zarazem zwróciwszy uwagę,.. 
ie przedstawieuia te od Jat już tylu były ponawia„ 
ue, postanowił przeniesienie to l'rk1·ótce uslfote
cznić. Puedewnystkiem jednakie,, arcybiskup ten• 
pragnąc przekonać się bliżej o zyciu i· cudach· Bł; 
Rafała z Proszowic-zajął się rozpoznoniem ·tnko·· 
wych, oznaczywszy termin na główną uroczystość;,, 
w mieście "'~arcie, w dniu Niedzielnym, l.t Listo
pada 1640 r. dopełnie się mającą •. 

Gdy nadszed-ł czas wyznaczony,. w świethym' 
orszaku znakomitych duchownych i świeckichnnę
żóvv, przybył' do Warty Prymas Jan Lipski;. przed 
7.achodem słońca w dniu · 10 Listopada.. Po- nale
~ytem 'przyjęciu go przez miejscowe· duchowień
stwo, udał się zaraz wspomniony ar~ybiskup do ko.-
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ś .('ioła OO. B..rn[l1·clynó,v, gdzie opis:nvszy krimi• ń 
gro~~wy (*), k nz:ił następnie sam grób otworzyć, 
?kąd w pontifik:iluym ubioi·zp, razrm z prowincja
ł„m z~knnn, i innymi kapłanami, wydobył na 
wirrzch trumnę, której nie otworzono nntychmiast 
11·cz po n oenc'm . obwiązaniu sz~urami, włożono 
do innej nowr:j, z drzewa zrobionC:j trumny, i lę 
opif'c"ęłoyvawszy, postawiono w Śro rlku kościołn, 
~rlziP sł:l·łn 11or c:.łą w olw:irłej llhi publiczności ś,,· i:).· 
1 ~· ni . prz.v '' ;,, ]kićm śvvid]„, mnz~ ce i śl'i'' '"rnch.
J>rócz lego 11°111..,szc.zono w mniejszym chórze, zła· 
hłiczkami wot~~· emi wśród świec gor•j~cych por
fnt Bł. Rafała, chieło ddikriłnego ptr1.la, prz} wie· 
ziony przez arcybiskupa. pod obrazem umieszczo
ny · był hr>rb Lipskiego z tym napisem: 

1,Effigies B. Raphaelis de Proszovice, e Sa
cra S. Francisci Minorum familia, Sacerdotis 
sanrthnonia., et variis prodigiis celebris, Anno 
srrlntis 15~4. .. netatis suae 80 die 26 Jnnuarii 
S' rnrlc i:!la f ancti. Quam Primus Princeps 
B cgnique Primas Illustrissimus. et RePerendis
sim us Dominus Joannes a Lipie Lipski:, Dei 
gratia Gnesnensis Arclupraesul, radiis circa 
capul in.~ignem,. PoliPisqu:: signis c:t acensis lu-

( *) .,Hic jacf'i <>ximius Vir ... etc" to jest ten 
~am kam eń, na ktorym uapis, w .końcu Ilozd:t.ia.J'u li!,o 
j.est umieszczony e-
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minaribus illustrenz, cullui fidelium publicct 
authoritate, ipsemet praesens fecit exponi.
Anno ab ipsius obitu 107 a Christi Ncctivitate 
1640, die ll NoPembris." (*) (28) 

Nazajutrz, to jest w Niedzielę dnia 11 Listo

pada, przeniesiono z kościoła trumny te ze zwło

kami Rafała, do refektarza klasztornego, gdzie po 

zdjęciu pieczęci nastąpiło w ohec świadków otvi o

rzenie trumny dawnej, w której Błogosławionego 
męŻa pochowano. Po otworzeniu ujrzeli obecni, 

.Że habit, od lat 107 okrywajqcy zwłoki, był jakby 

nowy i niedawno włożony,-kaptur spoczywał na 
głowie,-nogi były bose, a pasl'k r ·r:nvie w proch 

obrócony. Te doczPsne 11zczą.tki ciała Bfogosła

wlon~go, (które (ciało) p 1 d~·11g po~ania klasztor

nego 70 łat zostawało niennruszeni•·), dla zgniłych 

ścian dawnej lrurnny, vvfofone zo , tał'y w trumnę 

. (*) Co znaczy: „ Obraz. Bł. Rafała z Proszowie 
z Sw. zakonu mniejszego Sw. Franciszka kap·tana 
świc;to ś cią i róinymi cudami sły,nnego, rok u zbawie
nia 1534, ź~cia zaś swego 80. dnia 26. Stycznia śmier
cią bł'ogos.J'awionych zmaPłe1;(). Obraz ten pierwszy 
książ~ i prymas pa11stwa łllu st. et. Rev. D . .Jan z Li
piec Lipski, z łaski Boźćj arcybisknp (;nicźnieński, 

promieniami gł'ow~ otoczyć, ślubo" emi zn::ik:im~, świa
Hem oŚ\~ ieci ć , i tak wiernym po~agą puhliczną, sam 
temu pr1ytom11y wy~i lawić kazat. B.oku ocl jego śmier
ci 107, a od Norodzeuia Chrystus•t 1640 dnia 11 Li
stopada.'' 



now/l~ i przy muzyce do kościoła odniesione, gdzie 
ustawiono je w presbitcrjum pod baldachimem.
Przy całej tej czynności religijućj obecną była prn
wie wszystka szlachta województwa Sieradzkiego, 
a nawet z województw ościennych,- nudto scua
toro\Vie, stan rycerski, prałaci katedr i ducholH1i 
·świeccy uiższycb stopni,- Magistrat miasta .Prn
i.zowic, jako rodzinnego miejsca Bł. Rafała, zako11-
11icy Bernardyń~cy, z obcych klasztorów z całej 
prowincji, któriy zjechali się z rozkazu swego pro
wincjała,- przytćm mnóstwo mieszczan i kmieci, 
11Hadało to wielkie 7.gromadzenie, tyle powagi, 
wdzięku i uroczystości dniu temu dodaj1cćj. 

Po ustawieniu trumny w presLiterjum, s:m1 
m·cybiskup odprawH nabo~eństwo, kazanie za~ o 
Bł. Rafale miał X. Frydei·yk Szembek Jc.zuita.
Po południu, tegoi samego dnia, dla licznie zebra
nego ludu, któi·egoby kościół pomieścić nie mógł 
obnoszono trumnę po ulicach miasta, przy czćm tak 
wiele osób było obecnych, Że nie tylko cały 1·y
~ek, wszystkie ulice i wy~sze części domów, ale 
nawet i dachy były zajęte. (29.) W czasie tćj pro -
cessyi śmiertelne szczątki B-łogosławionego mę
za dźwigali nie tylko przełożeni zakonni, ale i inne 
znakomite osoby, jak: Krysztof z Bnina Opaleński 
wojewoda Poznatiski,- Jan Szymon z Ozorkowa 
~zeza w iński, naówczas kasztelan, a później woje-
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vrnda Brzeski (.1\ujawski)-Kacper Lipski kaszte
lan Soch~czevvski, foćłzony brat arcybiskupa, zmar
ły wojcvrndą Rawskim,-Albert z VVieJkiego Chrzą
stowa Wierzbowski kasztelan Inowłodzki,- Ale
xander z Bnina Opaleński starosta lnowłocłavvski, 
również jak i wielu innych męzów z pierwszej 
szlachty Państwa, ubiegało się o zasi,czyt niesienia 
:r.włoI. Błogosław i onego. W ręs7.cie cała proces
sja udała się do kościoła parafjalncgo Ś. Mikołaja, 
gdzie złożono przed wielkim ołtarzem ciało Sługi 
Bożego przy odgłosie h"ąb, bębnów i sll':iałów z moi

. dzierzy. · W końcu, po 
0

wysłuchaniu tam stósownc-
go do okoliczności kazania, przez X. Fryderyk:l 
Szembeka Jezuitę mianegll, ku schyłkowi dnia, po
wróciła cała processja w raz z włokami Świętego 
męza, do kościoła OO. Bernardynów. Tam, po 
zaniesieniu trumny do refektarza klasztornego; ha
bit oddano prowincjałowi zakonu Bernardyń&kie
go, (30) pewne zaś cząstki kości Rafała, jako reli
k wje rozdał arcybiskup znakomitym, i pierwszym 
osobom uroczystośct tej obecnym. Wszystko to 
dopełnionem został·o stósownie do przepisu Urba
na VIII. Papieża, dotyczącego beatyfikacyi i kano
nizacyi Świętych. Najznaczniejszą część szczątków 
B.. Rafała umieszczono w trzech z zielonego je
d vva.biu uszytych workach, które ściągnięto sznur
kami takźe jcdwahnemi, n po opieczętowaniu wraz 
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?. opis1·m cnh~j czynności w lat 107 od śmie1·ci R;r·
fała, to jest w d. 11 J_Jistopa.da 1640 r. dokonanćj,. 

:1.{oionemi zostały przez arc~· biskupa do trumny cy

nowej. jedynie w tym celu zrobionej. Po zamknię

ciu tejże, położono na niej napis: 

„ DiPi Raphaelis de Proszorice Ordinis Mi
norzun de Obserrantia Sacerdotis, sanctitate 
Pitae, mW-aculisque chari sacrae exuPiae a Jo
anne Lipski Archiepiescopo Gnesnensi e terra 
erutae, loculo hoc donatae et in eo ab eodem 
inclusae, a suo obitu Anno 107. A Christo 
nato 1640 die 11 NoPembris." (*) Następnie 

w dwie godziny po zachodzie słońca, wniesiono 

szczątki do kościoła, po czem nastąpifo kazanie, i 
włożenie trumny cynowej \'V marmurowy sarkofag. 

Arcybiskup zaintonOV\'awszy hymn: Te De.um lau-

damus, w,ziął kielnię, i własnemi rękami wrzucił 

wapna, po czem wejście do grobu zamurowano, po

ło~ywszy na wierzchu równid marmurowe wieko 

z wyobrażeniem Bfogosławionego w postawie le· 
' ,. w . d k . ' bk . zące} reszcie anny ·nm1en nagro owy w mu-

(*) Co znaczy: „Świ-rte szczątki Bł. Rafa.ta z Pro-
11zowic BP.rnardyna kapłana, słynnego z świi:tości zy
cia i cudów, przez Jana Lipskiego arcyhisl-.upa Gnie:t
nieńskiego z ziemi w.ydobyte, w tem miejscu złofone, 
i w niem przez tegoi arcybiskupa zamknięte. roku 107 
od skonu Swiętego, a 1640 od Narodzenia Chrystu,~ 

·duia li Listopada." 
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r ow:ino n)wno ze 'ciaoą wprost sark<.>fagu, ua kL6· 

, , „~o jednym wale po r~ce lew1~j wyryto napis.

'~ In hac tumba requiescit B. Raplwel de Pro· 
szoPice, Ordinis Minorum de ObserPantia, Pitrt 
et miraculis clarus."(*) Po ręce prawej na dru

giej stroniP. tcgoz sllrkofagowego wału, wyryto: 

„Hunc Joann,es a Lipie Lipski Dei Gratia Ar
chiepiscopus Gnesnensis manibus propriis, e 
priori humili sepu[clzro [cPatum, in hoc nobi
lius, ritu solenni transtulit. Anno Domini 
J 640 die 11 NoPcmbris." (**) . 

Pr~ei Laki zalem akt uroczysty, (32) odbyło 
sit; w 107 lat po śmierci BJ. Rafuła uświęcenie je· 

go pamięci, pl'7.ekaz:inie potomności' wzoru do na· 

śladowania, i uczczeuie wysokich cnót tego Sługi 

Bozego. 

("') Co znaczy: „W tym grobie spoczywa Rł. Ra
fat i Proszowic, llernardJ11, s·tynuy z zycia i cudów." 

(**) „ Tego (BJ. Rafała) Jan z Lipiec Lipski z -ła
ski Boźej arcybiskup Gnieinieński "łasnemi rękoma 
2 lichego grobu, w którym dawniej spoczywał, wydo
był, i do szlachetaiejsze~o z uroczystym obrządkiem 
przeniós·ł. R. P. 1640 dnia Il Listopada." 



* * 
Byłoby to czynem zaszczytnym, miłym dla Bo

ga, a pozytcczn)'m i chlubnym dla uas, aLy Rafoł 

z Proszowic, teu Błogos-ławiony Mąz, którego zy
cie byfo tyle wdzięczuem Najwyzszemu I ludziom, 

został policzonym w lic1.bę Świętych Pańskich. 
Jezeli n~sze czasy nieszczęsne, albo raczej, 

gdy już to Życie nasze tyle przylgnęło do ziemi, ze 

tylko po niej pełzając, nie mozemy i niechcemy 
unosić ducha wyzćj nad doczesność po z~ obręby 
zmysłowe-to nie spoglądajmy przynajmniej obo

jętnie na to, co tyle zajmuje serce, co jest naszem

u czćm chlubić my się powinni. V\'iara ojców 

naszych była gorącą-nasza, mniej często jest je
szcze jak zupełnie zimną; pradziadowskim tez cza· 
sorn błogosławiła ręka Boza, rozrzucająca pomię

dzy nimi obficie dary ducha i serca. Bezpieczni 

pod tą potężną osłoną, przechodzili drogę z ycia, 

po której wiodła ich Opatrzność, w nagrodę wia· 

l'Y i ufności, jaką w niej r.łożyJi. 
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· Ci d:ir:Gy Ojcowic-le~li już d~wno w zacl
s,.y gl·obowej; my często po ich prochach jakby 
nam obcych stąpamy; my patnymy na ich dzieła 
okiem bez łzy, sercem bez wdŻięczności; my nie 
1•rzejęci natchnioną modlitwą, przychodzimy do 
tych świątyń co je wznieśli; my nie rzadko-szy
dzimy nawet z ich cnoty. 

O, święta p1·adziadowska wiaro! zapal i du
cha naszego owym wieszczym ogniem, ową modli
twą, co choć wylata z. drobnej piersi człowieka, 

jest jednak tyle ' potęzną, ze z tej nizkiej doliny 
ziemnej,.' z tego łez gorzkich, i utrapienia ciężkie
go przybytku-unosi się ku sh·opom niebn, do 
podnó~a Najwyzszego, do raju wiecznego szczęścia! 

Niechaj noga nasza, podobnie jak stopa dzi
kiego barbarzyńcy, nie depcze świętych pamiątek; 

niechaj ręka nie strąca tycb wiekowych, zapylo
nych d7.iŚ ołtarzy, na których przodkowie z-łozy

li swą wiarę niezłomną, swą mifość gorącą,-swo
ją nadzieję nieznikomą. Niechaj serce, uczuciem 
niedowiarka i apostaty przejęte,-nie bluźni temu 
czego nie rozumie, i czego nie czuje. Starajmy 
się nie dać zbutwieć i runąć temu,-co pobożność 
wzniosła, a cnota zaszczepi-ta. Podtrzymujmy te 
pamiątki jak ludzie ubodzy, co poćlpiernją troskli
wie owe wichrem porozrywane chaty, jedyne 

.przytułki, pod któr.emi cb1·oni się i spoczywa ich 
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r\:lrn sprncowunn, id1 skłopotana g·towa, ich wspo
rni nL i rodżinne- ich myśli, i ich serrr. 

Ludy chrześcja1iskic szczycą się tern, Że zie
mie ich wydały wielu ludzi śvvi~tych; i my podo
bnie się chlul>imy, i uam NajwyŻszy nie odmówił 
tej łask i, albowiem liczne grono Św i~tych roda
ków, wstawia się za nami p1·Led obliczem Pań

skiem. Ziemia Polska bY'ła i jest ojczyną mnó
stwa ludzi cnotliwćm życiem znakomitych; wielu 
.z nich juz w poczet Świc;:tych policzono, a wielu 
oc:Ldrnj1~ jeszcze li'go 11c1,c1.e11ia. Do tych ostatuich 
należy i Bł•igos-bwiony lhfał z Proszowic, od 
1. tórego śmierci ju7. łat - 324, a od uroczystego po
dniesienia „, ~robu 218 upłynęlo. Całe je~o zycie 
zdobne wysokiemi cnotc1.mi chrześcjańskićmi, i po· 
śrniertne cuda uiewąt!'liivymi dowodami wsparte, 
przedsla,,·iają wszystkie <lo kanouizacyi wymaga
ue warunki. Zasługą by to zatem wielką, tak 
w oczach wspMczesn) eh- jak i w potomnych by
ło, aby ci, którym Op:itrzność uie odmóH'ifa 
wszelkich srodków, przedsiewzi's,li starania, o wy
jeduauie kanonizacji rodaka naszego Rafała z Pm~ 
szowic, błagającego przed tronem Bozym wraz 
z innymi Świętemi tej hai11y, o naszą pomyśłnośc 
i ulgę w troskach-vvśró·l tej cięzkićj, doczcsuej 
w~dró"·ki na tim1i. 
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P.ned Ołtarzem Bł •. Rafała odprawi:mą jest 
l!rzy razy do roku wotywa z assystą,~to jest: 

I) W dzień zejścia ze świata Sługi Bozego, czy· 
li dnia 26 Stycznia,-

2) W dniu 8 Maja,-jako w uroczystość imie-
nia Stanisła-wa„-i · 

3} W dniu 11 Listopada,--jako w dzień pa
miątkowy pQdniesienia zwfok z grobu. 

Msza nie odprawia się do Bł •. Rafała, lecz do 
Swiętej Trójcy! W czasie tego nabozeństwa, 1'0-
podniesieniu Nr Sakramentu, wszyscy zakonnicy 
począwszy od starszych, obchodzą około sarkofagU' 
Bł. Rafała, niosąc w ręku gorejące święce i śpie
wając hymn: „Ojcze Rafale," całują głowę, 1·ę.ce 
i stor,y wyobrazenia Sługi Bozego. 



. - aa , MODLITWY. ( .) 

•• 

o Błog'osławion;ym Raf ale z Proszorriłct 

_ :Kyrj~ elejson; Chryste· eTcf~o'n'. Syrje e1e'jsont 
Chryste usłysz nas. Cfn·yste wysłuchaj nas. 
Ojcże t Nieba, Boze:-Zmiłuj się nad nami.· 

Synu Odkupicielu świafa: Boże!:I 
Duchu Święty #oże! · • •· • . Z~iłu} siec n-ad nami'. 
Święta Tt·ójco jedyny Bożef • · 
Święta Marjo Opiekun ko u asza'~módl się za' n-:nni·. 
Sługo Bo~y Rafale- módl się za nami; 
'Wzuosim do Ciebie p1·ośby zaufolc,-. 
Synu Polskich Rodziców,· 
Nie z bogatych idący dziedziców,
Przez ich mod-ty od Boga uproszony,-
Pod l\rakowe.m w Pro-szowicach zrodzony,
Tam~e w kościele ochrzcony, 
Imieniem Stanisława Świętego zaszczycony;· 
C!>d dzieciiiitwa pełen skromności, 
CJ1~tny do nauk ido pobożności ,- „ . . 

• 



--
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'Y .rriymioly Sług Bożych obfity, 
W pełnięni1i obowiązków godi\,·y, 
VV przcci wn"ściach wszelkich cierpi.i \'V y, 
W obejściu się .z ka.Zdym swobodny, 
Cichy, skromny, ma-y i ł·agodny, ·· 
Takim :iz do s~dziwości widzi:i'ny, 
Przy sch.y~ku nawet, {>rz.YJ.emności.ą odzi~oy, 
Rozmyślaniu m1~k Jezusa oddany, ' 
W ł)1 Ch myślach często -·łzami ob'Jany, 
Chorobą wreszci~ pl'zykrą zło~ony, : ?.. ,, 

\V Sakra!.nenta ~więte opatrzo1,1y, 1, 
Do śmierci piloie się gotujący, 

Za winy w p~,ersi sill bijący, 

Pi·zed śm iercią wszy . .stkil;h przepras~ający, . 

1Ura.z d?znau ych. n ie pamięitający, · 
llogu ducha z 'pokorą polecającJI , 
Wś.1:ó~ }ez h.raci swoich konający, 
Szc~~~liwie w Bogu zaśnięty; 
Uw~#~ny zaraz jako Święty, 
Po śmierci cudami w~ławiony, 
'\V s;to fot z grobu podaiesi9ny, , 

1 ' I 
P1·zcz wie ką uroczystoś~ u~z~1.~oy, 
Błogosławionym ogłoszoQy; 

Z Bogiem w Niebie kt·ółuj14cy, 

Ziemianów pocieszajacy, 
O, Ty drogi nasz Pntronie! 
Ratuj nas w ~yciu i · l'f s~onitt! 

„. 
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Bo~e bądź nam miłościw·! B1·.zepµść naip Pfłn ie~ 
Boic bądź nam miłościw! \i\7 ysłuclrnj nas Hanie: 

i>l'Zez cnotliwość Rafała Sługi Twojego, 
Wysłuchaj nas Paui~! 

Przez iycie jego wzorowo pl'Zepędzonę, 
Przez prace jego ~u czci '11woj~j czyoi,9ne1 
Prze~ poiycie jego d.la (jiebie umartwi«?ne, , ·~ 
Przez miłość jego .nieust~nną Im 'l'o~i.e,, 

c Przez nahoioość jego do- Najśvv. Marji P.urny, n 

Przez wytrwałość jego 'Y ślub:i,ch zakonu, 
Przez boJeśĆ i cierpienia jego śmiertelne, 
Przez święte jego w ~ arc,ie s-konanie, 
Przez c;udowoe grobu jeg9 wsławi('ni.e, 

. J>rzezmodłyjego .do Ciepie ~a 11}.dzi wznoszone, 
}łrzez liczne cud;,i pr~e~ niego- dla wielu 

UCZJRIOlle

Niech i ·dla nas b„~d2'ie Pfilro1t'lem w pot:rze.bie, 
Niech po życiu na.szem. st~ni~my też w Nię,bit'. 
My g,rzeszoi, prosimy Cię Boie! \VYsłuchaj Q!łs Panie. 
Nieqh nas we wszy~tkićm 'l~wa dob~:oć• w~pomoze, 

wysłuchaj nas Pani~. 
JEzu, Baranku Bo~y!, ktj)ry gładzisz grzecpy .ś1Tia

ta-przepuść nam Panie. 
JEzu, Baranku Bo~y!, któ1·y gładzisz grzechy świa

ta-wysłuchaj nas Panie. 
JEzu, Baranku Boży!, ktiry gładzi~ grzechy świa-

niłuj się naw nami. ' 
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~hi~yste1 Jezu; os·łyśz .nas- Chryste wysłuchaj nas, 
llyrjc elejson!, Chryste etejson!, .Ryrje elejson! 

V. Przez wysokie zasługi Błogosławionego 
Rafała: 

R. Daj Bo~e, aby pomyślność kraj nasz, 
okrywała. 

V. Wysłuchaj łaska'll·ie-modły nasze Panie! 
R. Przyjm u 1'wego Troriu- nas wszystkich 

błaganie! 

Módbny ·si'<t: 

\V szechmogący Boze! priyjmi1 pokorne pro· 
.śhy nasze, Hóre przy, ohcho'dżie p':'1lliiątki Sługi 
'rrwego Rafała, nahozhie przed Tob'ą 'śkla'dnmy: 11hy-
1śmy, "którzy w uasze caoty i ~łabc zasłu~i zaufać 
:nie możemy, przez Jego prtyczyn·ę i modły, które 
'przed obliczem Twoje'm są prżyjemne, w i>otrze

. bach naszych ratune~ i p'nmo'c doznawa'Ć 'żawsze 
'mogli', Prze'z Jez\\sa Chrystusa Pana naszego Amen. 

(Ojcze nasz ,i zdrowaś 1\'larja.) 



11. 
iIODLl'fWA. 

., 
Pnnic Bozc miłosierdzia i wszelakich t>o· 

cicch Ojcze dobrotliwy, któr.yś z prz ę c1z1iwm5j mą
a :·ofoi dać r:iczJł Aniołów SS. ludziom na ob ro ~ 
uę 1 prze?trog<[; pociechę i naukę, a BJ. l~afo ·la za 
]ekal'Za_ i 1 p~·~ewodnilrn; pokornie Cię pr.os z ~ , abym . 
za pn1śbą Jego, w domach, drogach, Hopo .1c h, 
choroba~l1; i wszelkich nieb~zpiecz1~1'ist.wnch m6g·t 
h)• Ć bnpiecznym i wolnym, a Ciebie teraz ri a 
ziemi, a potem w Niebie wiecznemi c:z: nsy, mó~ł 
chwalić przez Pana Jezusa: Amen. 

' ~ ,I ' I • 

(5 Ojcz-e na~z, 5 Zdrowaś l\Jarj:l, i 1 'Vierzę ... ) 

lit. 
MODL11'\VA~ 

. Bo~t'~ ktory .ie swego 't~ic wypo,v ie1lzi:i~egh 
• ' 1 . • '. 

mił-osier<lzin, od dworze111a s\viatn ' ew wasz · przez 
Swą Oparrz'ho§i! nad łufltrrii ; .daj , aoj;~my Z:'l f' ćl
trnjąc się n:t · S-~Ligę Twego Bt. lhfała, skute
cZ1Jic używnli nit·biei.kiego bat chnie11ia , i niem 
prowadzeni przez cnłe _ ŹY,cie doczes ne, mogli so· 
bie po zgonie zash1iyci na bło gos1':nvion<i wie
czność. Amen. 



l'\T: 
·' 

1\lODl,11'\\· ,L 
„ j • 

Pi·zycr.pi si<; 7.n nami S-i'ugo . Boży H:ifalc; 
ll;'aw<lziwy Zakoriniku, któr} ~ HC·;l·t drogą Pań~ 
skl!, nbyśrny 1rn wst:n~icrinich~·~ !n Twojćm, 11 Nnj
ieprn'go Ojca, u N:-.jwiększ~:~~ Pn11a, uzysknli 

ł . " •. b -~ ' i ' I d -c spe 'r11en1.e proś zasy..:anycn do po rio..:a łroan 
" ' I J"go. Niechnj z11pnlrywnnie , si~ na ·'l'wc inshrg 

l;dne ~.ycic, b~·az: ~ i db ;rn~ · go;·~cą pobudką c]o 

pr1.echodzenia <lrog,i z!~mski~j "'. cnocie i <losko~ 
iwłościnch , które ~y. 

1 
~~as po pr

1
zt·byciu tej piel: 

~ rzym~i, znwioMy \v thiNh.inę iHcigos~·a\tiouych. 
Am~n. 

i 
O Sfog'o _Iloz.v z Proszo,,ic Rnfat ... , 

lrnie~1in M:uji wielki miłośniku, 
Ty, co w nit-Li cskićj przebywn~z już chwale, 

Pomnij i o urnie nie~zcz~snym grzeszniku! 

N. 1• h 'I' . ' . . I ł . •J' . 1ec \l'OJC zyclf', n1ec 1 i:ns· l!g1 woje, 

'·ymodlą seHom naszym pokrzepienie, 
Niech w_ d.us·zc spłrn·1 · ~więtej bski •zdroje, · 

I . tl'oskom naszym r.b:nvienne ulzenic. 



J 'ako Twe l)"cie bnohi u~ieńczónr, 
B_yło i . pożytkiem dła Boga i lud~i, 

' , . ' . . ( . . 
I ak nrnch dni nasze ZllOJem okolone, 

Twój wzór do czynów szlaci1elnych rozHudzi ~ 

Gorąca miłość'; czucie ~ieodrodne 
Od star~da wne j~ praojcz ystej wrnry, 

PÓniosą Bogn uczucia pogodne, 

I rzewne serca naszego ofinry. 

n\\ ! ł I 

.l y tę modlitwę co w Niebo zasłana, 
I korną pro~bę sfrapionego ducha, 

( J . ' I 

Utueś Rafale przed Oblicze Pnna, 

A On tych . 1~est~hnie~ łaska\vj'.e wysłncha l 

My ~aś be1.rieczni pod Bo~ą Opieką, 

Unikniem .wszelkiej na tej ziemi zło~ci, 
11 cłrii ·ł.ywota b~·ogo nam pt·zecieką, 

Bo niepojętej wie'-Czoości. 

VI. 

al lJ fil) in Il 
"1,~zie~;,,J.ocijstościBł.Rufałaprżyjegogrobie• 
.Ózdoho Zakonu, Sługo Bo.iy w Niebie, 

Męiu za 'cn'oty ucz.ciciny, 
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I),_, Uafałc ~ Proszqwic! ~alr;anie wiclbi~~1y~ 
VV 'l\vą uroczystość dziś \Vzywamy Cicpi1·: 

.. \\ itaj Błogosławi.on~·! 

'f~vój Świ1tify Mę~u, dor~esnv proch ciała, 
W t.ym. oto grobie złożony, 

Ą. Duch pomiędzy grono ~.J"ug .,Pa~skich vvliczon)·, 
Zazy~·a sz~zęśc)a g9zic j'est Swiętych · C,hwała, ' 

M~żu B-łogoshwiony! 
' . . . . 

H,pfalc z P_roszowic, wzorze r.ak9n11iczy, 
. Zashigami ~zdobiony„ 

I s110t:rn1i jak k ':ł·jcci~m Maja 11wie1ic.zopy; ' 
\-\'wrze po_święccri, a,1,1iP-I sk iej sło<l yczJ', . 

'"' itaj Btogos.l:awionyr 

T.v . H . T B c .s~1 · eu11 moc ';1m1 111 rouu o.zego, 
· Proś Słpgo Pa11s

1
ki 1~,~~czony; 

By ld~s ki _omija.J'y 1.e 11aszc 
0

za~OO);~ 
Byśm.)• sw'.~boJ~i. ~-9~tali od· 1z:łeg~, 

ó_jczc :Hfogos;~~wiony,! 

By pozary, yowódi i gradowe s~ł·y, 

~Yid1r gw~how. nie ro7:pędzony, 
Straszna chąlera, po~nór, i g·tód rozsrnio.uy, ·. 
Nas biednych lucl.zi sohą nie gnębiły, . 

Uproś Bł·ogoshmiouy! 

„ 
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Przez łask:~ Najfo}'lt~zćj n .;ic" iH ,u Ilogs, 
I 'ł'we u Nieg~ w:-tawicnir, 

Ominie zdala od nas wszelakie ci1·rp_ieoie; ' 
A ody sie r.icmska uko1iczy tu dro!!a, 

t) ... , ~ ; ~ I '-' 

Zawita na'm .Zbawienie! 
,· ' 

VII. · 
MODLIT\·'7 A. 

Amen. 
1 1 ls 

I l 

Rł. Patrnn1e, który strzegą(: .dus,,; Judzi.Ich 
od grz~chih;, tyle ·bsk .Bożyc~ dla si{·bic' ' i Cli~ 
(hug~ch wyjt>dnnfoś; upro} nam błagamy Ci,e, aby
śmy . d:1rów Bozych w obZ:irstn ~e nic nad~~ywa
li, lt' C7. przez skrom.ni'! l o,byczajue zycie, na zba

'VICll~C zasfo~yli, p17;cz Pa11a 11as .~cg9 .Jrzu,~~·Chr~,- · 
slusa. Amtin. „ 

li 

I• 

, 



-Objaśnienia . 
. 
l 

• przypisy. 
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Objaśnienia i przypfsy. 

(1) Wfodorności o iyciu Rafała z Proszowic umie
śzczone są w nast<;pnych dziełach, z których jako źró-
deł czerpllłem: 

0 a) „Fortera Duchowna Królestwa Polskiego z Zywo
tÓ\T SS. tak juz kanonizowanych i beatyfikowa
ny('h, _jako też świątobliwie zyjących patronów 
polskrch cie.„ przez Piotra Hyacyntha Prusca .• „ 
et. ·l\raków r. J662. 

Żywot Bł. Rafała jest na str. 170. 
Pruszcz powołuje sil( w kąńcu życiorysu na: Chroni:. 
ca .Minornm.- Hyeronimus Lipczyński Ord. Min. de 
Obse1·vantia.-

b) ,, Vita Servi Dei B. Raphaelis Proszoviani Ordi
nis Minorum S. Francisci Hegularis Observantiae 
'1" arthae quiescentis. In Ecclesia. eiusdem Ordi
iiis. Miracułis et prodigijs clari. Posnaniae. -
In Typogr: Adm: Rudi D. Alberti· Laktanski, An„ 
no D. 1686.-

Dzieło to ze 143 stronnic prócz kartJ tytufowćj, de- · 
clykacji kart 5, przedmowy kart 2, Approbat kart9 l, 
i spisu kart 2 obejmujących, złożone, dedykowane by
ło Bonawenturze Madalińskiemu biskupowi W łocław
skiemn i Pomorskiemu, którego herb na odwl'Otnej 
stroni~ karty !ytułowej jest odciś~ięty. Autor po~ de
dykacJą podpasany tylko głoskami: S. B. D. V. C. G. 
ksi<(ga archiwalna OO. Bernardynów Wartskich w koń
cu mówi: ze Żywot· i Cu cła Bł. Rafała z Proszowic po
dał do druku l\.s. Stanisław Buźeński, kanonik W ar-
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mii)ski. ZJaje si<; hyć zatem niewątpliwem, ie pow.v~" 
sze dzie·to przez niego było napisane, co- nawet do
'"°dzą cyfry podpis zastępujące, i słowa na końcu de· 
dykacji umieszczone w wyrazeniu, w uboczu stronni
cy się znajdujące: Scripsi ad Ecclesiam Cathedrale1n 
Varmiensem. 9 Novembris Anno 1684. 

Z d:1.ieł'a tego, w opisaniu Żywotu Bł. · Rafała, 
najw)<;:cej korzystałem. _ 

Nadmienia si<;: i to dla wiadomości, źe tegoz sa
mego .autora X. Stanishwa Buze1}skiego, inną pracę 
p. t. „Zywoty Arcybiskupów Gnieźnieńskich Prymasów 
Korony Polskiej i W. X. Litewskiego" od Willibalda 
do Andrzeja Olszowskiegó, (r. 1677) z niewydanego 
wpiffi·w r<;:kopismu ·.ł'acińskiego, przełozył M. B. Szy
szko; a wstęp i wiadomość o założeniu arcybii;;kup• 
stwa, tudzieź o późniejszyd1 Prymasach do zgonu l\sią· 
Ż<;:cia .l\li<"h. Poniatowskiego, dodał l\'1. Malinawski.-
(Wilno 1852 r. 4 tomy.)- . 

W dopełnieniach do dzieł Ignacego KrasickiegO', 
w tomie l na str. 246 znajdujemy nasti;pną o X. Sta
nisławie Buźeńskim wiadomość: że był dziekanem 
'Warmińskim, kanonikiem Gnieźnieńskim, sekretarzem 
Wacława Leszczyńskiego Prymasa,-rcgentem kancel
]arji Andrzeja Olszowskiego kanclerza. Nagrobek Bu
źe11skiego jest w kościele katedralnym 'Varmińskim; 
z niego dowiadujemy sil(, Że umarł dnia 5 l\. wietnia 
1692 r. 

c) W końcu dokumentu sublewacyjnego jest wzmian
ka, ze K11. Fryderyk Szembek Jezuita, notarjusz 
arcy biskupi, przy suhlewacji współudział mają
cy, zebrał z dawnych autentycz11ych r<;kopismów, 
krótki opis źycia, czynów i cudów Bł. Rafała, co 
kosztem arcybiskupa-wydrukowanem być miało. 

Dziełka tego nie trafiło mi się odszukać. 
d) Wiadomości o Bł. Rafale są porozrzucane w ustę

pach księgi W artskiej kla~ztornej, mającej tytuł~ 
„Archhum Conventus Varthensis. Ordinis Minor. 



Observ. ad Bssmam · V. J\'I. Assumpta Reassuanp-
tum Anno Dni 1726. · 

Wiad911108ci te zaczynają sit; od pag. 35. 
e) Zywot Bł. Rafa·ta umieszczony jest. w dziele Ks. 

i<'lorjana Jaroszewiua p. t: „Matka Swięi1ch Pol
ska .. „" pod dniem 25 Sierpnia, na stronnicy 408. 
Jaroszewicz powo·tuje sit; na źródła: ex P. Fri
derico Szembek Soc. J;-1-Jyernnimo Lip<'zyń"'ki 
Ordinis Minorum et,c. Vita impressa P9snaniae 1686. 

f) W osobnem dziełku skreśli·t takze Zywot B·t. Ra
fała X. Hiernnim Lipczyński. Dziełka tego nie 
widziałem, lecz umieszczam tu napuszorią, w ze
psutej polszc?.yźnie dedykacją Lipczy1łsl\iego do 
króla Władysława IV,-ze starej kopji zakonnej 
przepisaną. (Dziełko to Lipczyńskiego miało 

wyjść w j~zyku polskim w Warszawie r. lli42; 
sąm Buzenski w przedmiocie mówi, Że już za 
jego czasów dziełka Szembeka i Lipczyńskiego, 

bardzo były rzadkie.) . Dedykacja jest następna: 
„Najasnieyszemu 

Władis·tawowi Krolo\\·i Polskiemu etc. a Szwedzkie-
mu, ~otskiemu, Wandalskiemu Dziedziczu . 

. 'Przed Naywyzsze Maiestaty, wielce tylko ludzie za
cni, y to w poważnych sprawach zwykli slę prest>n
tować N. l\.rolu P. M. frafia się przecie pod cza11 y 
małym z błachemi wcisnąć przed wielkie Monarchy. 
Nigdybym ia nie powazył maluczkiego powo-taniem, 
wielkiego w cnoty y łaską Boźą brata mnieysze~o Bło
gosławionego Raphda z Prnszowit cnot zakonnych y 
życia świątobliwego mały punkcik znamienitemi cuda
mi ugruntowany, przed Nayiasnieyszy Majestat l\.ro~ 

lewsk i przynosić, gdyby principaliter jure haereditario 
Sel'enissimae Majestatis Pl'Otectioni W. K. M. nie na• 
lefa·t. ' ielce mnie bowiem Nayiaśnieyszy Majestat 
terrehat, cogodzinne zabawy wielkie a nader pilne czui
łe y mądre circa Ui!gn.i tranquillitatem obmyślawania, 

fo consilijs ac judicijs pcnsandi,s ustawiczne prace y 
fatygi odwudzHy. Wsr.akźe nlcwymowna :\ wysoka 

. 7 

" 



-łas>.a Królewska et mira cum Subditis affabilitas 
W. I\. Mci wszJ~tkie Consłderacie odp9dziła. Coby 
za incitament przywiod-t mnie do tego, iź Poddanego 
]lnnu MHościwemu, Polaka ł\.rolowi Polskiemu, zakon
nika' Protekto!'owi y Obroncy Zakouow Błogosławione
':;o Undo Domini w ręce Par'iskie z naynitszym 0~,l
danstwćm y Sublł1ississima dcmissione pnynqszę: pre: 
prawa dziedzicznego słuszności y decenciey,-Protekcia 
W. K. Mci; s.J"awa Krolestwa Polskiego pociecba te
goż y wzaiemna obrona. Stawa ze Korona Polska nie
tylko wiernych y odważnych w Sumptach, nad to zdro
wia własnego resołutow, synów wolnośći rodzi, ale 
td takowych którzy Przedwiecznemu Krolowi potrze
hy Krolewskie y l\.role·stwa Suppłikniąc preseutuią, 
pociecha znś nie moze . bydz doskonalsza, jako mieć 
:,, t1oddanych Swoich obecnych agentów u Pa.na Boga. 
Obrony świętych Bożych ,. krwie Polskiey po tysiąc 
1•roć Universa Respubli. doznawała y po oziś dzień 
membra et partes rofoi roźnie od· rofoych Swiętych 
doznaw;iią. Wzaiemney obrony J protectiey od W. 
K. Mci Pana M1·g·o Błog·osławi_ouy Raphał expost'ułuie, 
ze ieśłihJ Si<( zna faz1• który tak invidus y lividus del"O
g"Uiący doskonał'ośći, y w dalszych progressach impe
tlimenta wynayduiący, W. I\. J\llć N. K. Pan nasz, mi
łościwą łaską Pa1lską, Poientia et Supremi Maj•~state 
wszystkie zawad,y y ohices znosić, a favore Regi.aq in 
nata liberalitate ac Protectione bydz Patronem y Pro
tektorem raczył. .Moia rzet·z Siłere bo nec mei genij 
a1)i Status Reg·in,:> . et Heroicas amplificare Virtutes, 
l.toremi takeś . Się W. K. Mć ws-ławił, że nie tylko in 
Uegno Ch·es amantes Loni Reipubl. iavor:es et honores 
Tibi delatos altissimis Vocihus depredicant, ale teZ. 
externae nationes, a co naywi<(ksza barbarae ge'ntes 
przyznawaią, wychwalają y z podziwieniem zdumiewą
ią. . Y s·l'usznie, przewyźsza bowiem animusz Pa1łski 
W .' I\. Mci Afrykanów, Pompeiuszów, Hetman6w, Ju
liuszów Cesarzów Rzymsk. Przechodzi Szczi;śćie y 
Sława Nayi.iśnieyszcg' C} Krnla Polskiego W-ładysława 



VII 

IV Amil.carow, Annibalow, Alexandrow; I\rolow Grec
kich Sb wir y fortun<,?. Stynie ·szeroko y dali:ko prr.e
waga z odwagą, przebiiaią sii;: Zwyci<,?ztwa y tri nmphy 
W. I\. Mci pod same 7.ienine lochy Ii1dyiskie, Chit'1sł\ ie, 
Jaro1i .•kic. Równ~ ~erce Krolews~ic Pana łtl. M:tgo 
v. Scn·em Krolow :8w1i;tych, Ludw1kow Frnncusk1ch, 
J~rykow Szwedzkich, Constantinow Cesarzolv Chrze- · 
liciańskich. Patrzamy na Krola Nayiasnieyszcgo VH.1-
dysbw\l IV, iakoby na Zygmonta, Kazimierza, Whdy
sł'awa .Jag;ieła, y Syna iego, gdy . ochotnie Marte et 
Arte Sercem Krolewskim, y piersiami whsnemi Hosti
hus Fidei et Patriae gotowym sii; W. K .Mci Stawiasz, 
d inter felices Victores, Victor Victorum, ac fortuna
tissimus triumphator, iako unicum in univcrso Urbe 
nriraculum zostawasz. ~V tey odwadze y szczi;śliwośći 
naytłuic i;i~ Regi.. prudentia, Hegale judicium, Divina 
providentia, gdy tak futura upatrować W. K. Mć ra
czysz, ~e zawsze zwycięstwo y vacem optatam Hegno 
y p0Jdany1n pi:zynosisz. A7.eby by·ły perenniter Vic
trices Bega I es inanus, ofiarnie • się W. K.. Mci Bł. Ra-

, pha·t ktorego gdy in protectioncm pr·zyiąć W. I\.. Mć 
raczysz,-On _td w:i;riiemnie Naywyzszy Maiestat W. 
K. 1'lci, l\.~ołową. MHosciwą Cecilią Henate, Krolewi
cr.ow łchmriow, Panne MHościwą Krolewne Anne l\.a
tarzyne Konstantią; Zygmunta Krizimiarza H.rolewicza 
Syna czka, iedyną pociec he K rolestwa Polskiego y wszy
tek Dom Nayiaśnieyszy Krolewski instanciami Swe·mi 
gorącellłi w prot-ekcią y ohrone Boską zawsze będzie 
oddawa·t. Nie raczźe tedy W. IL lVlć lubo nie wy
śmienitym ani wydwornym, ale prostym, y Polskim dla 
wicia prostych pozytku pismem pogai·dzać. Przy opi
sani u krotk.im źycia ' B. Rap bała, wp.isuię naynizszy, 
nayubozsiy, a zawioze wierny Zakon Ohsenvantow, 
w Osobliwą protekcią y obroue W. IL 1"1. Pana miło
sciwego. 

Naiasnieyszego W. K. Mci Majestatu 
naynhszy sfoga yniegodny Hogomocllca. 
X. Hi1~ roni111 . Lipc~y11ski tcgoz Z:ikouq 
l'rovinciey \Vielkopolskicy Ditnnitor."· 

7* 
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W Lól1cu oplliin jei:t ustirp: 
„Oohremu y za\\;ilmemu pQ~ytc.k. 

Nie czytay z~wisnym okiem boć si-; nic nie utla, 
prostą intcntią patrzay, y uwaby, ze wszytkiego po· 
źytek uznasz, szczerym sercem y prostym opisane uro· 
cłzenie, zvcie, cnoty H. Rapha·l'a Braciey mnieyszey, 
nie podobać si~?, napisz lcpiey icźeli chcesz, niechcesz 
zaniechay,- nie możesz? nie przyganiay, a w dobre 
ob1;acay. B. Raphała Polaka; Polaku w postS!pJrnch 
y Zyciu wyrażay." 

(Ze starego rękopismu umieszczonego przy dziełku 
''ita 8. Uaphaelis Bnzynskiego,-z bihljoreki klasztora 
w ·artskiego. Krótki ten źywot Bł. Rafała prllepisany 
był iapewne przez jakiego zakonnika z drukowanego 
dziełka Lipczy1iskiego; umit· szczając zatem ju:l z kll· 
p.ii pisanej, nie czu.fr si~ być winnym na przypadek 
.iakiej niezgodności, któraby zresztą mogła hyć tylko 
małą i nic 'nie znaczącą.) 

g) Krótka wzmianka o IH, Rafale w dziele p. t. 
„ łironiki trzech Zakonow post:rnowionych od 
ojca Ser.ifickiego Franciszka Sw. p. W. O. Ber· 
narda Sanniga- z nieJ11ieckiego- w Wari;zawie 
n.. P. l i22",-na str. 268 w Części Ili. 

'V ko11cu mówi, ie: „przedziwńe tego Bł. oyca źycie, 
jest w osobnie wydanej ksi<idze, pt"zez Wielebnych 
UO. J1olski1·li Bernardynów••.-

h) W dziele Rzepnickiego pod tytułem: Yitae Prae
suhun Poloniae etc. Quatuor Libros comprehen· 
dcns· Authore A. Ił. P„ Frandsco Rzepnicki S. J." 
(r. 1761) jest także wiadomość o Błogosławio
nym flafale, w księdze l na str. 161 umiesz<;zona. 

i) W ksią7.eczce obrazkowej p. t: „ _Poczet SS Pol· 
skich" (Kraków) pod liczbą 33 jest wizerunek 
.Bł. Hafała, wraz z maleńkim wspominkiem zy· 
wota i modlitewka. 

(2) Miasteczko l'roszo;vice w J\rólestwie PolsJ.ićrn,
(dzis) w Guhernii Uadomskiej, 1'.owieeie l\1iechowsliim 
aa pr. bn. S~reniaw_}'.; w !yznćj okolicy, o 2ti wiorst 
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ku połud-" sr hód: od ~liecl1owa jest połofonc. i\lii!· 
i-zkańców ma 1200 samych pra,'-ie C:hrzcścjau, 154 Jtt
mów drewnian.vd1, 9 jarmarków do roku i jeden targ 
tygodniowy. · 1~t11i:.1.J'o już w początkach X\' wicku.
Zygmunt I dozwoł.ił mieszczanom wodl( z rzeki Szre
niawy do rezcrwoaru wśród l')Hku sprowadzić, a ztam

tąd rurami po domach ro1.pui<zrzać . Po wyjeździe Zy
gmunta Aągusta w r. 1560 do Litwy i trzech latach 
je~o tam pob.vtu, szlachta zfożyła st:jmik tutaj i wy-
1>rawiła · .do niego posłów z przedstawieniem, ahy sejm 
im oła·J·, mieszkał w Polsce, ho inaezej sarni radzić bl(
Ją o sobie. W 1567 r. nrod.ti·t si<;: tutaj i\braham 
lhowsl.i, Dominikan, autor dzicj1)w kościO'ta i innych 

llism (1637 w Rzymie.) ·w r . )606 sejm Proszowicki 
1ył początkiem rokoszu Miko-łaja ~cbrzydowskiego, 

wojew1tdy l\r.1ko\f'skiego. Za .lana l\azimierza w cza
sie wojny Szwedzkiej podupadI'o to miasto. 

(Sl·ownik Geo~rafji Powsze.ch. Lisic· 
kiego-tom li s{. 3S5.) , 

(3) Samuel Nak\elski S. 'f. Ił. ;inonik llegularny Sw. 
Grobu, prohoszr,z • kości o-ta S. .Jad .\•igi w l\rakowie 

l1rzy l\1·olewskim moście, wypisując 1. historji Jana 
Hngosza kanonik:t !\rakowskiego a dziejopisa Pol
skic i~o -mówi iż w roku 1406 (to jest w dwa lata po 
11arcwltc11iu IH . . Hafoh) tak i był urodzaj we wsi Za
~orzycach, do klasztoru Miechowskiego należącej, :t 

Llizl.o Proszowic pofofouej, iź 7000 korcy ówczesnych, 
w czasi·~ źnh~·a z pal zebrano. · R·1.ecz zadziwiająca 

(dodaje autor), której tylko świadkowie naoczni wie· 
rzyć 111ogą. 

(Vita S. D. Il. Raphaelis-str. 2 i 3.) 
. (4) Zakon OO. Bernardynów w'prowadził do Polski 

S .. Ian l\:ipistran, wielki kaznodzieja i miłośnik ew:m
gelicmego uqóstwa, który do rozszerzania zaprowa· 
dzonćj pr1.ez S .. Bernardyna reguly, w Czechach, Au
st;ji i PQłsce wielce się przy Ha dał, . 

. Jan l\apistran przyby1· do l\rakowa w r. 1454, l 

z "iL•łk:i fam uprzejmości:! od króla 1\azimierza i całe· 
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go ludu był przyjet7, Uak to poświadcza Marcin Kro· 
mer biskup Warminski, znakomity historyk polski.) 
Naprzeciw Janowi Kapistranowi wyszli prawie ludzie 
z ca ·~ego miasta, kapłani i biskup. a naw~t sam król 
z Żoną. W tem to mieście załozlł ten Swięty pier
wszą osadę swych zakonnik.ów, mieszcząc ich w kla
sztorze wystawionym pod zamkiem blizko po·tudnio
wej bramy miasta; wybudowano tam również dla zgro· 
madzenia i kościół pod tytu·tem S. Bernardyna. 

. Zakonnicy .ci znani są w całem Chrześciań11twie 
pod imieniem Braci mniejszych de Obeservantia, lecz 
u nas w Polsce, od pierwszego swego klasztoru pod 
imieniem S. Bernardyna zbudowanego, Bernard} nami 
sic zowia. 

' Jak 'wiele d,ucbownych pozytków zdziałał Jan Iia
pistr:m kazaniami swemi mimo tego, Ze przem'lwiał 
przez tłumac:ia (gdyż sam mówił po ·łacinie, a tłu
macz «_lbjaśnia·t p9 polsku),- czytelnik znaleść to mo
że w Zywotach Swiętycb ks. Piotra Skarl!;i Jezuity., 
oraz w dziele ks. Ludw}ka Skrobkowicza Bernardyna, 
który wymownie f.ycie S . .81.ymona z Lipnicy opisał. 

Po osadzeniu zakonników, Jan kapistran opuścił 
Kraków, udając si<; do Węgier, gdziP. też r. 14:i6 
w Willakn, ówczesnej dyecezji Quinqueeccclesiarum 
(pięciu koścłoł·ów), pracowite i świątobliwe życie 
zakończył. 

(Vita S. n. B. Raphaelis-str. 9 et seg.) 
(5) Autor ~zieła: „Vita S. D. B. Raphaelis" w tym

źe dziele o Swiętos·ławie mówi: ze Jan Długosz w ży
du S. St::rnisfawa biskupa i m<;czennika w rn-zdziale 
53 i ostatnim, czyni o tym kap·łanie wzmiank<;.-A nad
to tenze autor dodaje: Że żywot tego pobofoego ka
p·łana, zdarzyło mu si<; widzieć w j<;zyku ojczystym 
P..rzez Macieja Ubiszcwsk i ego napisany. 
Zy·wot B·l·. Swiętos-ława jest umieszczony: 

a) 'u Bollandystów 8 Mnji fol. 255; 
b) u JlijacJnta Prnszca w „Fortecy Duchownej " na 

str. 153 (opis krótki); 
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c, w tlzicłc: „Matka S~vięt,ych Polska"- pod dniem 
· 31 Sierpnia na str. 418. 

Z tego ostatniego d,1-ieła umieszczamy wypisany 
t.u w całości żywot Hł. Swiętosława, z tej przyczyny,t 
ig tenźe kap·łan wiele wpłyną·t na skfonienie Stanish1 
wa.( na!\tępnie Bł. Rafała), do obrania stanu zakonnego: 
Zywąt jego jest następny: . 

,,Swiętosław urodził si<; w Sławkowie za Krako
wem, z rodziców ubogich, ale źywota szlachetnością i 
poboźnością Chrześcjańską znacznych, za których upo
minaniem i dobremi przykłady młody wiek prowadził 
nabożnie i powścią~liwie, i póki rodzice zyli ćwiczył 
sic pilnie w nauk.ich przystojnych. Lecz po ich śmier
ci· do rzemiosła szewskiego był dany, którym sobie 
w prostocie serca chleb wyrabiał; a jako drugi Kry• 
spinu!! i Kryspianinus pt:zy robocie ku Panu Bogu ser
ce swojl! podniósł, i ze wszystkich mu sił słuzJ'ł.
'Ve dnie mniej cza~u mając do modlitwy, w nocy to 
nagradzał zamknąwszy się. na wyzszym piętrze domu 
swego. Z pracy rąk swoich, więcej na poratowanie 
ubogich, niz na swoje potrzeby szafowa·t. Ą z tąd tak 
przyjemnym był Bo:;u, (który na pokorne rad patrzy) 
fo jeszcze świeckim będac, uraczony bJwa·t od Niego 
niebieskiemi widzeniami, t co się i z takowego przypad
k'u jawnie pokazuje. 

Czasu jednego w lecie na modlitwę werl-tug zwy
czaju sweg·o przededniem pow!'>t:iws1,y Swiętos·~,1w, oba
czy·ł nad rzeka. liieżaca na Przedmieściu wielka ludzi 
gl'omadę różne} p·l'ci'i ~tanu, między któremi uaJprzed
niejsze miejsce mąz jeden w od'.Lieniu liiskupićm, zna
czny, sę<lziwy i na twarzy powafoy, około którego by
ło wiele kapłanów i kleryków świ<;tnie ubrany, ci zaś 
i ca·ty tl'um innych ludzi oczy i usta swoje obracali 
na owego biskupa, a na jego błogosławiP.ństwo wszy
scy uklękali. łHogos-tawH zaś ten biskup na cztery 
części świata, a idąc ona rzesza wielka ku kościołowi 
Farnenu1, wysokim głosem śpielnli: Błogosławionyś 
któryś prżyszeJ.t w lmie Pańskie. Widząc Swi<ttosław 
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dom jego mijających a ~iskupa ku domowi pt•osto idą
cego, 7.akrył się za słu~ tylko skałubiną patrząc na 
jasność świętego bisl~upa. Z tej tedy roty starzec sę· 
(lziwy i świętny do Swiętor;ława rzek·ł: czemuś zdu
miały'ł ·i sp)'ta ·ł ii;o mówiąc: wiesz co to za biskup,· i 
Jud z nim idący? odpow.iedział: JJie wiem! a on mąi 
sędziwy rzck·ł: jest to Stanis·taw Swięty, męczennik i 
biskup Krakowski, który przed Qbecnością Bozką wiel
mofoym jest l>olakom Ubr01)cą, a lud ten, naród Chrze
scja1iski, który Zil zas·tugami s. Stanisława, jest ~ ma być 
zbawiony, a tak za to widzenie Panu Bogu podziękuj, 
a idź <lo Krakowa, i odprawiwszy, świętą Spowiedź 
Ojcu Wincentemu Do1l'linikanowi u S. Trójcy, . którego 
tam pilnie słuchającego spowiedzi, z pragn\eniem zba
wienia dusz znajdziesz, a to coś widział _powiedz.
Nad to powiedz mu, ii okrom tego męźa S. Sta~isła
wa biskupa, jest innych sześć w kościele Polskim Swię· 
tych, w zas·tugach niep,1śledniejszych, których śmierć 
jest chwalebna w obliczu Pańskiem. 

Tc mowę skończywszy do B-łogosławionego Swic
i,osław;, ;ia processją oaą stance sędziwy poszedł . ...'.... 
Swięrosław też do hrakowa przyszecf.łszy w!lzystko po„ 
wied1.iał co widział i słyszał, świ<}tobliwego ŻJci:1 z_:t-

. kounikowi Ojcu Wincentem.U, a do domu si<[ w11>ć.:i
wszy wszystkę swoj<; maj<;tność · przeda·I·, i ubogim ser
cem szczenm1 dla miłości Chrystusa o<lda·I·. Powtóre 
do l\.rakowa przyszeMszy i do szli.ół pochodziwszy, 
pn.y kościele · Farnym Panny ~larji w Rynku, naprzutl 
klerykiem, a potem ma11sjo11arzem zos~a-t. Dla dozna
nćj zaś jego szczc.rości postanowiony by·t exekutorem 
testamentów w.J'a<lza. biskupia., kt<lry urza.tl nieposzla
kowaną zawsze wie'rnością w:ykony,;·a·t. i\Ja.ty dochód 
mając z pracy rąk swoich wi<;ccj sobie wyrnbia·ł, j::iko 
to kościół zdobiąc, i inne rÓZn)'lll przys-tugi pe-t11i<1c, 
a zapłatą clz,eląc lJill z ubogimi. Wit;:cej za czasem 
m.1jąc, kościo-tom i kbsztorom dobrze czyni-ł, osobli
wie nowo fundowanemu klasztorowi na l>iasl..n W W. 
OO. lbrnll'litów (któr,ych według t1adycji trzecią re-
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ii;11łę Jlrzyjął i ('bował) którym wiele ksiąg i srebrny 
kidlc 1 darował. 

Mod!itw jćgo ulubione miejsce było p1zed kru
cyfixem z dawna cudami sławnym w kościele Panny 
Marji, przed kt<lrym i lecie i zimie we dni~ i w nocy na 
rnzmyśla!liu śi'( . bawił, klęcząc go·łen1i kolanami, a nie 
tylko sol.iie róźne łaski od Zhawiciela Na11zego upra· 
sza·t, ale i tym, którzy znając jego iwiątobli\\ ość, o mo
<llitwy go prosili. Pewnej nocy gcły si<( według zwy
<'zaju tamźe modlił, a psałterza": kościele nic śpiewa-
110, usłyszał głos oJ krucyfixa: Swiętos·ławie, czemu 
głucho w kościele·? Wi<;c sam poszeUłdo psałterza i śpie
wa·t psalmy aż do dnia. Zrozumiawszy zaś jako się Bo
~u podoba śpi.ewa nie psa·ttnza, starał si<; o lo aby psał
tf'rzystowie byli fundowani w tamtym kościele. ~akoź 
tlowiediiawszy si~ o tćm co Chrystus mówił do Swię
tosbwa„ dwaj radzcy Krakowscy Piotr Salomon, i 
Mik obj brat jego, dozy li :;;naczną summ<( na pomienio
ną fundacją, a do skutku ją przy JH'uW:1dziła Pani An· 
na Glil1ska, rodzona ich siostra, Jla czego trwa aź do 
naszyeh czasów. 

Przy tym O·ttarzn Krurjfixa, jest późnit-jszych 
czasów ufundowana konfraternia likr:;;)Żowaiu:go Pana, 
obowią7.arła na msze i modlitwy -i:i dusze w czy~cu za
tr ·1.ymane. O·ttarz zaś sam za naszeg;o czasu staną·t 
marmurowy, wspaniały i 07.dobny ze czterma sł'upami 
śpiżowemi, za staraniem świeżo :imar·tego, nieoszaco
wanego bo wielkich cnót prabia J. X. Jacka ·Łopac
kiego archipresbytera, łirakowskieg-o kanolłika, który 
oprócz tego kościół Panny Marji dziwnie Fzyozdobił, 
u·łtarzami 111u1·111urowemi, malowaniem pil;knem argen
terjami, npparatami, fundacji wiele przyczynH, i bla
chą miedzianą pokry·J·. Pasterz czu ·ł)„ lekan doskona
·ty, jahnuzn ~k szczodrobliwy, wszyslkim miły i wiecznej 
pami~ci go<luy. . 

B·łogosławiony Swi ętosł'aw miC(dzy innemi cnota
mi obra·ł sob :e szczególni ej ustaw i czn~ prawie milcze- 1 
nie, i nazwany był Silendariusz, ;1 przt:z to niezliczo-

8 
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nych ust1·zeg·ł się g,Tzecbow, do który eh in ny m wiei o· 
mÓ'iJWO jest o~azją. Nie kt()rych tylko cza!'ÓW z mi
łemi sobie . towarzysźami, którzy z nim jednego czasu 
Ś)viątohliwie zyli dy~pensowa·t ~ię do rozmowy, to]es t 
z Błogosfawionym Janem Kantym, B. Michałem Ge.-, 
•lrojcem, B. Stanishwem l\a;r,imircz_ykfom, B. Szymo
nem z Lipllicy, B. Rat.łe,m .z Pros;:owic, B. Izajaszem 
1hmerent, z k.tóremi o rze~zach niebieskich miewał ro· 
?.mowy; któremi się zapalał do mHości Boga coraz l!:O
rętszćj: A będąc pełen dni i uczynków dobrycl1, ja-

, ko wierny sługa Boski poszerlł śmiercią sprawiedli
wych po nagrorlę wieczną di> Pana Swego, z p<nvsze
chną wielkiej świątobliwości opinją roku Pańskiego 

· 1489. Pochowany w chórze kościoła Panny Marji...:..... 
A policzony między Obywatelów Niebieskich, za 1 a
~ni bfaga Boga, ktoremu Chwała od całego Domu l\ie
hies~iego. Amen."-

(6) Auto-r dzieła: „ Vita S. O. B. Haphaelis w u ~tę
pie 36 na str. 19 mówi: Zda się nie od rzeczy i to 
wspvmnieć, co w źyciu B. Szymona z Lipnicy napi1rnł 
Ludwik Skrobkowski. Między wielu co zyH pod wy
mownemi us(v i m1uką Szymona, trzech głównie ja- , 
śniej chwałą pobofoości: B·t. Jan z Dukli, który wc
'Lwowie w kościele tegoz zakonu spoczywa, Bł. J;ad,v
shw ,z Gielniowa, w Warszawie łei::iry, i Bł. Hafał · 
'I. Proszowic. Ci o tyle -szli za swym mistrzem, o ile · 
vóźnićj okazała ich świętość dowied1.iona' łicznemi cu
danti", i wiara w nich naszego narod !-1·- ·, 

* 
* * 

.Żywot Bł. Szymona z Lipaicy Be1·nardyna, umie
szczony jest w „Fortecy etc.'' Prnszca na str. 147. -
Pntszc odwołuje się do fródeł: Miechovita lib. 4 cap. 
7B,- Cromer łib. W, - Bielski Jib. 8, fol. 396, - Pr. 
Fr;inciscus Gonzaga ejuzdem Or<linis Minister in Chl'O
niCa sua, parte 2 in descriptione Polonica. 

W dziele: ,,Matka Swietych Polska et:" obszer
niej ~iy żywot Bt Szymona' znajduje się pod dniem 
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lS Lipca, na str. 35 l.-Autor od wołu je się do źr ód eł: 
i::x PP. Adamo Miecznikowski, L11dovico Skrobkowicz 
Ord S. P. Francisci apud Bollandistas Tom 4 .Juli~. 

Dla wiadomości c1yteloików, umieszczamy tu cał-. 

kowity wypis ·zywotu B·ł. Szymona z Lipnicy, wyjęty 
z Pruszca: 

„,Błogosławion)' Szymon z Lipnice Miasta, siedm 
mil od Krak~wa, z szlachetnych y ho15-0boynych rodźi
cow zrodzony, za pilnym staraniem rodźicow swych 

. z młodośći w naukach wyzwolonych iest wyćwicźony 
w Uademiey Krakowsk.iey, gdźie Doktorem Filozofiey 
zo~tawszy, w cnoty rozmaite, do ktorych skłonny był 

z przyrodzenia, zaprawowa·t się . . Zkąd obfite pożytki, 
tak wzgh;dem ćiH:i iako y względem <lusze, w kroti.im 
<:Ż;\śie odniosł. Duchem świętym sprawiony, wprośił 
l"i<i do zakonu Bermirdy1l~kie!{o, g·dźic z woli Bozey 
przyic;:t,y; w krotce postępek wielf,i we wszelakich cno
tach zakonnych, ustawicźn~·m bę rl ąe, ucżyni-1", tak da
lece, że i bogoboynych mvżow wicie. ieę;o mHym ob
co\\ aniem, zipniwuiąc się do dobrei:;·o, z nim pragnęli 

mie\•nić r ozmowy, osobliwie pic;ć, onego wiek u świę
tego ŹJiący, wszyscy sobie w hogmnyślnosći rowni; 
iako b·łogos·ławiony Jan f\:inty. Lfogoshiwiony Micł1ał 
Gedroć, błogosławiony Swic;:tosł'.rw, man sy onarz ko
sćio·ta Panny Maryey w Rynl;u, y bfogo i--l':iwiony Sta· 
nish1w ILiźirniercżyk od Boźego Ci:Ha, hfogosł:iwio
ny Wincenty Dominikan. Zaprawd<; szcźęśliwy wiek, 
ktor.r miał tak wiele osób świątobliwie zyią'cych. Szy
mon iednak miłość ią Żarliwą \'!'Zruszony, za pozwole
niem starszych, udał sic na roskrzewianie 'Niary świe
tej do krajów W schod~ich. A tak wźiąwszy sobie to- ' 
"' arzysz:i 'l'y burce go, wprzod szed-t dn Rzymu y o bfo
gos·t·awieństwo na tę świętą pracą prośH Papieża: Co 
otrzymawszy; Krzyż święty m:iiąc tylko w ubostwie, 
tak w Jeruzalem, i:iko y w Bethlehem, y indźiey, ile 
mogł, gło~ił Chrystusa, Wroćił się pot_yrn do !\ra
kowa, a przez kilka lat w wiclkićy świątob1iwo8 ći prze
zywszy, opatrzywszy się ś wi ę ty mi Sakr;iment:imi, szcźę-

8" 
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śliwie tloko11ał 1zyćia ' swego, roku 1482 dnia 15 U
pca: Pochowany w Kd.kowie u swych Braći na Stra
domiu, g.dźie cudami s1-ynie. Z studniey ktorą on sam 
wykopa·t woda zdrowie daje ludźiom tym, co ją piją, 
a bto11;osHwionego Szymona o pomoc do Pana Boga 
wzywając: był y dąb o~-i·omny, ,ktory tenze święty ko
rzeniem do ~óry wsadźH, lecz na ten cz:is, kiedy kla
sztor y k.ośćioł przez nieprzyiaćiela Szwedzkiego zrui
now:iny; był, y dąb wyćlęty, roku 1655."!_ 

(7) Sw. Bernardyn Scncński zył w ty19ze wieku co 
i Bł. Rafał Proszowski. UrodzH si<; on dnia 8 Wrz1·
śnia 1380 r. w mieście Massa niedaleko miasta Senny. 
Ojcem jego był Tullon ·Patrycjusz Sene1iski, z szlacht·-
1nej Albizesków familji, podówczas Gubernator M. Mas
sy,-matka zaś jego rów11ie:Z z,szlachetnego domu pn
cho<lząca, miała imic: Nera.. S-go Bernardyna dla te-
1ro Seneńskim n:1zwano, Że sic blizko Senny urodził 
i' Mugo w niej przebywał. Za zycia tego Świt(tego, , 
wziął taki wzrost zakon S. Franciszka, iż gdy dawniej 
w ca·tych Wfoszech zale<hvie 12{1 zakonników było, to 
przy końcu jego źycia liczono juź 300 klasztorów, a 
w nich więeej jak 5000 Braci, oprócz tych, co pomar
li prz!!d jego śmiercią. 

S. Bernardyn s·łyn~ł nie tylko z świątobliwe!!;<> 
życia, ale i z farliwych kaza1I, na których 40 lat wie
ku swego !ltrawH. Umad w mieście Akwilei, ~ Wi
~ilją w ~iebowstąpienia ~ańskiego, ~o.)e~t w Srod<; 
d. 20 Map 1444 1·.,- przezywszy na sw1ec1e l.1t 22, a 
w zakonie 41 i 8 miesięcy,- czyli zył w ogóle l.it 63 
i miesii;cy 8. 

(fcones Sanctorum etc. per Cleopham 
Uistemair etc. Auµ;ustao Vindelicllrum 
A. D. lOIO,-sfr. 74.-
Kroniki trzech zakonów przez k.;. Ber
nal'(ia Sannq!;a etc.: w W arsza\Yie R. 
P. l722; część Hl str. 6S et seg.)-

( S) Au'or: Vita S. () B. Haphaelis-w u~t<(pie 43 na 
str 2) przytae:ta 11 .1.;tl(p:iy wier.;z z Hos:ołanii Fabjana 
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lH<YnowTeza, dotyczący zakonnego Życfa 0-0; Be.rnar
d.ynów: 

. Reguła Francisci; tetricae durissima vitae, 
Praecipua nutrit , sobrietate Patres: 

Contentos modicis,- et prorsus a·b Orbe remotos, 
Quos ex.. praescripto tegmina giłua tegunt. 

Emencticatosq. cibos, eąiptosq. pudom 
Parcius acquirunt, et reverenter habent. 

Nocte dieq. Deum vigili modufamine placant, 
Insomnes noctes ducere saepe solent. 

S11epius et corpus crebra- vibice flagellant 
Ultro probra Crocem, pauperiemq. fenmt. 

Znakomity n11sz poeta Władysław Syrokomla (Lu
dwik Kondratowicz) w tłomaczeniu F. S. Klonowicza, 
Hoxolanji (Ziemie Czerwonej Rusi), ustęp ten -tak 
przełoźył: 

( : .••.••..••. w cichym monasterze 
Są pracowniCy Chrystusowćj niwy), 

Prawo Bernarda wypełniając szczerze, 
Wiodą Ojcowie Żywot wstrzemięźliwy: 
Dalecy świata, zapomniawszy siebie, 
~ s:tarej sukmanie jak ustawa każe, 
Zyjąc o kupnym lub żebranym chlebie, 
Dzienne i nocne wymodlają straźe. 
'/,a nic im cisza, czuwanie i posty, 
.Niestraszna duszy bezsenna fatyga, 
Każdy z nich ciału nie oszcz1tdza chłosty, 
I krzyź ubóstwa z dostojnością dźwiga. 

(Przekłady poetów Polsko-Łacińskich 
Wilno 1851 r. Tomik HJ, str. 76 i 77). 

(9) Klimakus Kobylii1ski dziedzic miasteczka Koby
lina, wprowadził OO. Bernardynów do Rowna (oko
ło r. 1454). (Kroniki trzech Zakonów postanowionych 
od Ojca Serafickiego Franciszka S. część Ul. str. 267 E.) 
W dziele Staroźytna Polska-Balińskiego i Lipińskie
go powiedziano: Że w Kownie przed r. 1467 fundował 
Bernardynów marszałek Grodzieński Szadziwojewski, 
zaś do wymurowania kościoła przyczynił się ju& 
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w roku 14(;)3. Iwaśko Wiazewicz Namiestnik Srnole11· 
ski-(T. lll str. 407.) 

(10) Rs. Buzeński w wspominanem tyle rr11.y dziel ... : 
,;Vita Ser\'i Dei B. Raphadis"-n.1 karcie 21:! mci.wi, 
ze list króla Zygmunta I do konwentu Ro"ie1lskit'go 
wydany, znajduj<: sil( w tomie Jlgim Hzeczy Polskieh 
Piotrn 'l'omicl-.i"'go biskupa Rrakowskiego, podkancle-_ 
rzego I\ rólewskiego. , 

(11) Podanie miejscowe w W arcie, mówi: ze di; by 
dziś jeszcze stojące !Hl cmentarzu kościelnym, i inne 
(lat temu nie wicie ścii,:te) miał Bł. Hafa·t za źy efa 
swego wsadzić młodocianemi, korzeniem do góry- a 
one i tak w wybuj:1łe wyrosły drzewa. Podobna tra
dycja w tymze przedmiocie, jest i o Bł. Szymonie 
:z Lipnicy. 

(12) Księga klasztorna Wartska na !iłr. 38 mówi: ze 
powtórnie obrano . Hafa.ta prowincja·l'em na kapitule 
w 'Varcie, w koi'1cn zaś tej ksil(gi powiedziano, źe na 
kapitule. Radomskiej. 

(13) ~tarożytne miasto Ralisz, w Krl)lestwi,e Pol
skiem, w pil(-knej okplicy nad rzeką llrosną, obecnie 
w G ubernji W arszawski_ej połofone. 'J,'arneczny ko· 
ściół i klasztor XX. Bernardynów, zbudowane był-y 

w ,drugiej połowie XV wieku. 
· W końcu ksi1tgi kia sztornej W artskit;j jest wz.mian

ka: ie B-l'. Rafał zachorował na źywot w h.obylinie 
(miescie teraz w Hegencji Poznańskiej nad rz. Rze
dziącą cz. Hadrneą), zkąd przyby·ł w dzie11 SS. Win· 
centego i Anastazego do Ka~isza, gdzie mia-ł Żarliwą 

mOW<(, lecz dla boleści wśród ł)biadu wstać musiat -
Autorzy dzid: ' 7ita S. D. B. Raphaelis - i Matka SS. 
Pol~ka, uh'zymują, Że słabość Rala-l'a zaczlj!ł'a si<,: 
,v- Kaliszu. 

(14) Autorzy dzieł: Vita Rąphaelis i Matka SS. Pol
skn 'J)rzytaczają: lż gdy zakonnicy Raliscy odradzali 
:Bł. Rafałowi, al>y przy takiej s-łabosci nie opuszczał 
ich klasztoru, 'VYÓwcz.1s tenźe zbył ich żartem mówiąc: 
,. miejsce czyli pagórek, na którym stoi kościół i i-Ja-

, ' I 
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i;ztor W arlski,. najhlitszy jest nieba, ho do niego z tam
tl!d tylko połowa polskiej mili zost~je ."-

(15) Kości<l·t i klasztor OO. · Bern~11·dynów w W arcie 
(miasteczku nad rz. W:1rtą, w Królestwie Polskiem, 

-Gub. Warszawskirj, Powiecie Raliskim, Okr<;gu Wart
skim, o 5 '}J. _mili od Iialisza, - 4 od Uniejowa, 2 od 
Sierad1.a leżącem ), poło fony jest _ w temźe m1asteezku 
na pi~k11em wzgórzu, prz,y klasztorze i kościele PP. 
Bernardy.nek. W ogrodzi.e XX. Bernardynów stoi do
tąd kap!ica, do której pod·ług podania Bł. Rafał zwykł 
był chod1.ić na modlitwę.-

Miejsce czyli grunt gdzie- stoi kościół i zabudo
wania klasztorne OO. Bernardynów w Warcie, oUaro
wa·ły w r . 1467 dwie wdowyc niejaka P. J\urska, i Do
rota z Kalinowy Zarębina. W r-; 14.68 wystawił w tern 
miejscu kościół i klasi;tor X. Gierapa z Brudzewa ka
nonik Krakowski. Po pogorzlli w r. 1479 t~astąpiouej, 
wzniesieniem nowej świątyni i schronienia mniszego, 
zajął się O. Paweł Dobr1.yń zakonnik Wartski, jakoz 
wystawił kościół drewniany, lecz i ten niezadługo zgo
rzał. Niezrażony tem nieszczęściem Dobrzyń, po kapi
tule Kolskiej w r. 1482 odbytej, ze sk-ładek 'prpva· 
tnych, jak i zarazem przy znacznej pomocy pienięźnej 
jal.iPj mu w tym celu udzieliła obywatelka Wartska 
zwana Złotą Ba bą,-wysfawił dziś is.tniejąr.y w Warcie, 
murowany kościół i klasztor OO. Bernardynów. 

(Obszerniejszą wiadomość ~najdzie ęzy
telnik '.\V dziełku p. t: „Miasto Warta" 
przez autora Diniej~ego źywotu Bł. 
Rafała-hapisanem. )-

(16) Napis na tym pierwotnym nagrobkowym ka
mieniu, niedokładnie podany został przez Lipczyńskie
go i Bożeńskiego; nadto umieszczono dzień śmierci 
w d. 26 Stycznia, gdy napi s przeciwnie -yv 25 Stycznia 
oznacza, bo w tym dni11 przypada uroczystość nawró
cenia S. Pawh,-gdy jednak.ze we wszystkich aktach 
dzień śmierci podany 26 Stycznia nie zaś 25, - poka-

' zuje się zatem omyłka w napisie nagrobkowym. Ra-
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mień ten doskonale do dziś zachowany, jest z ciost1 
ciemno-szat·ego; litery nie wklęsło wykuwane, lecz wy
pukło, ze s.l•róceniami i oddziałami przy ka7.dym wy
razie. flzecz cah umie~czona w literach wielkich, 
w 14tą szeregach opn)cz szeregu l5go na końcu, gdi.ie 
na tarcr.y jest znak IHS. l\.:imień ten wzd-tuz wmuro
wany został po sułtlewacji Bł. Rafah, w mur, równo 
ze ścianą naprzeti w_ sarkofagu, po ręce lewej; ma 011 

• kszta·łt · pro~tokąta; Mugość jego wyi1osi łokci 3 1/<J., a 
szerokość łokieć 1 3/ł. 

( 17) Wiersz łaciński na cześć Bł. Rafała przez X. 
Orzechowskiego w r. 15:34 to jest po śmierci Sługi 
Bożego, za jego wstawiennictwem uzdrowionego., jest 
następny: 

„Oivi . Pauli ferias, post Conversionis, 
Raphael coepit diem requietionis. 

Mox illiu" Dominus łare demonsfrnvil 
Merita, pro1łiq;iis, vitamque approba\'it, 

Cum obsessum hominem binum liheravit 
A morbo pestifero vi(!;inti liberavit. 

Hic puero ocufom reddit effossum, 
l\fe fratrem squinantium acriter perpesum 

Cura\'it l.unaticos quatuor villanos 
Febres, aegritudines pellens, fecit sanos . 

.Unius charae Nobilis vaccas atque sues 
Vei;;carum dum gutturis contraxerunt lues, 

Votum fecit tumułum Sancii visitare 
Et Raphael omnia praesto est salv::ire. 

Puet> quidam hiniculus triduo c::iducum 
lndefesse passus est, Par ns facit votum 

Adest Sanctus sexui omni et jumentiiJ 
Ahsessis Daemoniis P.t mor ho detentis ." 

( Arcbivum Conventus Varthensis et 
A0 Dni 1726-pag. 38.)-

(„Po dniu Nawrócenia S. Pawła, 
Rozpoczął Rafa·t czas swego spoczynku. 

Zaraz też Bóg jasno okaza·t 
Zasługi jego przez cuda, i źycie potwierdził,: 
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Gdy dwóch łudzi opęfanych uwolnił od czarta-'" 
l od zaraźliwej choroby dwudziestu uzdrovlił. 

On to. wykłute oko przywró cił chłopcu, 

I mnie brata skwinancją ciężko cierpiąc~go, 
llzdrowił; czterech wieśniaków lunatykow·, 

Febry, słabości odpędzając, zdrowymi uczynił. 
Tak:fo pewnej Pani krowy i trzodę, 

Na zaraz<; chrost ga.r<lłowych chorujące
Gdy -uczynHa ślub nawiedzenia grobu, 

Rafał je zaraz od nich uwolnił. 
Chłopiec pewie'n dwuletni wielką chorobą 

przez trzy dni 
Nieustannie dręczony, wyzdrowiał za ślubem ojca; 

Prz.) był Swi<;ty z _pomocą. dla ohojej płci 
. ludzi-i bydłu,- . 

Or:iz opętanym od czarta i w chorobach zastającym.") 
(18) łh:i:S ni e ma te ~o wotum t:rodziec-kiego; zape

\n1r w c1.asie wojen zabr:ine zostało. 
(l!ł) Lampy IHyskiego zapewne temu samemu ule

g·ty losowi co i wotum pow.vzsze. 
(20) J\ie wiadomo, czyli cud przywrócenia wykłu

h eh nożem oczów <·h·topcu, nie jest tym samym co 
powołany na początku, lub czy t e ż jest o<ldzielnym. 
U Hu'l.e1iskicgo wzmi;1nkowany dwa razy, tj: na str. 45 
w ustępie 65-i na str. Ił 7 w ustępie 140, z pewtiemi 
odmianami; być zatem może, ze to są dwa oddzielne; 
a pudohne do siebie wypadki.- · 

(21) D1dś nie ma tej tabliczki. Spotka·t ją tenże sam 
los, c11 wiele innych wotów z owycli czasów. 
~22) Wotum to równie jak powyźsze, odszukać sic; 

nie da. 
(2:~) Wotum tego odszukać nie mo1.na. 
(24) Kazdy arcybiskup ma kanonami kościelnemi 

dozwolone noszenie krzyfa przed sobą, wyobrafoniem 
Chrystusa ku sobie obróconem, a to na wszystkich 
processjach kościelnych, i uroczystych publicznych 
wjazdach. I\ apłan taki krzy! noszący, nazywa sic; 
kruciferem .-
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(25) 'Wymienione cud;\ wypisane i;ą ~ Bużeńskiego, 
kopji z Lipczyńskiego i Jaroszewic7.a. Co do późnićj
szych i z czasów- idących, to tal,owych mimo nnjµ;erli
wszych chęci i najusilniejszego starania, w dziełku 

tem umieścić. nie. mógłem z p1zyczyny. iź jedyne nota· 
ty i zapisy klasztorne cudów dotyczące, zabr;inemi zo
sta·ty przed_niedawnym •·zasem, w 'cel:id1 przysposo-

. bienia i zeht"ania dowodów, na przypadek wyjednać 
się mog·ącej kanonizacji.-
- (2t:i) Ja.n W<;Żyk art'yhiskup Gnieźnieński, urodzi-ł 
się w '-" ojP.wództwie Siera'tlzk ićm. Po odbyciu nauk 
w kraju, udał się na dalsze ukszta~·cenie do lhymu, 
.gdzie siedm lat przd1ywał', ćwicząc się w umiejętno
ściach duc!townycll. Powróciwszy do Polski zost:ił 
opatem Mogilskim, nnstępnie hi;;kupem Przemyślskim, 
I1„iznar1ski111, a wreązcie arcybiskupem Gnieźnieńskim. 
Umar·t w r. 1638. Od Urbana Vlll wielce był powa
źany. Zywot tego świ;itubliwego pasterza znaleść mo
zna w dziele Oamalewicza p. t: „Oe, ,Archiep. Gnesn. 
str. 387;- w Jaroszewicza: „Matka SS. Polska'' pod 
dniem 19 Listopada-w Riep11ickiego: „,7itac Praesu
lum'' Il•l str 156 w tomie lyrń. 

(27) J.nn Lipski arcybiskup - Gnieżnie1'iski herbu Ła
da, urodzony w Województwie Hawskićm, by·t najprzód 
Uegęntem ka11cella1ji .h.oronnej, następnie [\eferenaa
rzem . [\oronnym (u Zygmunta ll1) i kanclerzem lnólo· 
wej , l\onstancji,-wreszcie biskupem Chełmi1'iskim i a1·
cybiskupe111 Gnieinie1'1„kim. ~prawowa·J· poselstwo do 

· ł'erdynanda lll z takiem zadowoleniem Cesarza, iZ go 
tenźe hrabią pa1'tstwa Rzymskiego zamianował. Bro
nienie z cafa Żarliwościa kościoła ua sejmie, od sze,.. 
rząc.) eh si<,: hereziJ, taką' nań ściągn~·to ~emst9 burzy
ciel,)w, H ci przekupili doktora, 1-tóry w lekarstwie 
trucizn<,: Lip-;kiemu zadał. Gdy mu tenze wyrzutem 
sumienia gnębiony, zbrodnię swą wyjawił, umierający 
al'C)bisJ.up nie tylko ze mu ten czyn niegod~.iwy po 
chrześcjańsku przebaczył, ale nawet wspaniałością zna
komitych w historj i ludzi przewyższając, jeszcze sto 
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duk:itó~, z własnej szkatu·~y wyliczyć kazał.- Na po
p;rzebie Lipskiego mia·t mowt; Jerzy Ossoliński k:mrlerz 
W. JL -.iowa ta umies zczona jest w dzielt> p. t: „Mó
wr.a Polski et" przez Jana Pisarskieg"- tomik l str. 
52 (H.alisr. r. 1668--,.druk gocki). f\ilka mów tego ar
cybiskupa wyi;z-ło z druku porl tytu.fami: „ Oratio fu
nel.Jris Sigismundi Hl et Constantiae fieginae. Oratio
nes duae coram Ferdin:rndo lmperato,re et Cecilia He
nata habitae. Cracoviae 1637." 

Źywot Lipskie~o op;sali: Damalewicz str. 390, Za
·tus~i 'I'. I str. 187 ,-Jaroszewi C'Z ,pod -dniem 7 Lutego, 
Uz1>pnicki T. I str. 159 i inni.-

(28) Obraz Rł Rafah przywieziony na sublewacyą 
przez Lipskie~o w krótkim czasie uległ przez niedbal
stwo z1.1i~zc:zcniu, dowodem czt>go jest wisząca do dziś 
jak się 7,daje l;opja z poprzedniego wizerunlrn. Obraz 
dotąd istni(j:icy jest dość wielki, pęzla 11ieszczegól'i1e
go; wyohraża on w postawie c:l'l'kowitćj B·t. RafAa, 
trzymająccg-o w rcrce lewej krzyzyk i roźaniec; promie
nie ŚV\ iellle Otacr.;iją jego e.f'oWQ W Zniesioną W obłoki 
na których Jest znak Marji: Rfj. Na około krajobraz 
1. zal.01111iJ..ami w processji idąc,..mi, u podnóza zaś Słu
gi 1:107.cę;o, ki~czy 111~Żczyzna w stroju polskim. Pod 

1 obrn1.em jest nast~pny 'napis: „Hanc Beati Raphaelis 
de Proszovice ima ginem priori vt:tustatc corrupta pro
prio sumptu depinµ,i similitcr curavit Pctrns de Tuli
i;zkow Dcmhov in mem (oriam) gratitudinis accepto
rum beneficiorum Anno Hi68, a suhlew,1tione corporis 
lleati Anno 28.'~ (Ten obraz Rl'. Hafafa z Proszowic, 
po :iniszczcniu picrwsirn~;o starości;!; z w·l';1snych fun
duszów podobnid wym'll lować l,azn ·ł Piotr ·z Tuliszko- · 
wa Dembowski, na zawdzi\!czenic odebranych ła~k, 
H oku l!Hi8, od podniesienia ciafa Błogosławionego 
Hoku 21'.) 

Z tego zatem wi dać, Że obraz pr1.ez Lip~kiego 
przywieziony zaledwie istnia-t lat 28; dziś wisz~ca je
go kopja z r. 1668, umieszczona jest na ścianie po
mi~dzy o~tarz:imi nad sarkofagiem. 
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(29) W dniu sub le" a<'ji (mówi Burzeń.si.i) pewrrx 
kobieta od łat 20 nie\' idoma, wzrok odzyska·ta, i kil
ku op(,!fanJch sposobem cudownym za wstawienni
ctwem u B1łg,a-m.l(Ża ~wi<;tego, ucl z-tego uwolnione• 
mi zostali. 

(30) llabit B-t. Rała•b dotąd j .est zachowany w skarb
cu kościelnym XX. Bernardynów w W arcie, w dwóch 
trumienbch opiecz<;tow:~nych przez prowincjała: je
dnćj szklannej w środku, drugiej prostej drewnianej 
ze" nątrz. 

(31) Sarkofa?; mieszcz!!CY w sobie cielesne szczątki 
Bł. Rafab, <ltugi jest ·łokci 3 1/z, szeroki łokieć l%, · 
a wysoki 2 fok.cie. !\to wykuł ten pi<;kny sarkofag 
z ciemnawego marmuru, nie wiadomo. · lH. Rafał wy
obraźony jest na wierzchu w postawie lezącej, z ka
pturem nasu!'it,:tym na głowę, z nogami w trepach, w ha
bicie z paskiem. Prawa ręka jego spoczywa na pier
si w lewej trzyma kriyz, (rami<; wyższe krzyźa dziś 
odłamane) głowa zaś zfoźona na księd~e 'la klamry 
zamkni~tej: jest to prawdziwie mistrzowski pomysł ar
tysty, ktory był twóreą tego sarkofagu. Po bokach 
grobowca są p·l'yty z marmuru róźowego źyłkowate
bo,- n·adto byty i ozdóbki z alabastru wyobrażające 
g·tó'<\ki anio·tów; po stronie głowy Matka ~ajświęti;za, 
w nogach krzyz; obecnie, brakuje wide z tych ozdó
bek: są one poodtrąc :me, jak równieź prze·łupany jest 
na dwie części róg wieka sarkofagowego, obok głowy 
B·togos-ławionego, po r~ce pr:nvej.· 

Ca·ty sarkofag stoi w nawie po ~tronie lewej od 
Wl"jscia do kościoła, blhko 0-l'tarza Sługi Boiego Ra
fa.ta. Jest on wzniesiony na prostokącie kamiennym, 
d-tugim na łokri 4 1/ 2 , a szerokim ·1'aj>ci 3,- na kilka 
cali nad posadzką kościo-ła wzniesionym. 

(32) Akt sublewacyj.ny, j ako dokument bardzo wa
żny w tym zywocie, a znajdujący się tak w Buieńskim 
(ni~zupeł·nie wiernie) jak i w ksi<;dze kla<oztoru Wart
f;kiego noszącej tytuł: ,, Archivum Conventus Varthen
sis Ordinis Minor. Observ. ad Bssmam V. M. Assumpta 
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Reassumptum Anno Dni l 726, prz_}wo;lz~ tu wypisany 
z oryginału: 

;,Joannes de Lipi:\ Lipski, Dei et Sedi" Aposto
licae 1?,r:;tia Archiepiscopus G11es11cnsis1 Legalus Na
tus, Regni Polo11iae Primas, et P1·imus PJ"inceps. 

. Omnibus baś lecturis salutem in 1Jomi110, et pie-
tatis in Sanctos cjus majora in dies incr1·mcnta. et 
eosdem imitanili stu di u m. Pi os ciucres et vcneranda 
osi>a hominum, vita sande peracta, et rebus pro Deo 
-gestis lllustrium, in veneratione et cultu apud veros, 
veri Dei cultores semper fuisse, non solum post pro
pagatam in Urbe Chri!iti fidem, sed cfoun :wte adve11-
tu111 ciusd11m in mundum, cuiliLet Sac.ros Aunales tam 
veteris Ecclesiae, quam praesentis Leg-enti, satis e~t 
manifesfum. Cum enim pij fideles rccovtlarentur, illo
rum has esse exuvi:1s, lJlli Deo in veritatc placere de
i;iderantes, <'OJ'am illo amhulare in omni perfedione 
stu<lcbant, et qui !• us lanquam instrumentis, et organrs 
singułaribus Spiritus Sanct; ad varia effirienda, pro 
gloria su.a usu "e fuerat, ah eodem Divino Spii·itu rxci
tati, cultum illis impendebant, Maiestatern eius illis, 
tanquam in Servis dilectis, glorificare cupientes; Yene
rahahanturque Reliquias eorum (ut pułchre ait Sanc
tus I-liernnymus) ut illum, cuius ipsi opus erant, ado
rarentl et bonorahant servo~, ut servorum honor re
dundaret in Dominum, et pet• haec, pie devotionis ' erga 
eos exercitia, suffragia eorum, apu<l Majestatem eius
dcm Domini siLi oLtinere <·urahant. Quam omni lan
cie di ~ni ssi111a111, erg·a Dei Servorum pig11ora, fideli um 
piet~1tem, Catholici Antistites rupientes, in animis po
pulorum suae curae a J)l)mino concreditorum, non so
lum fovere, sed et augl'rt:, scieutes, memoriam Sanc
torum optimam e..:11Je (ut 1~ic i- b ~1t Magnu" Abbas Anto
nius) ad vir!utem via111 et ad :-;:rncitlicationem stimu
lum, omnibus saecnlis, ex quo frui caepit pace Eccle
sia Dt-1i, 11011 solum tałium łleliquias e terra, ee ex hu
milihu"' scpulchris levabant, sedseteasdcm omni studio 
hoaoribus quam mu:lmi;; ;ifficerc Voł c:1te.; 1 illo!Jilibu s 
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Mausoleis, Y_cl pretioi.;is Lipsanothecis includehant, non 
t ~ntum ntemorias illorum, quorum erant, ad posteri· 
tatis exemvlum propagare stuclenteo;, sed et ad imi
tationem virtutum eorun<lem, posteritatem excitare de· 
siderantes, et auxilia Sanctorum eorundem ad Yitam 
pie in e1'ilio hoc peragenclam impetrare. Et ut innu
mera cultus et Yenerationis istiusmodi exempla silea
mus, fJUihus tot_ Catholica Regna, et Provinciae in 
Orbc Christiano refulgent. et tot alia in Europa a11te 
prophanatam a Novatoribus Orthodoxam Re ligionem 
splcndebant, in No-sfro lloc inclyto Polaniae Kcgno -
Ad ipsa forme primordi.a Christi:rnae fidei, gloriosi 
M artyris S. Adalhcrti Gnesnensis Arcl1iepiscopi Ante
cessoris nostri, sacrum cadaYer a Prussis barharis, 
auro et 'argento reclemptum, et quinque Fratrum Ere
mitarum S-0ciorum illius crudeliter necatorunt , corpo
ra a Bolesłao Cbrabri, primo Christiano Poloniae Re
ge, ncquisita per primos illos, Poloniae Episcopos 
honoriticentisi;ime, !>rimo T1·emesnae, deinde Gne!>nae 
fuere recond·,ta. · S. Stanisl:.ium Cracoviensem Antisti
tem, anno de.cimo ab eins Martyrio; Lampertus Epi
scopus, cum suorwn Canonicorum Venerahili Coll\'gio 
P. tena erutum, in Cathedralem Basilicam Cracovien
sem. magnoc um ho.nore transtulit, et in t.umulo suvra 
terram extructu decentissime col locaYit. ' 1 erneri Plo
censis Antistitis, in11ocenter a mallgnis intercmpti, vi
ta pia, at post mo1·tem miraculis clari, sepulchrum in 
quanta olim veneratione Plociae fuerit, sntis cł„re Chro
noiogi nostr.i. testantur. S. Hyacinthi Confessoris Or
dinis Praedicatorum, noNdum tirnc in Dirns rebti, 
plurries sacra ossa loco mota, et semper honorificen
tius recondita, historia Yitae ipsius refert. honis 
Odrowązij, Joannis Groti, Joannis Prandotae., Biało
coYij Cracoviensium olim Epi11coporum, religione et 
zelo pro "Deo, et ejus Ecclessia lllustrium ossa, e ter
ra, per diversos eorum Successores Episcopos, simi
literque B. Joannis Cantij S. Theologiae Doctoris et 
łlrofessorłs, Presbytcri vairjs . temporibus ex pietate 
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Jevata, sepulchretis no hi I i bus supra te~ram erectis, ~ra
coviae inclusa videmus Similiter Cuiiegun rH„, Boleslai 
Pn!l.i-d Crace>viensis et Scndomirjc::sis Ducis coniugis, 
plus }lUani octoginta mortuor-12m exeitatrieis, Salonieac 
ci us-Oem Princi pis, german:.ie Haliciensis Reginae: Do
rotheae Civis lJantiscanac Prutcnae Ouidzinensis re
clusae, et Jutbe de s:;n ,.; icrhausen, e Ducum B11unsYi
censium sangvine oriundac, in Cathedrali Cuhnensi 
.Ecclesia quiescentis, Hiustrissimaru m cx:quisita sanc

titate et prodigij" \'iduarum Prussiae ah antique ł'a
tronarum, licet nondum in Beatorum numerom a Scde 
Apostołka rc:latarum, sepukhra glorio~a a ccnturijs 
plurihu-: annornm, ma g: no concursu ad ca fiddium, 
cclcbcrrim<> fuisse, lam Po!oni, <1ua111 Pr11ssi Ilistorici, 
et ipsimet ctiam acatholici apcric testantur. Omnibus 
ta,nicn praeteritis temporilms, actatem hane nostram fc
lieiorem in genere hoc fclicitntis fuissc, poo;tcritas mc
rito judicare potcrit; Nam tam in prartcr'ifo proxime, 
quam unquam .cnituit seduliias Jllustrissimorum et Re
vcrendissiH1ornm E11iscflporum, non sulum in eruendis 
c terra unh·ersorum p:ct,1tc eximia, Bco olim famubn
tium ossibus et c ;nerilrns sacris, sed eti:im pijssima 
cura in corum rcstaur:indls honoribus antiqnis, mali
gnitate haercticornm ('Onculca~is vel tcpidita tc catho
licorum, ref1 igescentc charitate 11011 modi cum obscura-
1is, et in s[lcris corum pig11oribus, ex alijs Provincijs 
imporfatis in Hognu111, magna cum solcnnitatc exci
piendis, itn ut Patria nostra, et nos, hac · act:ite vide-

. rimus, et. videa mus, quod maiorcs nostri, optare qui
dem, sed vix unquam spcrare potuisscnt. lJ.-:hansciua 
Avus nnster, Stanislaus !\arni.o ius, Laurentius Gem
bieius, Jo:11111es W<(Żyk, Bogumilum, alias Vlostiborium 
ex electo Gncsnensi Arehipracsulc so!ihrium, per een
tcna a1111ornm, devotione popu;i ac miraculis clarum, 
],adislaum de Gielniów de Obser1'a11tia Minorum, zelo 
Dei virum insignem et salutis animarun pro'Ximorum 
pcrstudiosum: et Jolentam Ca!i~sicnsem Ducem, eius
dem clisciplinae 1"rancis canac Alum1rnm, Dobroviae ,_ 
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V .arsaviar, G nesnae _ ·e sepulcl1ris humilihus levatos 
110norificentissime rec:ondidcrunt. Bcrnardus Macicjo
Yius S. Homanac Ecclcsiae Cardinalis, Gnesnensis Ar
.chi episcopus, et Cracoviensis Antistes, dum · c Lucco
riensi Episc::opa.tu, ad Cracoviensem tran.~iret, corpus 
<jUadrimuli Jnlantis Albert;, a Judaeis pcrfidis, odio 
-Christi.anac fidei circa Pas('ha occisi, ex Dio-cccsi Lu-
-ccoricnsi in Cracovicnscm transtulit, et in Lublincnsi 
Basilica S. Joannis Baptistae, Collcgij Soc. Jem, assi
stentibus sibi duobus Epi~copis, Paulo Wołurki Ca-
1nenecensi, et Stanislao Gomolinski Chclmcnio;i, magna
que Cleri et Magnatum, et nohilitatis multitudine, stan-

• neu loculo a se inrlusum intulit, et loco nobili collo
cavit. l<lcm jam in Cr:icovicnsi Cathedra residens, Tau
maturgac pr.aenominatae Cunegundis, Polonide Minoris 
l 1rincipis, ossa pułveribus obsita ahlui, et lipsanotheca 
argentea suo sumptu curata includi fecit, et neglectam 
non modi.ce erga eam pietatem, non solum in Nostrn
tibus, sed et vicinis nobis Hungaris Cathoiicis, hoc 
mcdio denuo excitavit. Pctrus Tylicki, et Martinus 
Szyszkowski prndcntisi;imi et neverendissimi Craco
"ienses Episcopi, Sanctormn pluriurn Romanorum Mar
tyrum corpora, Homa in Poloniam, ex concessitrnc Se
ctis ,Apostolicae deportata, Craco,,iae tcrnporihus diYer
sis, app:iratu et ritu solenni, ad Templa tria Soc. Je
su, magl'la cum dc,'otione, prae.sentes ipsi, tam Sancto 
actui, et mr.nit:us proprijs, sacra pignora feretris im
ponentes, et deponentes deportari lecerunt. Quorum 
etiam primus S. Stanislai Basilicam sumptu non modico, 
ad honorem sacrarum exu,·iarum Sanct~ ejusdem, to
tam intus renov:iri. et piduris exeellentibus adornari 
fecit. ,Alter eidem S. Martyri mansoleum, cui Yix in 
Europa pat· iJ1Yeniri potest (Apostolorum Principum 
mansoleo excepto) e ni gro marmore, et aere inaurato, 
sumptu ingenti extruxit; et Salomeae supra nominatac 
Haliciae Reginae, ossa quintuplici muro in~lusa, ex 
caYernis illis extrahi, et loco deeentiore collorari man
<lavit. Eorundem et suc~essive lllustrissimorum Sue-

I 
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ce!lsornm ipsorunl Andre:w Lipski, et Joannl:<1 Ałhcrli 
C rc1inalis Eminentissimi, Puloni:ie et Succiae Prinri
pis Sercnissimi, authorifate nondum a Secie Apostolica, 
Beati deelar;1ti, ;\lichacl Giccłroć ex Ducihus Samogi-

. tiae, Ordinis de Patientia SS. l\Jartyrum łleligiosus, Sta
nislaus Casimiritann .~ Ca11011icus Hegularis Latcraneę
sis., miraoulis et vita I llustres, Cracoviae: et Vhrce1J• 
1.ius Cad·tnbovius ex Cracovlensi Episcopo, Cisterl'lensis 
Ordlnis Profrssus, a~ a1111is quadringeutis, in ' '('nera
tione a fidelihuś habitus, et tot protllgijs celebris1 

An~ 
dreoviae in Craco\'iensi Dioece11i exhnmntus, et per 
piae memoriae łllu„trissiutum et He:verendissimum llc
niigium a , Koniecpole ·chehn~n~em Fpiscopum, concur- _ 
rcnte magna Cleri et populi multitu<llne pontpabiliter 
in splendidum 111armorcu111 sepu Ich rum sup1•:1 terratu 
elevatum, tr:mslatns fult lllustris1-;in1orum et Reveren
dissinu~rum in C.ulmeusi Episcopatu Antecessorum 110-

jl;trormn, Joannis l\u~v,borski \iominllłi ł'locensis, et 
,fokobi Zad7.ik, praese11tis Cracovionsis, Uueis S1werien
~is, pia cu~·o, et diligens soli.citudo, in quacrcndis ter
ra ohrutis, ab haer!!ti.cis, et loco ig·noto :1hliconditis 
ossibus Sacris Divorum Prussiae l'atrono1'11m, Jonnnis 
Thoruncnsis e Franciscana famllia, Dorothea~ Vidunc 
Jlrutenae Quidzinensis r.eclusac, (autlioritate etiam Se
renii;;shnorum Re;um Sigismundi 'l'erlij, pientissimne 
memoriae, d V ladislai l V felicitet· no his domin.antis, 
plur'es ubi opus fuerat, apud Elcetorem Brandehurgi- -
cum Prussiae Jlncem tnterposita), et Oivae Juttae de 
Sangerhnuse11, Cuhllae Anno ~alutis 12(3fl scpultae, et 
in restitue1tdis in integrum :rntiquis illorum honoribus, 
pa rtim malitia h aereticorum conc u le :itis, pa rtim Catho
Jicorum negligentia denigratis, scllipiterna di.gna est 
memoria. Quorum primo, cum msrs immatura, alte,ri 
tr.anslatio a Culmensi ;ul Cr:icovicn"em Cathedram, 
c1uominus retn~a11t11m perficerent, impeclimento fuissent 
~provirlentia et benignibtc Dhina residuum tam San
cti labods, nobis licet immel'itis reservantc). ~os ~ul 

<!lavum uavicul.ae eiusdem Cµłmcnsis et Pomcsanicns,is 

9 
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Ecclesiae, inter mcdios fluctus h aęresci:;m fluctuantis ab eodem D9mino licet indigni constituti, t."m ipsornm Antecessorum, quam aliQrum, tot supra nominatorum san4!tae u1cmoriae Ponfficum, \' iła et docfrina non vulgari iłlus1rium, pil'ł:ltem hauc aemulari, exem-, pla sequi, et vcsti.g.ijs insistcre deside~·;111tes, et impri-1ni·s e Spiritu Sanclo, a q.uo omne bonum de caclis det1cendit, incitati, opta••tcs fidełes curae JJostr;ie co~nmissos, his quoque mcdijs, in moribus J'ijs, .cultu Sanctorum, et in orthodoxae Heligionis com1tantia, in medio tantae infidelirntis, qua tot lo<'a in Pooio;11ia 11ca„ tent, confirmare, et Sanctos in cac)o cum Chri-to rcgnantes, ad patrocinandum magit! nohis, et łiis Dioecesihus noi;tris, a,pud Dominum provocarc, scdularn operam adhibuimus; ut sfotim post assumptam adminisirastrationem Oficij Pastoralis, saltem antiqui eorun<lem Sanctorum hono.rcs, denigrati, quam primu~• priori 1mo splendori, qn.1ntum łiccret, restituerentur; cura quacrenslorum eorun<lcm ossium, in tempus coJnmodius diJata, Quod cum feliciter eodem Domino adiuv:rnte, d Societate Jcsu, uti in ałijs, ita et in nt'gotio isto fidelissime uobis coui1erante, perfedssemus, et aiclorum Prussiae, ab antiquo Patrouorum, in praecipuis Dioecesis uoskae Culmensis l~cclcsiis, Culmae, Torunij et Cułn1ae, sacras imagines dtu solenni1 magna cum fidelis populi consolatione, ad pidatemque incitamento exponi fe.cissemus~ et cultum eorum restituisscmus, feliciter 11 Cl. ... vo Nm•iculae J<:piscopatus Culmeusis et Pomesaniensis ad ~uheruacula maguae Navis Archiepiscopatus Gaes1:1ensis et R.egni Primatus, licet ,i.mmeritissimi vocati, et ad tantum munus oheundum, et onus fercndum, dehilium virium exiguitatis nostrae conscij, 
au~ilioque caclcsti inc!igere nos, ex animo agnosccntes, inter frimas curns nostras, hanc quoque esse voluimus, ut per augmenta honoris, et cultus Sanctorum, quorum sacra pig.nora in Archidi~ccc . i 11o•tra servantur, per uos studiose prot'Ur:mda, primo nobis, deinde Archidioecesaois nostris, totique llegno opem 
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h:tne optałant, secundum. cujqsque słatu11 et conditio
his necessitatem, eorundem Dhrorum meritis et inter
cM-.ioniuu11 f:1clliu<t a Oomino obtinere procararemus. 
Q.uarc pó!lt- nN·cptam po!ises„ionem tantae· di6nitatis, 
c-nm noir !lolum per famam pubłicam nobis consta1·et, 
i11 Oppiclu Rcgio Varlha, in Proivincia nohili seu terra 
SiMdtonsr lkgni huju9, sacl"um corpus Il. Rnphaclis 
de .l'rollżO"icc v-ocnti, Ordiuis Minorum do Obser-vau
tia Profe11si Sacerdotis, mu11eribus prnecipui~ in suo 
Ordine Ueligioso, cum nragua laude perfuncti, Anno 
aetatis suae octnagesimo, Christi vero millesiluo quin
gentessimo trigesi1no quarto, die 26 Iannarij saade 

· v.ifa functi, multis et eximijs dum vivcrct, virtutuin ac 
gratiaruin, post mortem etiam iusignibus miracułorum 
donis, a Domino e:tornati, requiesc::ens, magna in ve
ncr;itione-, a populis illim1 Ilegionis, et . ałiorum ltahe· 
ri~ sed etiam ab inclyta nobil.itato Palatinahas ejus,dem 
l'ro·•inciac, seu terr;te Siradiensis, ad Conventum su• 
urn- Provint:ialem, in Oppido Szadek„ more patrio, ad 
negotia publica fractanJa, anno proxime praetcrito, 
congrcgata per solennem legatioucm· (viris łllusta:"ibu8 
e mcdio sui ad nos missis), stu.diose hunc ipsum ob 
finem institutam, idem perfectius rc1civissćmus„ intel• 
łexiiu1em11~que 11imuł pia desideria, et dcvotas amppłt· 
cationcs· eiustlem nobilitatis incłytae, quibus a nobis 
obnixc postulabat, ut eundem Dei Famułum B. R:ipha
eiem, tanto concursu populorum, et miracułorum glo
ria cclebrem hactenus sub lapide m:agno, in altom 
credo, profuade tameu in terra defo1tsum ad imosque 
gradus i;ummi Altaris, in .Ecclesia Convcntuałi, Oppi-
di ej nsden• Y arthcllsi.s, quac est Fratnun de Obser
''antia- Minol'um, sepultum de terra ~rue:rc, loco prio
rc moverc, et ad augendam glori~m Divinam, qui in 
Sanctis suis laudatur ei glorificaiur, Sanctorumquą 

amplificandum hoi1orem, fidełiumque populorum, ma
ximc vero lncolarum ejusdem nohilis Palatinatus i11-
cit:11nentum maius, ad omne genus pictatis, et actus • 
virtutum, in novum sepułchrum nobilius, supra terram 

9* 
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1l fobre, · ex _marmore, łibcralitate piorum extructun1 
itansferre, dignaren1ur. Nos, leg·atione fam pia pluri
mum in Domino, rećt·cati aui11111m arljecimuP', ari exe· 
qucnda quampri11111rn sancta dt::sicleria, et pia propusi
tu nostra, in pronto\•etlda gloria Ohinae ·Maiestfttis, per 
augmentom cu!tus Sanctorum, in Ard1irlioecesi nostra, 
ob fine.s supra a no bis'· ~om111en10rato!'I. Ideo primo 
omnium · inclytae Nobititafo~, ej usdem (rem tam S1'11C
tam, Deo gratalń, · Sanctis1p1c eju<1 honorificam, et sn
lttti fidelium valde proficuam, po1>t11lantis) pietate tam 
słttgulat'i pr1mum cołlaudata, prom!Jtos nos eśse decla
ravimlis, arł benigne :annuendum ipsiui; petitis, ·modo 
nobis prius, de cjusdem Dei Servi vitae Sanctituonia, . 
et miris ejus inte1·cessionc a I>eo patratis, rite et dc
bitłl constitissct. Dcinde operi manum admovcntes, et 
dehito cunl otcłine in ncgotio hoc tauto, et secuncł11111 
sllCl'OS Ca1\01tes ei Bullas Sa11ctissi11\i Drnnini 11ostri 
Urba11i Pap·ae oetav1, (cultum publicum personis, ·san
ttitate vitae et miracullś łlluo;;trihus, uondum tamen in 
Di\•-0s ab Apo:•toJica S~de rnlatiś, nonnisi ccrtis condi
~ionibui.; permittL'flti,<i), procedere vo~entes. lupri mis 
ih , vlta1n ejosdem V encra '1ilis llci Scrvi B Ra phac lis 
de Prnszovice autlioritate nostra fcci1ńus int1uiri; a11ti
quas script111•as, et moni111ent :1~ m:lres gestaque ipsins 
et bencficia a Deo ejus inten:es~ione a fidelibus oh
teitta, refcrentia, i 11 !\fona ~t'!rio Varthcnsi Ord i nis Fra· 
trum Mia:Jrum <le Ob„ervainia, ad Templum .\ss11111ptionis 
inagnae Dei M„ tris, in coJle antiquitus exaedificato, in quo 
h1 Oci Servus pie defunctus quic.scit, couscrvata hactcnns, 
slm11lque proresstis nostra aetatc, auth•1riłate Archiepisco
pali Prim;itiali, tanqnam loci ordinal'ia de pro.<ligijs, per 
cum a Domiao, pt'aesenti etiam sarcuło factis, formatos 
tłiligenter redderi, post haec exade. fovestigari, an cui. 
tu" itlius publicus, seu pldas ergil t:lll!• firldium, ad 
1;epulcl1run1 iłlius; ex voto ''el deYotio1w co11c11rreutiu111· 
pulilica, conscijś lllustrissimis ac ltcvcrcndit;simis Ar
dtiepi<1c-opis G11e1ml!11>;ilrns Ante<.-essorihus nostris, loc.i 
Oftlinarijs, sacculum unum seu tentiJnt annos (quod 
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tcmpus Sanctissimus Oominns rtoster Urbanui> -Oc'3vus, 
in suis Bollis, cu:tnm hunc 11011du111 per Sedctu Apo
stolicam, Heatoruin titulo exornatis, pcrmittens, expres· 
se 1·equirit) śupe1·averit. lnsuper et sepulchrum, in 
quo sepultus est c~nti11uata, et populi illud lrequentis• 
Nime visituntis, pietas, et maioroll\ consta~1s traclitio te· 
fita ba tur, cor:un varijs te„tibus fide digui . .;, vickłicct: 
ł\e,'creuclis Patribus Alberło et Laurentio Zegr~ensi· 
bus, Priore S. Spiritus, altero vero S. Joannis l'raepo-
11ito, quorum posterior et Sanctissimi Rosarij est Pra
efectus. Venerahili Scbasti.an11 Jackowski Yicario, 1 um 
et llcvercnclis Patribus Obserrnntiac I\cgularis.: Alexio 
Złakovlo Grnrdiano, Daniele Buk Sacronun Canonom 
l.edore et Dcfinitorc haLituali Prorinciae, łfo11ifodo 
J>ysclrensi llc,lf'io, Daniele Słonecki Praedicature Con-

. vcutui; cjusdem. Nec 11011 spcctahilihus ac famatis Vi-
1·is, Thoma Matecki Praeconsulc, .Joanne l\1·Ówcz~·k, d 
13althas:.iro Janasik, oni.-io ~011s11lari pro tunc in eoc:cm 
Op pi do fun~entihus, af(pl<: He, erc11clo !Ja I tli asa ro l\ar
czcwic J)ccanó et l'aroct.o \'arthensi, Notario puLlico, 
caute rfriv;itim inspici, et dcincl" statim pracscntibus 
ijsdem, cJ;nuJi et obstrui, ne forte (morc \ ctcri pl uri
lms iu locis, ah accnratis fantorum thcsaurorum Sanc
torum pi~norum custodihus usurpato) alibi cxstaret 
memoria cjos in lapi<le exar:1ta, alibi sacrum ipsiu·s 
corpus, ob maiorem scc1.1ritate111 reconditum esset, et 
nobis in actu ejus clevationis a terra, non modicam 
praesente populo molestiam łaac incertitudine sui ~i
tus crearct, fccimus. De qnibus omnibus )'11lfit·ie11tcr, 
pet: Co111lJlij;s,11·io.· 110:-;tros informati, acceptisque simul 
cu:mplis autheuticis, tam anth1uoru111, qu'1m rcccutium 
monimeutorum, vitae cjus sandc peractac histol'iam d 
bcnefi('la. per eju" invoca-tioncm a Domino ol>tc!lta, re
fe1·enti11m; cisq11c henc perpcnsis, arlhibitis etiam a<l 
Co:Jsilium Pracb1iis et Theologis nostl'is, rc.soh i mus 
Nos in D''i nomine fidem noslra:111, in 11egotio. i.sto in
cl.vJae nobilitati Palatinatus Si1·;,dicnsis <;omjiLi~n;iljtcr 
obligat;un, cunditiouc perfcctc o:xplcta liucra.1c, i:;t curu1u 
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f!Dpplicatióni pbe,- de i;uhłev.lucUs e terra ossłbns Bea• 
ti htins Uaphaelis de Obiirnrvantia Minoritae Sacerd<>· 

tis, faeere sati~. Acce<lentilm~ etiam homilibus prcri-

bus, et pi.is votis vcnfrandi Adtnlldum Heverendi Ha• 
tris Frntris Me>destl a Hrodnia, ejusdem S:icri Ordini!'I 

de Observantia t\Jajorls Poloniae Provincialis .vJinistri, 

·tam suo, quam Fr:1trum suorum nomine, multum hnnc 

elev:itionem a te11rn et kanslationem ejusdcm Servi Dei 

urgentis, non !łolum ob majora coltus Divini, et Sanc• 

torum eju!ł incrementa, et lidclium ad virtutem .tnajo1·a 

incitamenta, sed etiam ob majus Fratrum. ad Divina 

Officia per~1~end.i, et deeantanda, convenientium co111-
mocim!t, qułbus non modicae, eju:~que frequentis di

stractionis, in .ilsdem Divinis occa'ilonem prwebebat fre• 

quens populus, frequenter ad sepulchrum ejm;dem Be

atl R:lphaelis at! gradus arac maximae s~tum turmatim 

acccdens, et varia donaria, ex ·pietate in illum, et ele~ 

cmosynall, etiam reales, et non solum nummarias offe

rens, et supra id~m sepulchrum deponens. Qua.re die. 

act11i .huic tam pio destinata Dominica XXIV post Pen

tecosten, Mensis Novembris die undccima, Magoo Poo

tifici Turoneusi Sancto JUadi110 s.1cra, acl jao1 dictUm 

Oppidnm ficgium Vartham, sepulchro h:.ijus SerYi Dei 

B. Raphae\'!I nobile, comitatu convenienti nos contuli

mus. Quo pridie festi, ejusdem Snncti Martini pcrve

nientcs, circa solis occasum, tam :1 Clero 11aeculad, 

quam a Religiosis de Observantia Minoribus, u1agno 

' numero ex varijs sui Ordinis Conventibus, per suos 

Superiores corwocatis, t>xłra Oppidnm, ołwia1u nobis · 

progressis, et ultra morcm, faces etiam candidae, ccrae 

ardentcs 11u!chro numero praeferentibu.;;, magno cum 

lronore excepti, et :ib uno ex ilłis Oratimie Latina non 

''ulgari, s:ilut:iti. Cum ei ip.simct respondissemus, in 

Ecclesiam illoru Assumptae Deipara~ sacram, in qua 

idt!m B. fiaphael rccumbescit,,occumbente jam sole in

t1·oducti. Post exhihitam debitam reverentiam Sant1tis

simo Sacrarnentą, et sermonem ad negotium praesens 

!ld amussiut specbntem, a Tbeologo. nostro, Soc. Jesu 
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S cer1lotc, ln nragna populi frequentla nuditum, opcri · · 
adeo deslderato et cx_pectato, manus ndJno,•imus, et ge
ni1ms ad 11epulchru111 cjosdem Scrri Uci B. Uaphaelis, 
mullis cereis •·1·de11tibus illl\stre, et toffacibus circunt· 
c:ir<'a per Fratres dcportatis colluccntibus provoluti, 
g1·atii1 Spiritus Saneti iin·ocat:i, per 11olitas antiphonas 
et orationes, cereos et wlum, quo sc.pulchrmn vclatum 
f t . . . Il • d • "' t• t• uera , amoyen JUss1mus. cm e mscrip 1011em an 1-
quam, in grandi lapide supra sepulchrum idem nlte ab 
.antiquo erectum excisam, nomen, cog·nomen, dona et 
ornnmenta, tam ,-h·enti, quam morluo caelitus conce!ł
sn, tcmpuscp1e oLitus li re,) ter, st\d exncte st) Io simpłi
ci cna~rnntem lcgimus: prout infra JUS. Hic iacet 

eximius Vir Baphael Proszoviils, Regulator 
Fratrum, decus et lwuor .Mirwrum, quem De
us Ol'IWPf rat plurimis donis; hunc clarum et 
Sanctum demonslrat mirificis signis. Obijt 
Varthae, Amw Domini 1534 aetatis suae bO 
die 26 ,/auuaru: Eaquc perlecta, llrnllco in manus 

nosfras nc·cepto, structur:un illam, scu molem, e mu
ro cxtructam, supm scpulchrum cjusdt-m Servi Dei 
c1cclam, cui scpuld1rctum lapidcum, supra nominlltum 
incumbebat, a capite, pcdibus, ·a la tere utroque (prout 
in simiJibus actibus, per llłustrissimos loci Ordinarios, 
vel illorum Commio;sarios fieri solet), concutientcs, et 
modo hoc potestatcm authoritate nostra, cam dirnendi 
murariis, a 110Lis <'Oucedi significantes, ad interiora 
claustri Fratrom e<iłrundem de Observantia Minorum, ' 
nos rec-epimus, quousque terra profundios erue1·ctur, 
et sarcophagus sacrum corpus contineus, conspki po!lr
set. In quo opere uti multum fobo1·ioso, (in solida 
enim terra corpus Beati profunde defossum fucrai) 
pluriLus insumptis horis, cum terra undique cir<'".1 sar
cophngum, magna labore egesta, et ipse loculus (ta- ' 
Lula lignea nova de:dre illi supposita), ita adaptatus, 

. et funibus in altum etiam protensis, ad trahendum va
Jide undique ita constricius fuisset, ut jam sine ulla 
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dlfOc\lltate łeu1 i tit! 1>cpul,diro l'oHet. No.!ll c!r6iter 
qttartam a 1utlis oc<'nsu hot":"'1· P01ntilkałibus ,-e~timr.n
tis induti~ Crucifno et i\farcsd1.1ko, pro more nos 
praece1le11ti! us, cum Prael:1t-is 1wsh is, mułlis Fr:itl'i· 

· bu!ł ft&n•:o; p"l'aeferentil.rns, in E(·dcsiam eandem procl"s
siams, uhi ante sa1·co.phagu111 jan! c!Ouspicuum hujus 
Sf'ni Dei fłexis g1·11ibt1s c·()nstituti, Psalm11111: Lau
clal.e Dom1:11um · in Sanctis ąjus, decantantes, et 
in h~c ipso ~e-no suo, C!Jn<lem humilitt!r ador:111tcs, 

, sarcophabum cundem, hoc sacrum corpus B. Raphad:11 
.Minoritae de Obserrantia Sacerdotis continentem, ina· 
nihus 1'iostris, acłjuvn1ttibus Nos Pra1·latis et fletigiosii'I 
pracsentib.us, fełicitcr e prol'un<lo tarrae e"tulirnu!>, 
die ipsa Sabbathi, cultui mag1wc Dei i\.Jatris Singula
riter dcvota, cujus hic ~e1 """ Dei in \'ita i;ua, cni tor 
fuit eximius, dedma Nonmhris Anno Jli40 ilł111t1que 
i;;tatim locuło alteri norn li)!,neo capaci, 1'1o M1iuimc 
aperto, sed fortiter funibns constricto incłntlentes, ło· 
c11lu111 eundem novum pc•r nos ipso~ pluric-s l'li~illo 
nostru h1 praesentia omnium obsig11a11tcs, supra Alta- · 
re priJnum a dcxtris e choro cgrt>dientium, in 1t1~dio 
Templi jnm nominati, in confertissima omnis c.onJłtio· 
nis, se~us, et aetatis h.omiuum turba colloca' imus, ubi 
tota node aperto Temp Io, personantih us -sancti:o1 ean
tids et h~1m1is, instrumenti~que musicis et vlurimh 
lun1inarihus, supra locułum illum, magnifice c"nre..,ii
tum ardentibus, frc,p1e11tissimns popułas Domiuum in 
Sen·o ejus colłaudabat, ejusdem Scni Dei patrocinia 
imploraus. Sequenti porro die quac erat Dominica 
post Pentecosten 24 cliesqne 1 l No' cmhris, Sane:to i\lar• 
tino Pontifici sacra, Anni eju•·dcm 1640, primo omuimn 
imagine111 insignem ejusdem Servi Dei altitudinis sta
turac hmn:iua~, ncmeu B. Virginis Dei Matri:o; Mariae, 
in ni.tbt! lucida splendescens contemplantis, et calcu
)os precarios, cum .C1·uce ab eis dependente (quorum 
płuiimo1' hoc signo stndiose nrpell!<O nobiłiores Con
H!lltns sui Ordinis per Polouiam C.' officio pcrlustran~, 
fr:itribus clargiri solitus erat, ad devotionem sfogula-
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re:u erga e1ndem Bcatis~imam Oci Gi:nitricem, et nmo. 
rem Crucis, victoriamque sui, per patienti.im, :virtutis 
ttxercitia. cos hoc dił\m medio excitą,ns) manu in al. 
tum proten.„a, ciJem offercntis, mandato, sumptu, imo 
et cum stemm~lc Nosfro egregie pictam, diademate seu 
radii11 circa caput insignem, \'othis signis, argenteis 
t;ibellis (nam signa plQ.rima e cera et . :ilijs materijs 
efformata, cultus pletatisque antiquae in illum, lidelium, 
populorum evideutissima argumcntai piam simplirita. 
te1ą eorum, quorum maximc intercrat, haec consen•a„ -
re, ad prohandam de ej us sanctitnte, et aeterna in. co„ 
ilis felkłit:itt?, majorpm cxistiJnaiioneJn, in usus alios 
pios, licet bona fide conyertisse, nihil tale cogitanłein, 
ex inquisitio.n.c :iuthoritate nostra circa id facta a'peri.e 
constat) annis superioribus et lais temporibus, a fide„ 
libus -ad sepulehrnm ejnscłcm ablatis c.:indecoratam, lo ... 
co cony.enientl; sepulchro, ad quQd a nohis mox trans„ 
ferendus e1·at, vicino publice iu Templo eodcm, in quo 
ł1actcnus recomliiris fuerat, reyerenter exponi, lumin~„ 
daque pwra coram illo acccncłi fcrimus, authot·itnte . 
nostra Archiepiscopali Primatiali, loci ordj1)arja, t;un 
pr:icseutibus, qunm postcris, eliant n1odo boc et fado, 
testimonium dantes, eundem Oei Scnum fidelem B. 
Uaphaelem de Proszovice J\linoritam d~ Observantilł 
Professum Sacerclotem, non prh·at3, vel temere a quo
curiquc usurpata cluthoritate, J,nc ge11eri: ciilt.us publi.,. 
ci, a ficlelibns coli, et in nmeratione haherj, sed cui.,. 
tum talem illius centull) ąmios, seu 1'aec'}lllJU int~grum 
excedentem, scienti!Jus et J>Pl'lllittentHrns eum łllustris
simis ac lleve1·endissimi11 LJqminis Ar~hiepiscopis Gne„ 
snensilm11, loci Ordinarijs Antc11cssorjbus nostris, c)o, 
ctriua, pietate et prudentia i111tig1Jib11s, permissjoi)e S.a11-
ctae SeC:is Apostolicae, iJ~ Jlulljs Apostolids Sanctissi,,. 
mi Domini nosll'i Urhani Papae Octayi, in hoc genent 
promu'Igatis apcrtissime declarata, lidt~ pie e.t sancte, 
11d laudcm et gloriam„ Majesł~tis Altissimi et Sa.11c~o

J'U_l)I ejus )loQorem cooliiJ1.PJ.J.'~. ł?ost CJlla,u inJagiois Jt11· 
JJ) 
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. jus expositionem, sacrum cada,·er binis loculis incłu

NUm, et manibus nostl'is pridie rite pluries obsign:itum 
· ex Ecclesia :ul cjusdem <.:laustri Fratrum de Ubscrvan
tia ~linorum 1·efectoriu111, ex \1oluutate nostra (arl tur
·łrnm yo puli ' focilius arcendam) revercater depo1 ta tum 
,fuit. Ubi cum authoritate nostra pracsentibus Notarijs 
_publicis et testibu!!, e Clcro Praelatis, Hcligiosis, et 
Nobilitate, sigilla. a nobis apposita ablat:i. fu~ssent, et 
Joculi npcrti, inventum est sacrum cadaver in<lutmu ''e_
stc, scu habitu Ueligioso sui s"ernp·hici Ordinis, adeo 
integro, ei solido 1>ost annos c.cntum, ac si is, pPr pau
cos Mcnscs, in terra defo!llsus mansissct, capntium in 
capite habeus, pedibus nudis, cingulo canabino, instar 
fuuis mo-rc solito prnecinctum, ferme tohun in cineres, 
~t minutas valde p.a..tes · rcdactum, cxceptis prima~ljs 
cranij partibu "• et una ' c urn parte alteri us ossis femo
ris; paucisque valde alijs, requiescens supinum; nihil 
omnino tetri odoris exbalans, ,-el ałiquid fastidij sua 
praesentia a lic u i crcans, imo intnentes ( cine1·ih us i psis 
piet:Ltem qua n dam spi rantrous,) -sin gu lari toi· rec1·ca ns. 
Quod ju<;su 1mstro- intactum, sed eo<lc1n situ, latc1·ibus 
solum putridis loculi lignei, veteribus amotis, supra 
uovum Joculurn- splendicle adornatum, ingeniosc, ut ra-
1.am et um\iqne, conspicentui·, ac si integrum plan~, 
nc supinum jaceret, et secure, ne inter podandnm dis· 
i•rlparetur, adapfotum, inter multas can<lidas ardentes 
faces, magna cum ren:rentia et gau<lio, in prac110111i
uafom Ecclesiam, nobiliuus peristrnmatibus per totllm 
exornatam, delalum, personantibus instr,umentis musi
cis, ci ht medio 11avis i\Jinoris (qu1'1m chormn yoca
mus) supra theatrvm sul1lime, hońorifice convestitum, 
sub umbclla seu Bahlachino, a quo variae depen<ldiant 
ex nrgento lamparles, inter frcqucntissimos candidos 
cereos et _herf>as, lJUihuo; t>tus jam dictac Templi Na. 
,,is, circuitus mire !'espleudebat, oculis omnium expo-
1;itum fuit. Quod, cum s!c in Templum deferretur, Nos 
Jlontificalibus in<luti, et i\rchicp'scopalibus insignibus 



ornati, a<l sacrificanduniqnti parati, ante Arnm mnxi• 
mam consist1~11ks, profunda rernrentia (animo exultan· 
te Domi11um in Scn·o imo laudantes) salubYimus. De
indc sacrum solenne vofo·um rlc Sa•1ctissima Trinithte 
pcragc ntes concionem de laudibus aj usdem Servi Dei 
U. Haphaclis, :rb uno ex Patribus Soc. Jesu, a Fratri„ 
h11s cle Obscn•antia invitato, pro morc au<liyimus: fre
quenti Clc1:e Sacris operante, et f1•equcntissi111a fide· 
lium, omnis conditionis et sex•fs multitudine, sacra 
cxomologesi an'.mum expurgante et' ::ul sacram syna
xini ac:ccdcnte, lngulgcntia etiam plenaria promulg;;fa, 
tunc piane nobis pel'oportlme oblata. Cum :iutem a 
111c1·i:•.Ue post dec:mtat:is ' ' esperas, Sacl·um t·adaver, no
vo se1'ulch1·0 inłerrc statuissemus, et interim nobis si
gnific'atum fuisset, majorem in horas 'nomerum, tam 
Nobilium quam promlscuac multitudinis, et diversis lo
cis etiam rcmotioribus convenirl', pio affectu videndi 
sacrui'n corpuii, ejusdcm S. Dei B. llaphaelis. Nos re 
mature consicle\·at.t et cum Vraelatis et 'fheologis no. 
stris collata, praevid.cnclo, in tantis illis Ecc.lesiae SU• 
pra t\ictae, in qu-a i<l pcrncturi eramus, loci ańgustiis, 
fncillime rius, contcntiones, et has conscqucntia gra
via incommoda, imo et mortcs ipsas, inter comprimen
tcm se po11ulum, vix, imo nc yix quidem evitari posse, 
)1011 solum ob tantam hominum ultra spem frcquen
tiam, sed ctiam , ob praescntiam plurimbrnm fcrociorb 
in ~cnij, et ad contcntiones et similia iimatan1 prnpen
sionem hahentium, aclui illi omnino adesse, sacrum
'quc cacla,·er, antcquram novo sepulchro focluderetur, 
c propiuquo con!<picer1!, mag110 et pio affectu deside
r:rntium. l\os ad cvitanda haec, et bis similia incon-
\·enientia, qune tam sanctam actionem sancte inchoa- „ 
fam, et s::rnctc coust1ue continuatam, circa fim m ma
li gnitatc cliaboEca, vel fragilitate hum~na, non łeviter 
cum magno scandalo, et muttonnn dai}mo pl'rtorbare 
po.tuisl'ócnt, i\lantla, Lnus sacrum illud cadaver, pel' prae· 
cipuas Uppidi illius Varthcnsłs platcas, et forum cle-

10* 
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ft!hi, dcbito cum fionor<'. \111011 cum 111tcliex1ssent 

Jllustrissimi Regni huj ns Scnatort•s (qui l'tudiose ad 

:ictum hunc cońl'encrant.•) ·Christophorus de Bnin Opa

łenski Palatinus Posnaniensis, .Joannes Simon de Sz<'z·1-

-\vin Szczawir1ski, Ca~~lann·• . Brestensis, ł,anc;iciensis 

Capitaneus, Gasparu<1 cle Lipie (~ermantt'i charissim11<1, 

et 1'fatesclrnłcł.ts noster Sorhnczcvieusis, et Alberfu-. 

"'ierzbowslti laun··łoclir,en<;is Castellanii pr-0 sua sing;li

fafl in fletim, et S::.nctos illiu.; pietate, nobilel'I tam 

sandi oneris portitores esse ,·oluerunt, et succollitn• 

tes, per omnes ill:is plateat";, et fo.ru~1, maxima cutil 

omnium aedilicai::one, inter confrttissimum, omi1is st:i• 

tus, conditionis; sex us, et aetatis popu lum, ał;i · i·ei. et 

indefessi, onus illud beatum d1~poi'l,aycrunt; cooperari• 

tibtls sibi Jłlustribus Viris ~t J\lagnłficis, ab una p;ir

te loculi Alexandro de Bnin Opaleński Capit:rne~ Ino• 

vladislaviensi, ab altera vero; .Martino 'Yalewsl,J Sue.: 

camerario Sira<łiensi, altera manu can1Hnas foces gestan• 

tibus, altera feretrom sustcntantibua. Praeceticbant sa-

4:rnm corpus, pro more. J>rimo Laicorum confraterni

tates; deintłe Clerus, tam Saecularis; guam Ilegularis; 

magno numc1•0 ce1:eos accensos, mauihns ges.tnns, ci 

11ymnos et <"arttica decanlans Domino. Clerum seque

~atur Maµ;istratus Oppldi Heę;ij Proszovicmis Patriae 

Sancti hujus Viri (cnjus Oppidi lncołarum de,•otionem 

cr11a l'IU um concirem memoria dignnm, his quoque no

str1s in exemFlum posteris inseri voluimus,) cum ra~ 

dbus candidis, a suls Cont.iuibus nomine pnblir.o, cum 

honot•ario cerae cand:dae~ in ret"f:O!'I effotmatae a<l hanr. 

traatslati'onem sacri corporis missis: hunc plurima No

bilitas (sacrł ejusdem coqiorłs_ serto viridi rcce11Li, i1l

siar cot·onat! imperialis redimiti, floribusque consp~rsi 

ei omnihus conspicui inter tot cancfidas faC'C!I dcpor~ 

tati) late;a etiam stricte cingens. H1111c nos ' i psi Pon -

tificalihus ' 'estim1mtis induti, c·ereum :.rdentcm mani -

lrn-. gestantes, praccedente nos CruciferD, et Maresch:il

~o nostro cum sołitii; insii;nibus Archit>piscopalibus et 
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Primatlalibus, łmmf!cli~te · seqaebamur, cum Pr:-ielatis et 
Aula nostra, et innumera hominum multitudiń~ (quam 
I llustrissi•1ae e pr im:lrijs in Heg·110 hoc familijs ma
tronae praeccilebaut) ('Omitati. Jn medio Processio.:. 
nis ad Templum l'arochialc Oppidi cjuscll'm S. Nico
laó diratum clivcrterc ,·isum fuit, ut et populo; qui to• 
tum ill11<I ad admirationem desiderio insatiabili co11-
templ:.1ndi sacri corporis rcplcverat, fierct satis ct ' ll• 
lustres bajułi s.acrac illiu~ RarcinaP. tantillum a labore 
respir:ircnt. l'bi s:icro co1 porc in medio Temp li ante 
Alt:ire majus. 101·0 :irl id dccc11ter praeparato, honor:• 
f.ke fłeposito, br~'· i sermonc ad rem praesente111 facien
te a Theologo no~tro rccreati, actuu\ ittchoatum Pro• 
t•essio1iis continuanles; crepusculo j:im ipso (illustran
tibus insignitor primas tcnehras tot facibus sacro ,ca
tl ;wcri pr.1elatis, et l'iacro :icrc personante, iu !•is, tym
ponis, varioque gencra i11strumeniorum musicorum, ex
plosionibus majnrurn hómlnrrlarurn pcrstrepcntjLus maa 
g·na cum omnium praPi;cntium llominum in ~ervo suo 
fi-tiełi Raphaele magnifie:antium consolatione) perve11i-
111us ad J•:el·lesi:~m, a qu:i egressi cum sacro onere fu„ -
cramus, H. Vir~i:iis 1lfotris Assumptioni <licatam Con• 
, -Pntus .supra 11omi1lati t\linorum de Odservantia, pluri
mum in Domino ·consolati, et niagn:is in cortłe 11ostf-o 
d 11;ratias refl'l'cntes, quod r11m cju<; singułari favore 
d Ll'nc<lictione t\du111 hunc tain solt>nncm pcrcgisse
mns, ipso \!tiam f:r\cllli:! eaclo, nLsque nłlis altercalio
hibus, tnd1is et molestijs m11tui-.;, quas in tam cnnfer
ta 111ultitudi11e hominum, dhci·sae conditionis, 1łomos; 
t~cta, plateas, forum, imo et ipsos cnrrus suhrHo _co11-
J1;iste11tes n·plenlium circ11łnsfo11t~js - t11ultis 1 lod; perso
narum et rerl.1111 consi:lcr:itis, rnerito veh·hamur, hahen
tts id loro hellcfitij insl!!.'nis, ;1b co nohis incłignis, 
ver interccssioncm istius Servi ejtHI B. Raphaelis con· 
cessi. Ex Ecclesi:i ad rcfectorium c,jusdcm Conven· 
tus sacro corpon• clelato, sacros illos t:inerci;, Pt o'isa 
re~idua~ nonrlum in eos resoluta, nul!a, ex illo rcli 0 iu• 
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so integro vcstiiu (adsfantibus operl, Nobis ipsls Pon· 
tifi.:a liter indutis, et 11 lustrissimis jam praenominatis, 

Posuanicnsi Palatino, et Hreskn'>i Castcllano, faccs per 

totum illutl tempus manu tencnlibus, pro sua indefes

sa pietatc assisteutibus) eximi fecimus, easque s;i.ccu

lis tribus, e scrice viridi, data opera ad itl p::iratis, 

quos ipsi tenehamus apcrtos; persevcranter usque in 

finem, (~ranium primo, duobus alijs cineres et oss_a 

imponi curantes. Quarum etiam particulas, fam prac

sc11tibus lllustrissimis jam 1ron\inatis Senatoribus. quam 

et allijs ex ma_.;1iatibt1s, Cler.o, et lleligiosis, et Nobi

litate, ad propagandom hujus Dei Servi cultum et ho

norem, distrihnimtis; llabltli scu vestitt1 ill9 integro, 

qtio Sancti cadavel' convestituin inventum fuerat, Ve-

11ern11do Admodum Patri Minlstro Provinciali de Qb. 

serY:rntia Minorum in manus tradito. -Quocl totum cum 

ex integro 1)erfcctum esset, uos singulos sai;culos se

riceis funfculis, manibus nostris obligatos loculo stan· 

nco, hunc ob finem sumpt~ nostro comparato_ insigni

łius nostris et inscriptione, quae harum serie exprimi

t11r (DiYi Bnphaclis de Pros1.0vice Ordinis i\Jinorum de 

UbsP.rnntia Sacerdotls, sanctitate, vita miraculisquc t'!e

łcLris, Exuviac sacrae, a Joanne cle Lipic Lirski Ar· 

chiepiscopo Gnesncnsi e terra crut:tc, locnlo l1oc c.lo-

1rntae, et in eo ab eodem inclusac, Anno a suo obitu 

107 a Chril'tO nato 1640 die l l Novetnhri") conspicuo 

imposuimus, vclo !l>criceo carnci coloris sacras il las ex11· 

vias tlesuper contegentes, et locnlo manibus nosfris 

occluso ipsimet (omnihus nostralll singularcm, erg<t 

San-ctum Dei derntionem nota esse cupientes) pensili

hns sigillis nostris appositis obsignavimu„; more con

:-<\'do Lniycrsalis Ecclcsiae, pignoi·a talia Dei Sent>ru1tt 

\ ita et miraculis illu~trium, per loci Ordi11ados, ni 

il lorum Commissarioii _ obsignarL facie11tcs. Po.~t haec· 

loculum sic obsi!!:11:1tum, <lcbito cum honora in .Eccle

"iam dcfcrri mandantcs, Nobi~ d łllustris . ·imi .<> Scnato. 

riłrn s !'h1t"l"0 1> Cincrcs comitantihu<;, altera ob occa~u 
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solis hoctis !tora, :wt! ito tertio~ Thcolog·i noslri co11P 

clusioni hujus ndus servienti scrmone magu:t <'UU} <l~

votio11e, et frequentia assisteatium, Scnatorum, Praela

toi·um, Clcrl, ~ol.iilitatis, cl 11u111crosissi111i populi 1rn

cras illas cxudas, l<!cnlo jam nominato, per nos in

dusns ipsimct, ('Lim nliorum auxilio, sepułchro novo mar-. 

JHoreo, cui, quod ser1uitur super i11d.~um c~:t Epib

phium, nb una: fn !we tumba rcquiel'l'it B. Hapl:ael 

de Pro~zo\ice Ordinis i\1inorum <le Obserr:rniia vita et 

mirnculis clarus :1n110 Domini 1534 die 26 J:11111arij l'an. 

de mortuus. Ab nitera n~ ro parte: llunc Joanncs a 

Lipie Lipski Dei gratia Gnesuen!iis Ard1 ' cpi1<copus, 

mani bus 1n·oprijs, e ·priori humili s.cpulclii'o lernturn, 

in hoc nobilius J·itu solenni lranstulit auno Domiui 

Hl40 di e 11 No,•cmbris._ Ad latus rlextrum Ecslesia~ 

seu c;ornu Evangclij in .Navi 111ajod Ecclesi11e cjusd en1 

cleposuimus; lapidem qui supn• molem vetcris scpiil

chri e1·ectus constlterat, ad illud ipsum cornu Evaugc„ 

lij, juxta sepulclirum et qua~i ex opp.osito eju~ collo

cantes, nc muro ipsi adaptautes; Deinde oiitio c.;us<km 

sepulchi'i, cnlce et łateriLus per nos obstrncto, i111a gi· 

neque cjusdem Beati e marmore · eidern supcrposit;i, 

genibu~ ante S<'frnlchrum iden~ provoluti, cum univer

i;a illa assistenliqm ' mu!titudine, Hyn!num Te Deum 

laudamus, cum orationc , in gratb1:um actionem, et al

tera de Sanctis omnibus, Domino, qui iri Sanctis suis 

mirahilis est sokn11iter dccantayimus , et insupcr bre„ 

' 'em dcscl'iptioncm Yitae ges torum, mit~1culorumquc ip

sius, quac ł1actenus a plurilrn.• dc sidcraba tue. ex. an· 

tiquis authenticis· m:inu scriptis p er Reverendum Pa„ 

t.rcm ł'rirl e ricum 8r,emb e k Soc . .J ezu Sac<•J"clotem Pro„ 

fessum, Thcolog um nos trum (cujus opera singulari , in 

negoti () hoc toto, feJieiter lJSi SUlllU S) 3CCUl'ate COlJ c„ 

ctam, et a uobis rpsis r evisam et collauda~m, typo 

vulgari sumptu nostro fc cimus. ln quorum omnium 

fid em pracsentes mauu Ca1\cellal'ij nostri subscript..s, 

sig i11i:1 nostro si i;nari focimus. ' ' arthae a1Jno ab f!t , 
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carn:.tione Doniini. l\Iilłesimo sexcentesln)o qua<la·age• 
.iimo, die duodedma m•ensis Ncn·embris. 

Ex Actis fori SpirituaUs rescriptum, et sub si- -
gillo lllustrissimac et Hcverend issimae suae Cel· 
situ<lini~ t-xtraditum. 

Pb. Lipśki Cantor Plocen8is; ac suae lllu„ 
strlssimae Celsitudinis Cancełl: mpp. _ 

(Locus· Sigilli) 
Petrqs Skibicki, publicus Sacra Au„ 
tho1·itate Apostolica, et eorundem Cu
riae lllustrisslm. et Reverendisshirne su
ae Cel~itudinis Adorum Notarius mpp. 

(33) Litauja pod liczbą I w cz<;ści Modlitewnej umie
szczona, Il przez niewiadomęgo autora. ułoźona, jest <lo
t:pł w uźyciu w kościele XX. Bernardynów w Warcie. 
Umiesz.:zona tu . z pisaneg-o, nie drukowanego o ile si<; 
zdaje oryginału. Modlitwa pod liczbą. li wyjęta z ko
pii Lipczyńskiego. Modl~twa po ł liczhą 111, przełożo~ 
na z modlitwy po łacinie w kslirdze Archiwali~ćj kla
sztorn W artskiego z r. J 725 umieszczonej: Modlitwa 
pod liczbą IV, pieśń pod liczhł V i Hyri•n pod J.iczbą 
' ' [ napisanemi zostały pnez autora 11i11fojszcg·o Zpvor 
tu, J.\'Iodlitewk,a pod li.ezbą '11( "' Jh~ta z dziełka;. 

,„Pocz_et Swi<;!tych, Polskii:·.hl' (Kra,.ków). 

Ukońc7.ylen1 w Warcie 
i:lJlia 19 Sit:rpnia 1858 r. 

J\ o n i e e. 
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O Błogosławionym Rafale„ 

Na ton: jak do Ciebie Panie. 

Ojcze Rafale, do Ciebie wołamy,-
Chciej nas wysłuchaćJ o co CiQ błagamy 

Chciej nas wysłuchać (powtarza się po kazdej strofie.) 

Racz nam uprosić, wszelkie niebios dary, 
· Przedstawhj Bo;u, serc nasiych ofiary 

Przedstawiaj etc. etc. etc. 

My Ci winszujcm szczęśliwości w Niebie, 
Ty przybądź w pomoc gdy b4tdziem w potrzebie 

Ty przybądź etc. etc. etc. 

Spraw przytem byśmy bogobojnie zyli, 
W Końcu zaś w Niebie z Tobą sil( cieszyli. 

Wkońcu etc. etc. etc. 
Amen. 

V. l\'lócłl się za nami Bfo~osławiony Rafale, 
R. Abyśmy sict stali godnemi obietnic Pana Chry

stusowych. 

Módlmy się: 

Błogosławiony Patronie który strzegąc dusz 
lv.dzkich od grzechów, tyle łask w Bogu dla 

Siebie i dla drugich wyjednałeś~ Uproś nam bła

gamy Cię, abyśmy darów Botycb nie naduży

wali, lecz przez skromne i obyczajne życie, na 
zbawienie zasłu~yli - Przez Pana naszego Je• 
zusa Chrystusa,- R. Amen. 
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